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Przywódcy Serbii i Chorwacji na Kremlu Zdaniem premiera - niezbędny raport o stanie państwa

Pokojowy obiad u Gorbaczowa Banki - BBSZfl SłabOŚł
Bośnia ogłosiła memorandum o suwerenności
W siedzibie Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych w Moskwie 
odbył się wczoraj „obiad robo­
czy” z udziałem przywódców 
Serbii i Chorwacji Slobodana Mi- 
loszevicia i Franja Tudjmana 
oraz prezydenta ZSRR Michaiła 
Gorbaczowa.

Przedstawiciel biura prasy 
przywódcy radzieckiego powie­
dział dziennikarzom, że w trak­
cie trójstronnego spotkania ma 
być omawiane stosowne „memo­
randum”. Dodał, że ma być ono 
trzypunktowe i dotyczyć m. in. 
przerwania rozejmu.

W ekonomii Nagroda Nobla dla prof. Coasea

Urlopowa niespodzianka
Szwedzka • Królewska Akade­

mia Nauk przyznała tegoroczną 
Nagrodę Nobla w dziedzinie eko­
nomii na rok 1991 Ronaldowi 
Coase, Amerykaninowi brytyjs- 

, kiego pochodzenia, , profesorowi 
Uniwersytetu w Chicago (stan 
Illinois).

Doktorat h.c. 
dla Prymasa
Podczas inauguracji' nowego 

roku akademickiego 1991/1992 na 
SGGW odbyła się uroczystość 
nadania doktoratu honoris causa 
tej uczelni ks. kard. Józefowi 
Glempowi, prymasowi Polski.

Tytuł ten został nadany pry­
masowi — jak głosi uzasadnie­
nie — „za starania mające na 
celu podźwignięcie polskiego 
rolnictwa indywidualnego, aby 
stało się trwałym elementem go­
spodarki polskiej, za działalność 
na rzecz poprawy warunków ży­
cia na wsi i szkolnictwa rolni­
czego oraz ochrony środowiska, 
za zasługi dla społeczności aka­
demickiej, a także za głębokie 
rozumienie problemów polskie­
go społeczeństwa i jego podsta­
wowej komórki — rodziny, za 
wielkie oddanie i działanie w 
służbie polskiej sprawy”. (PAP)

Wiza dla tekstyliów
Polska i EWG parafowały 

wczoraj w Brukseli porozumienie 
o handlu wyrobami tekstylnymi 
w 1992 r., zasadniczo rozszerzają­
ce nasz dostęp do rynku tekstyl­
nego i odzieżowego „dwunastki”.

ROZMOWA „DZIENNIKA”

Pasolini w Krakowie
Rozmowa z nowym dyrektorem Włoskiego Instytutu Kultury 

w Krakowie ATTILIO de GASPERIS.
— Panie Dyrektorze, przed ty­

godniem przyjechał Pan do Kra­
kowa, aby objąć kierownictwo 
Włoskiego Instytutu Kultury. Czy 
zdążył się Pan już zaaklimaty­
zować w naszym mieście?

— Chyba tak. Kraków bardzo 
mi się spodobał. Ma specyficzną 
atmosferę i przypomina włoskie

Na zakończenie wspólnego 
„obiadu roboczego” z prezyden­
tem ZSRR Michaiłem Gorbaczo­
wem przywódcy Serbii i Chor­
wacji podpisali trzypunktowe 
memorandum. Dotyczy wprowa­
dzenia w życie natychmiastowego 
rozejmu w Jugosławii, mówi o 
rozpoczęciu w ciągu miesiąca ro­
kowań pokojowych i wzywa do 
ich zorganizowania dwa supermo­
carstwa i wspólnotę europejską.

Głosami muzułmańskich i chor­
wackich deputowanych Parla­
ment Bośni i Hercegowiny u-

Nagroda przypadła mu w u- 
dziale za „analizę wpływu kosz­
tów transakcyjnych i praw eko­
nomicznych na instytucjonalne 
struktury systemów gospodar­
czych i ich funkcjonowanie”.

Ronald Coase urodził się w 
1910 r., w Willesden (Middlesex, 
Wielka Brytania). Obecnie jest 
profesorem ekonomii politycznej 
na Wydziale Prawa Uniwersyte­
tu w Chicago. Coase jest auto­
rem wielu znaczących opraco­
wań poświęconych ekonomii l 
strukturze przedsiębiorstw.

Tegoroczny laureat przebywa­
jący obecnie na wypoczynku wa­
kacyjnym na Riwierze nie spo­
dziewał się tak znacznego wy­
różnienia — powiedział Carl-Olof 
Jacobson, sekretarz generalny 
Szwedzkiej Akademii Nauk.

Za niewolnicza pracę
Niemcy gotowe- są zapłacić 500 

min marek tytułem odszkodowa­
nia Polakom, którzy w czasie II 
wojny światowej zmuszani byli 
przez hitlerowców do niewolni­
czej pracy. Informację tę prze­
kazała wczoraj agencja Reutera, 
powołując się na źródła rządo­
we w Bonn.

Według tych źródeł, Niemcy i 
Polska uzgodniły projekt powo­
łania wspólnej fundacji, która 
wypłacałaby odszkodowania Po­
lakom —- ofiarom hitlerowskiego 
terroru z funduszów dostarczo­
nych przez Bonn w ciągu 3 lat. 
Rząd kanclerza Kohla prawdo­
podobnie zaaprobuje ten projekt 
w środę.

Nowa fundacja, która będzie 
nosić nazwę „Pojednanie Nie­

miasta. Cieszę się, że wielu Po­
laków mówi po włosku i podró­
żuje do naszego kraju.

■— Instytut Włoski w Krako­
wie został otwarty z początkiem 
listopada 1989 r. Poprzednia dy­
rektorka tej placówki Claire Ca- 
talini zdążyła załatwić wiele naj- 

(Dokończenie na str 2) 

chwalił „memorandum o suwe­
renności” tej republiki. Przed 
głosowaniem deputowani serbscy 
opuścili salę obrad. Nie jest to 
jeszcze deklaracja niepodległoś­
ci, ale początek secesji wg sche­
matu przyjętego wcześniej przez 
Chorwację i Słowenię. (PAP)

Projekt ustawy antykorupcyjnej trafi do nowego Sejmu

Urzędnicy z dala od spółek
Projekt ustawy o ograniczeniu 

działalności gospodarczej osób 
pełniących funkcję publiczną zo­
stanie przez rząd przekazany no­
wemu Sejmowi — powiedział 
dziennikarzom po zakończeniu 
wczorajszego posiedzenia Rady 
Ministrów szef resortu sprawie­
dliwości Wiesław Chrzanowski.

Ustawa miałaby dotyczyć 
m. in. pracowników państwowych 
i samorządowych, sądownictwa, 
prokuratury, notariatów, NIK, 
posłów i senatorów, a także za­
wodowych funkcjonariuszy woj-. 
ska, straży pożarnej i policji.

W piyśl projektu, mianowani 
pracownicy państwowi, zajmują­
cy stanowiska kierownicze i sa­
modzielne nie mogliby być człon­
kami zarządów i rad nadzorczych 
spółek prawa handlowego, być 
zatrudnionymi w tych spółkach, 
ani mieć Ar nich udziałów lub pa­
kietów kontrolnych. Nie dotyczy 
to jednak osób wyznaczonych w 
procesie przekształceń do soółek 
prawa handlowego z udziałem 
skarbu państwa.

miecko-Polskie”, wypłaci od-'' 
szkodowania zapewne tylko nie­
którym ofiarom. „Odszkodowa­
nia są pomyślane dla tych Pola­
ków, którzy szczególnie ucierpie­
li pod nazistowskim terrorem, 
np. tych, którzy byli ofiarami 
eksperymentów lekarskich” — 
powiedział anonimowo przedsta­
wiciel władz bońskich. (PAP)

W razie awarii atomowej

Polsce grozi chaos
(Inf. wł.) Gdyby awaria, która 

miała ostatnio miejsce w elek­
trowni atomowej w Czarnobylu 
miała poważniejsze następstwa, 
mogłaby się powtórzyć w Polsce 
sytuacja z 1986 roku, kiedy to 
nikt nie był odpowiednio przygo­
towany na podjęcie działań, za­
pobiegających skutkom radiacji. 
Do tej pory ■— wbrew zalece­
niom komisji rządowej . z 1986 r. 
— nie wypracowano planu po­
stępowania awaryjnego w wy­
padku zagrożenia środowiska na 
skalę kraju. Nie ma żadnego ak­
tu prawnego, ani szczegółowego 
rozporządzenia mówiącego o try­
bie. postępowania w sytuacji eks­
tremalnego zagrożenia promienio­
twórczego. Problemem tym nie 
zajmuje się „Prawo atomowe”. 
Również w projekcie ustawy „O

jako największą słabość pol­
skiej gospodarki określił premier 
Jan Krzysztof Bielecki obecny 
system bankowy. W wywiadzie 
opublikowanym przez „Politykę” 
(ukazujący się w środę nr 42) o- 
powiedział się też za uregulowa­
niem kwestii sporządzania ra­
portu o stanie państwa, konsek- 

• wentną prywatyzacją gospodarki.

Posłów i senatorów dotyczyłby 
natomiast zakaz zatrudniania w 
zarządach i wyboru do rad nad­
zorczych, jeśli w spółkach prawa 
handlowego występowałby kapi­
tał skarbu państwa.

Osoby wchodzące w skład or­
ganów gminy (radni, członkowie 
zarządów) nie mogłyby być człon­
kami zarządów i rad nadzor­
czych spółek prawa handlowego

Już zamknięta

Fabryczka pieniędzy
(luf. wł.) Mało brakowało, a na 

rynek „rzucono by” z Tamowa 
kilkaset milionów złotych, w 100- 
tysięcznych banknotach. Na po­
mysł uruchomienia fabryczki 
polskich pieniędzy wpadli w tym 
mieście dwaj nie pracujący oby­
watele: 19-letni Dariusz Z. i jego 
kolega, 21-letnj Marek G. Temu 
ostatniemu udało się jakiś czas 
temu okraść szkołę w jednej z 
podtarnowskich miejscowości. 
Akurat wpadła mu w rękę kse­
rokopiarka przyzwoitej zachodniej 
firmy. Chłopcy doszli do wniosku, 
że może da się w domu robić pie­
niądze.

I robili. Kupili trochę specjal­
nego papieru i wyprodukowali 
równowartość 200 milionów zło­
tych. Zapas papieru wystarczał 
na produkcje niemal miliarda.

Była to amatorska robota. Kie- 
. dy skopiowali trochę „forsy” 

ochronie środowiska przyrodni­
czego” nie ma mowy o konkre­
tnych działaniach, które należa­
łoby podjąć w sytuacji zagroże­
nia.

Informacje te uzyskaliśmy od 
dr. Piotra Jaracza, jednego z eks­
pertów opracowujących raport na 
temat skutków katastrofy czar- 
nobylskiej.

—- Do tej pory — powiedział 
dr Jaracz — nie powstało cen­
trum decyzyjne — ośrodek, do 
którego spływałyby informacje o 
stopniu radiacji i skąd kierowa­
no by akcją neutralizacji skaże­
nia.

Fatalny jest również stan łą­
czności pomiędzy 150 stacjami 
monitoringowymi, badającymi 
poziom promieniowania na tere-

Zdaniem premiera nie pojawił 
się mechanizm selekcji poprzez 
rynek na przedsiębiorstwa dobre 
i złe, gdyż „przedsiębiorstwa ma­
jąc układy formalne i nieformal­
ne z systemem bankowym, któ­
ry jest dziś największą słabością 
polskiej gospodarki, trwają, pod­
trzymują się wzajemnie i sytua­
cja w finansach publicznych jest 

z udziałem gmin, ich związków 
lub jednostek im podległych.

Jak poinformował min. Chrza­
nowski, ustawa ma mieć charak­
ter profilaktyczny i zwiększać 
zaufanie społeczne do ludzi spra­
wujących funkcje publiczne. 
„Osoby mimo wszystko Wykazu­
jące określone skłonności podle­
gałyby i tak stosownym przepi­
som kodeksu karnego” — stwier­
dził. (PAP) 

chcieli ją kolorować kredkami. 
Był to jednak jakiś pomysł. Pie­
niądze te zamierzali bowiem roz­
prowadzać wśród Rumunów, lu­
dzi radzieckich i Bułgarów, czyli 
turystów niezbyt dobrze — mi­
mo wszystko — obeznanych z na­
szą walutą.

Na szczęście przyjechała Poli­
cja i zwinęła interes. Obecnie 
chłopcy siedzą I prowadzone jest 
w tej sprawie śledztwo. (zyg)

Pościg za misiami
Wczoraj nad ranem pomyślnie 

zakończył się to centrum Wroc­
ławia kilkugodzinny pościg po­
licjantów, strażaków i pracowni­
ków pobliskiego ogrodu zoologi­
cznego za 2 brunatnymi nic-

nie kraju, z Centralnym Ośrod­
kiem Pomiarów Skażeń Promie­
niotwórczych w Warszawie. Po­
za łącznością opartą na normal­
nej sieci telefonicznej i telekso­
wej — brak specjalnej, alarmo­
wej linii, która umożliwiałaby 
natychmiastowy kontakt. Para­
doksem jest, że COPSP dysponu­
je jedynie połączeniem kablo­
wym, który przechodzi pod Ka­
nałem Żerańskim. Zdarza się, że 
przez kilka dni, na skutek awa­
rii kabla jest kompletnie pozba­
wione jakiejkolwiek łączności te­
lefonicznej, Trudno w takiej sy­
tuacji mówić choćby o dostate­
cznym stanie systemu informacji 
na temat ewentualnego promie­
niotwórczego skażenia naszego 
kraju. (szym) 

zapętlona i nieczytelna. (...) Po­
nadto przedsiębiorstwa państwo­
we — podobnie jak prywatne — 
też grają przeciwko budżetowi, 
stosując np. system wielu kont i 
jedno, z którego płaci się podat­
ki, zawsze jest puste”.

W najbliższych dniach —- po­
informował Bielecki — rząd 
spróbuje się wziąć za tę pętlę 
— jest kilka propozycji zmierza­
jących do częściowego jej roz­
supłania.

Szef rządu uznał sporządzanie 
raportu o stanie państwa za spra­
wę tak ważną, że „w przyszłości 
powinna ona być uregulowana, 
jeśli nie ustawowo, to chociaż 
zwyczajowo. Zawsze bowiem po­
trzebny jest bilans otwarcia i 
zamknięcia”. Podkreślił przy tym, 
że nie chodzi tylko o jego rząd, 
lecz o sprawiedliwą ocenę dwóch 
solidarnościowych rządów.

Dolarowa decyzja...
(INF. WŁ.) „Decyzja prezesa 

Ngrodowego Banku Polskiego o 
zmianie z dniem 14 października 
wartości koszyka walutowego 
jest suwerenna i niezależna wo­
bec zaleceń Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego” — po­
wiedział „Dziennikowi” dyrektor 
Biura Informacyjnego NBP, To­
masz Uchman. Jak wyjaśnił rze­
cznik, decyzja ta ma na celu u- 
trzymanie opłacalności i dyna­
miki eksportu, a stała i łasodna 
podwyżka wyeliminuje plotki o 
dewaluacji skokowej.

Wczoraj rano w krakowskich 
kantorach dolary sprzedawano po 
11.800 zł., po południu jednak ce­
ny walut wzrosły. Dolary śred­
nio skupowano po 11.800 zł, 
sprzedawano po 12.300, marki 
skupowano po 6 700, sprzedawa­
no po 6 850. (A.W.) 

dźwiedziami (1-latkami, potom­
stwem niedźwiedzicy „Magdy” 
przywiezionej we wrześniu br. z 
rejonu Tatr do Wrocławia).

2 brunatne niedźwiedzie (każ­
dy ok. 1 metra wzrostu i wagi 
ok. 75 kilogramów) po południu 
14 bm. przecisnęły się przez 
szczelinę w swoim .pawilonie i 
zaczęły..: spacerować alejkami 
Zoo wśród... turystów. Następnie, 
niedźwiadki wybiegły z terenu 
Zoo na pobliskie boisko klubu 
sportowego „Slęza”. Trenujący 
tam piłkarze ukryli się przed in­
truzami i powiadomili policję.

Tymczasem niedźwiedzie roz­
dzieliły się: jeden wrócił na bul­
war nad Odrą, gdzie został za­
uważony przez księgową dyrek­
cji, Zoo, która odważnie, za po­
mocą... parasolki zapędziła go z 
powrotem do ogrodu. Drugi po­
wędrował ku Hali Ludowej, 
zwiedził parkingi samochodów i 
przepłoszony został przez prze­
chodniów. Wdrapał sie na wiel­
ki dąb przy ul. Wróblewskiego 
wzbudzając mimo wieczornej po­
ry (ok. 19.00) wielką sensację!

Kilkugodzinne próby wypłb- 
tszenia niedźwiedzia z dębu nie 
powiodły się. Dopiero strzał ze 
specjalnego pistoletu uśpił ucie­
kiniera. którego przy pomocy 
policjantów i strażaków zdjęto z 
konaru. (PAP)

UWAGA:

shkacl

elektronicznych

SKŁAD MATERIAŁÓW 
ELEKTRONICZNYCH

ul. Józefińska 25, Kraków (50 m od pl. Boh. Getta) 
czynny w godz. 10 — 18, sobota 10 —14

oferuje sprzedaż hurtową i detaliczną

CENY OBNIŻONEI U NAS 50 — 80% TANIEJ

CZĘŚCI RTV JAK: lampy kineskopowe, 
obudowy do OTV, przewody, transforma­
tory, półprzewodniki, kondensatory i rezy­
story, głośniki, magnetofony Hi-Fi „Tesla”

UWAGA: ..WAWEL-ELEKTRONIK” Sp. ćyw. kontynuuje działalność handlową dawnego sklepu „MAJSTEREK" z ul. Kalwaryjskiej 21 (dawnej Pstrowskiego)
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DNIA
WALECZNA GMINA

Na wokandę Sądu Wojewódz­
kiego w Legnicy wkrótce wejdzie 
sprawa wniesiona przez samorząd 
gminy Żukowice przeciwko znaj­
dującemu się na jej terytorium 
kombinatowi „Polska Miedź 
S.A.”. Samorząd wyłożył z bud­
żetu 50 min zł na ekspertyzę bie- 
głych-ekojogów, a ci dowiedli po­
nad wszelką wątpliwość, że pią­
ta część upraw w gminie jest 
zatruta ołowiem, si rką, kadmem 
i innymi ciężkimi pierwiastkami. 
Samorząd Żukowic domaga się 
od hut miedzi „Głogów I” i 
„Głogów II” odszkodowania pro­
porcjonalnego do poniesionych 
strat. Mowa, oczywiście, o stra­
tach materialnych, bo utrata 
zdrowia przez mieszkańców jest 
na razie niewymierna.

BŁYSKAWICZNA STRATA
Do policji w Białymstoku zgło­

sił się rolnik z podmiejskiej wsi, 
domagając się odszukania i uka­
rania cwaniaków, którzy w ciągu 
15 minut wygrali od niego w 
„trzy karty” 15 min zł. Rolnik 
sprzedał na giełdzie malucha, a 
potem poszedł na targowisko. 
Oszuści dali mu dla zachęty wy­
grać kilka razy po 50—100 tys. 
zł. Postawił więc miliony i zanim 
się spostrzegł, przegrał. Za chwilę 
nie było ani stolika, ani kart, ani 
Ich właścicieli.

KOWBOJ W PC
Podczas konwentu wyborczego 

Porozumienia Centrum w Wał­
brzychu, kandydat na senatora 
Janusz C. z Kłodzka zwierzył się 
zebranym, że na wojewódzki 
zjazd tej partii w czerwcu br. 
przyjechał uzbrojony w pistolet 
gazowy. Na wszelki wypadek — 
wyjaśnił. Po zapoznaniu się x 
wynurzeniami kandydata ną se­
natora, partyjni koledzy odżegna­
li się nie tylko od jego parla­
mentarnych ambicji, ale i od po­
czynań w szeregach PC — poin­
formowała „Trybuna Wałbrzys­
ka”.

WPADKA PRZEBIERAŃCÓW
W całej Polsce grasowali dwaj 

młodzi mieszkańcy Kalwarii Ze­
brzydowskiej, którzy przebrani 
w policyjne mundury, mając po­
loneza z przepisowym „kogutem” 
na dachu, łupili mandaty od kie­
rowców łamiących przepisy. 
Wpadli w Kraśniku, wypisując 
mandat prawdziwemu policjanto­
wi, który rozpoznał „przebierań­
ców” po nieprzepisowych białych 
skarpetkach i wycofanych już 
dystynkcjach.

PECH RABUSIÓW
Pechowo zakończył się dla kil­

ku złodziei z Trójmiasta nocny 
wypad do pociągu podążającego 
z Warszawy w kierunku Koło­
brzegu. Okradając drzemiących 
pasażerów w przedziałach nie 
podejrzewali, że w wagonie znaj­
duje się kilkunastu słuchaczy 
szkoły policji ze Słupska, ubra­
nych „po cywilnemu”. W wyni­
ku zdecydowanej akcji kilku zło­
dziei zatrzymano wraz z łupami 
i dowieziono do aresztu w Słup­
sku.

SZKOŁA — MARZENI®
Dwoje amerykańskich uczniów 

jest otoczonych w tym roku nie­
zwykłą troską. Są jedynymi ucz­
niami szkoły podstawowej w 
wiosce Huntlęy (Nebraska), li­
czącej zaledwie 60 mieszkańców. 
Pierwszoklasista Albert Francis 
i trzecioklasistka Nina Schluntz 
mówią, że ich sytuacja jest pod 
wieloma względami pomyślna. 
Np. nie muszą czekać na skorzy­
stanie ze szkolnego komputera. 
„Lubię chodzić do szkoły. Nau­
czyciel ma dla nas tyle czasu, ile 
tylko potrzebujemy” — oświad­
czył Albert.

POCHOWAĆ LENINA
Moskiewskie organizacje demo­

kratycznej partii .Rosji 1 rosyj­
skiego ruchu chrześcijańsko-de- 
niokratycznego zamierzają urzą­
dzić „symboliczny pogrzeb wodza 
światowego komunizmu Włodzi-* 
mierzą Lenina”. Pochowane ma 
być nie ciało, bo ono znajduje się 
na razie w mauzoleum, lecz po­
piersie. Z propozycją tą demo­
kraci zwrócili się do władz miej­
skich Moskwy, sugerując by 
„uroczystość” odbyła się 7 listo­
pada, tj. w święto rewolucji. De­
mokraci zaproponowali też, by 
dzień 7 listopada ogłosić dniem 
żałoby.
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Kiedy poznamy wyniki wyborów parlamentarnych?

Dzień prawdy: 30-31 października
Państwowa Komisja Wyborcza 

postanowiła wczoraj, że wstępne 
wyniki wyborów do Sejmu w o- 
kręgaefo wyborczych będą poda­
ne do wiadomości publicznej w 
dwóch niezależnych od siebie fa­
zach. W powyborczy poniedziałek, 
w trzech godzinnych cykldch, 
odbędzie się publiczna prezenta­
cja wyników głosowania w ob­
wodach. W drugiej fazie PKW 
poda wstępne wyniki wyborów 
w okręgach, publikując komuni-

W grudniu wyrok w procesie zabójcy Włosika?4
Rozbieżne zeznania świadków
(Obsł. wł.i Prawdopodobnie w 

grudniu zakończy się proces by­
łego kapitana Służby Bezpieczeń­
stwa Andrzeja A. Przypomnijmy. 
Że 13 grudnia 1982 roku Andrzej 
A. oddał w Nowej Hucie dwa 
strzały z pistoletu, które spowo­
dowały śmierć Bogdana Włosika.

Wczoraj przed sądem wysłucha-. 
Ho wyjaśnień ostatnich świad­
ków. Zeznania składali m. in. Je­
rzy Ch., .prokurator wojskowy, 
który przed 9 laty prowadził 
śledztwo w sprawie tragicznej 
śmierci Włosika. oraz ówczesny 
szef prokuratury garnizonowej w 
Krakowie Jerzy D. Świadkowie 
Ci podtrzymali rozbieżne stanowi­
ska, co do sposobu prowadzenia 
śledztwa. Jeszcze w czerwcu u- 
biegłego roku, przed ponownym 
wszczęciem sprawy „Dziennik” 
przedstawił obszerne relacje obu 
prokuratorów. Na wczorajszej 
rozprawie mecenas Tarnawski, 
pełnomocnik oskarżycieli posiłko­
wych, korzystał z naszej publika­
cji.

Kolejnym świadkiem był le­
karz szpitala wojskowego Stani­
sław Cz. Stwierdził on przed są­
dem, że to właśnie do 'niego

Oszukany bank
(Inf. wł.) Prokuratura Rejono­

wa w Krakowie-Sródmieściu 
prowadzi postępowanie w spra­
wie wyłudzenia przez spółkę 
„Sagita” kilkudziesięciomiliardo- 
wego kredytu w jednym z ban­
ków. Bliższe szczegóły dotyczące 
tej sprawy zamieścimy w ju­
trzejszym „Dzienniku”.

Sprawdziliśmy, że „Sagita” 
jest spółką z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, założoną' w 1987 
roku przez cztery osoby. Jej ka­
pitał zakładowy wynosił 300 tys. 
złotych. We wrześniu zastępca 
prezesa spółki złożył w Sądzie 
Gospodarczym oświadczenie, że 
ze względu na trudności finan­
sowe zawiesza się działalność 
firmy. Od czerwca zawieszono 
również prezesa spółki, a od 17 
maja br. „jego zarządzenia nie 
mają mocy obowiązującej”..

(A.W.)

Pasolini w Krakowie
(Dokończenie ze itr. I) 

ważniejszych spraw. Jakie są Pa­
na plany?

— Ambitne. Spodziewam się, że 
przynajmniej część z nich udą się 
zrealizować. 14 listopada br. w 
Muzeum Archeologicznym otwar­
ta zostanie wystawa na temat 
wpływu zanieczyszczeniu powie­
trza na zabytki architektury. W 
przyszłym roku Instytut otrzyma 
prawdopodobnie dodatkowy lo­
kal, co umożliwi powiększenie 
księgozbioru naszej biblioteki. 
Chcemy kupić przede wszystkim 
encyklopedie i rozmaite książki
z dziedziny literatury i sztuki 
oraz materiały audiowizualne dla 
uczestników kursów języka wło­
skiego. W czerwcu 1992 r. pod­
czas Miesiąca Kultury Europej­
skiej w Krakowie zamierzamy 
zorganizować retrospektywny fe­
stiwal filmów Pasoliniego i wy­
stawę o współczesnym architek­
cie włoskim Piętro Gazzola. 
Chciałbym także sprowadzić wło­
ską operę Pergolese pt> „Służąca 
panią”. Przypuszczam, że spodo­
ba się krakowskiej publiczności.

— Proszę powiedzieć Czytelni­
kom coś więcej o sobie.

— Pochodzę z Rzymu. Mam 41 
lat i liczną rodzinę — 7 dzieci. 
Mój najstarszy syn Andrea stu­
diuje rolnictwo na Uniwersyte­
cie w Perugii, drugi Enco, uczy 
się muzyki w konserwatorium i 
prawdopodobnie przyjędzie wkró­
tce do Krakowa. Młodsze dzieci 
chodzą do szkoły i dlatego mu­
szą zostać na razie w® Włoszech. 
Moja żona Maria byłą nąuczy- 

: cielką. Ja także rozpocząłem pra­
cę w tym trudnym zawodzie — 
po studiach uczyłem greki i ła­
ciny, oraz literatury włoskiej: 
najpierw w Italii, a potem za 
granicą: w Somali, Kairze, Delhi, 
a ostatnio w Bagdadzie, gdzie 

kat dotyczący podziału manda­
tów pomiędzy poszczególne listy 
kandydatów. Nastąpi to najpraw­
dopodobniej 29 października 
przed południem. Wyniki oficjal­
ne będą znane 30 lub 31 paździer­
nika.

PKW ustaliła, że zmiany na li- 
*stach kandydatów nie mogą .spo­
wodować konieczności drukowa­
nia nowych kart do głosowania. 
Informacja o zmianach znajdzie 
się w każdym lokalu wyborczym 

pierwszego trafił 13 października 
1982 r. ranny Włosik. Jego zezna­
nia w sposób rażący odbiegały 
od tego, co mówili przed sądem 
inni lekarze szpitala wojskowego.

Na koniec wczorajszego posie­
dzenia sąd wysłuchał opinii bieg­
łych.

Kolejna rozprawa odbędzie się 
4 listopada. Przewidziane jest wy­
słuchanie biegłych psychiatrów i 
psychologów, a także projekcją 
filmowa z eksperymentu śledz- 
czego. (jur)

Przed nuklearnymi rakietami

AmerykasUka taroza dla Bosji
Brytyjski dziennik „The Inde­

pendent” pisze wczoraj, że Stany 
Zjednoczone pomagają Rosji w 
stworzeniu tarczy przed rakie­
tami nuklearnymi, które pewnego 
dnia mogą być wystrzelone prze­
ciwko niej przypadkowo lub roz­
myślnie przez któraś z republik 
radzieckich.

Gazeta stwierdza, że wbrew 
oświadczeniom prezydenta Mi­
chaiła Gorbaczowa, „broń nukle­
arna rozmieszczona poza Rosją 
wcale nie znajduje się pod pew­
ną kontrolą centrum”.

„The Independent” cytuje wy­
powiedź wiceministra obrony

Zabójstwo i napad
(INF. WŁ.) Alkoholowe liba­

cje w rodzinie Mieczysława W., 
mieszkańca Sanoka nie były ni­
czym niezwykłym. Ostatnia ucz­
ta trwała dwa dni i zakończyła się 
wczoraj tragicznie. W pewnym 
momencie między 50-letnim Mie­
czysławem i jego synami: 18-Jet- 
r.ńn Markiem ł 21-letnim Łuka­
szem doszło do sprzeczki, w cza­
sie której dobyto noża. W efek­
cie poszkodowanym został Mie­
czysław W. W wyniku ran kłu­
tych w klatkę piersiową poniósł 
pn śmierć na miejscu. Sprawców 
policja sanocka ujęła natych- 

byłem równocześnie attachć kul­
turalnym i dyrektorem Instytutu 
Włoskiego. Podczas wojny z I- 
ranem przeżywaliśmy w Bagda­
dzie dramatyczne chwile.

— Czy można wiedzieć jakie 
zna Pan języki?

— Znam angielski, arabski, 
grecki, hiszpański i włoski, a 
teraz chciałbym się szybko nau­
czyć języka polskiego.

— Dziękuję zą rozmowę.
Rozmawiała:

KRYSTYNA KAMIŃSKA

Patrząc na Karola Teutscha 
tryskającego przy dyrygenckim 
pulpicie niespożyta. energią i 
muzykancką werwa trudno u- 
wierzyć, że obchodzi już jubile­
usz 50-lecia pracy artystycznej.

Karola znam od czasów zamie­
rzchłych i z łezką sentymentu 
wspominam, jak to będąc nie­
gdyś koncertmistrzem Filhar­
monii Krakowskiej stanowił 
przedmiot skrytych westchnień 
kilku uroczych melomanek, któ­
re zasiadały w pierwszych rzą­
dach i w adagiach słały ku nie­
mu tęsknie ^ąmolone spojrze­
nia. Piękne to były lata, ale do­
piero okres póżnięjszy zaowoco­
wał sukcesami na skalę między­
narodową.

Po czternastu latach kon- 
certmistrzowania w Krakowie 
Teutsch przeniósł się w 1959 r. 
do Filharmonii Na-odowęj, a w 
roku 1962 utworzył orkiestrę ka­
meralną FN. Jako dyrektor ar­
tystyczny, dyrygent i solista w 
jednej osobie przewędrował z 
tym znakomitym zespołem cały 
świat. Niemal wszystkie kraje 
Europy, cały kontynent amery­
kański od kanady i Alaski do 
południowych krańców. Austra­

oboik obwieszczeń okręgowej i 
wojewódzkiej ■ komisji wybor­
czych. Na kartach komjsje ob­
wodowe nie będą mogły dokony­
wać żadnych skreśleń, dopusz­
czalne jest jedynie zaklejenie p- 
pieczętowąnym arkuszem papie­
ru całej listy okręgowej, w przy­
padku gdyby skreśliła ją komisja 
okręgowa. Gdyby któryś z wy­
borców postawił znak „X” w 

: kratce obok nazwiska skreślone­
go kandydata, to nie będzie on 
brany pod uwagę przez komisję 

j obwodową, ą będzie traktowany 
jedynie jako dopisek.

Prof. Zoll zwrócił uwagę na 
horrendalne roszczenia niektórych 
dyrektorów szkół za wynajem 
pomieszczeń na lokale wyborcze. 

। Bywa, że żądają oni po 25 min 
i zł za ten jeden wyborczy dzień.

Tego rodzaju absurdalne żądania 
są nie do przyjęcia —- powiedział 
przewodniczący PKW. apelując 

> do dyrekcji szkół, by wzięły pod 
uwagę, że wybory są finansowa­
ne z budżetu państwa, podobnie 
jąk placówki, oświatowe.

Sekretarz PKW Kazimierz 
Czaplicki poinformował, że do- 

: tychczas przekazano zaliczkowo 
do województw 100 mld zł na 

■ poczet pokrycia kosztów nrzygo- 
towań do wyborów. (PAP)

Federacji Rosyjskiej Witalija 
Szłykowa, który po wizycie w 
Waszyngtonie powiedział na kon­
ferencji w Rimini (Włochy), że 
„jednym z najskuteczniejszych 
sposobów stawienia czoła prolife­
racji nuklearnej w republikach 
jest współpraca między Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem Ra­
dzieckim”. , >

Brytyjski dziennik pisze, że nie 
wchodzi w rachubę sprzedaż ra­
kiet amerykańskich Rosjj i poro­
zumienie przewidywać mą tylko 
ograniczony transfer technologii.

(PAP)

miast. Analizą krwi wykazała u 
młodszego z nich 2,6 prnmille 
alkoholu, u starszego — 1,96 pro- 
mille.

tt
Wczoraj także doszło do napa­

du na dwie kasjerki jednego z 
kantorów walut w Legnicy. W 
drodze do banku zaatakował je 
nieznany mężczyzna, zranił jed­
ną z nich ostrym narzędziem w 
rękę, wyrwał torbę i pieniędzmi 
(złotówki 1 dewizy na łączną 
kwotę 84 mld zł) i zbiegł. Zło­
dzieja nie udało się dotąd ująć. 
Zraniona kasjerka przebywa w
szpitalu. (ek)

Duża wygrana 
w Dużym Łotku

(Inf. wł.) Niebywałe szczęście 
miała pewna mieszkanka Oświę- 
cimia. We wrześniowych zakła­
dach Dużego Lotka wygrała (łą­
cznie z premią wakacyjną) 
735.491.350 zł. Los, który zapew­
nił jej fortunę, kupiła w kolek­
turze nr 2/277 przy Zakładach, 
Chemicznych. Kim jest supermir 
lionerka? Tego oczywiście nie 
chciąła zdradzić. Wiadomo tylko, 
że mą około 45 lat i posiada 
dwoje dzieci. (fil)

lia i Nowa Zelandia, Japonia i 
Bliski Wschód rr- to kolejne eta-? 
py kariery znaczonej pasmem 
sukcesów. Doliczmy do tego o- 
icoło 45 płyt i liczne nagrania 
radiowe — bilans doprawdy im­
ponujący, bo trzeba do niego dor 
dać współpracę Teutscha jako 
dyrygenta z wszystkimi znacz­

Z sali koncertowej

Młodzieńczy jubilat
niejszymi orkiestrami w kraju i 
kartę egzotyczną — trzyletnie 
szefostwo Państwowej Orkiestry 
Kameralnej Radia i TV w Ira­
nie.

We wnętrzu skrzypiec ukryty 
jest drobny, ale ważny element 
konstrukcyjny, tzw. dusza, prze­
nosząca drgania strun na pudło 
rezonansowe. W Karolu — choó 
ostatnimi laty zajmuje się już 
wyłącznie dyrygenturą — też 
tkwi dusza skrzypcowa, wyczu­

Zachmurzenie 
z przejaśnieniami

Polska południowa jest w obsza­
rze obniżonego ciśnienia. Krakow­
skie Biur* Prognoz IMGW przewi­
duje, te dziś będzie zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami 
i rozpogodzeniami. Lokalnie zwła­
szcza w rejonach górskich opady 
deszczu. Temperatura maksymalna 
w dzień od 16 do 20 st., minimalna 
w nocy od 7 do 11 st. W Tatrach

WCZORAJ W KRAJU I HA ŚWIECIE
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▲ NIE BĘDZIE WSPÓLNEGO OŚWIADCZENIA. Mimo starań rzą­
du osobistego zaangażowania kanclerza Helmuta Kohla, ministra 
spraw zagranicznych Hansa-Dietricha Genschera oraz wielu innych 
wybitnych polityków niemieckich, w czwartek z okazji ratyfikacji 
przez Bundestag układów polsko-niemieckich nie będzie wspólnego 
oświadczenia wszystkich frakcji.

▲ PODPISALI AKT KOŃCOWY KBWE. Prezydenci Litwy, Ło­
twy i Estonii podpisali w Helsinkach Akt Końcowy KBWE. Tym sa­
mym liczbą państw-sygnatariuszy wzrosła do 38 (wszystkie państw# 
europejskie, USA i Kanada).

A KONFERENCJA BLISKOWSCHODNIA. Według miarodajnych 
źródeł palestyńskich w Kairze, bliskowschodnia konferencja pokojo­
wa odbędzie się w Lozannie 30 października — 2 listopada br.

A CZY MFW ZDOŁA POMÓC ZSRR? Czy Międzynarodowy Fun­
dusz Walutowy zdoła zreformować gospodarkę radziecką? Na sesji 
MFW i Banku Światowego w Bangkoku Związek Radziecki po raz 
pierwszy poprosił Zachód o radę, jak wydobyć ewą gospodarkę 8 
chaosu i kryzysu, a siedem zachodnich potęg przemysłowych zgodzi­
ło się spełnić tę prośbę, ale od razu zapowiedziało, że Moskwa bę­
dzie musiała poczynić „odpowiednie posunięcia dostosowawcze i pod­
jąć politykę reform, korzystając z wsparcia międzynarodowych in­
stytucji finansówych”. takich jak MFW.

A NATO NIECHĘTNE ROZBROJENIU. Zaproponowane przez 
prezydenta ZSRR Michaiła Gorbaczowa usunięcie z arsenałów ZSRR 
i NATO bomb lotniczych z ładunkiem nuklearnym i całkowita denu- 
klearyzacja Europy nie służy interesom i bezpieczeństwu Europy za­
chodniej — powiedz!ał dziennikarzom minister obrony Niemiec Ger­
hard Stoltenberg. Zdaniem Stoltenberga, NATO musi zachować nie­
zbędną dla swego bezpieczeństwa i stabilizacji liczbę bomb lotni­
czych z ładunkiem jądrowym.

A DOCHODZENIE W SPRAWIE ZNIEWAŻENIA. Pro8?urataa Re­
jonowa Warszawa-Śródmieście wszczęła dochodzenie w sprawie znie­
ważenia urzędu prezydenta RP — poinformował rzecznik prokura­
tury Mar.usz Kaczmarek. Sprąwa dotyczy incydentu, jaki miał miej­
sce 27 sierpnia br. na dziedzińcu belwederskim, kiedy to prezydent 
obrzucony zestął gruszkami przez uczestników demonstracji, zorga­
nizowanej przez Rade Weteranów Pracy OPZZ. Zdaniem wiceprze­
wodniczącego OPZZ Wita Majewskiego, „prokuratura będzie musia- 
łą umorzyć dochodzenie, gdyż wyjście prezydenta z Belwederu przed 
grupę zebranych emerytów było pomysłem Kancelarii Prezydenta l 
ona ponosi, odpowiedzialność za przebieg demonstracji”.

A FEBRA ZNÓW GROŹNA. Febra wymknęła się spod kontro® 
ludzi powodując śmierć 2 min osób — stwierdza opublikowany w 
Waszyngtonie dokument Instytutu Medycyny Narodowej Akademii 
Nauk USA. Febra ogarnęła już 102 kraje. ,.W ostatnich 20 latach 
próby ustanowienia kontroli nad rozprzestrzenianiem febry sta­
wały się coraz mniej skuteczne, gdyż powodujące tę chorobę paso­
żyty stały się odporne na preparaty lekarskie, zaś przenoszące ją 
komary słabiej reagują na środki owadobójcze”— podkreślą doku­
ment. Najbardziej dotknięte tą tropikalną chorobą są Afryką. Azją 
i Ameryka Południowa, gdzie febra prawie znalazła się już pod kon­
trolą, jednakże w ostatnim czasie ponownie coraz częściej występu­
ją tam epidemie.

Sesja papierów wartościowych

Rekord za
(Inf. wł.) Od początku istnie­

nia Warszawskiej Gięłdy Papie­
rów Wartościowych nie zdarzyło 
się tą co podczas wczorajszej se­
sji. Odnotowano nie tylko kolejny 
rekordowy obrót: 15.643.211 tys. 
zł, ale także rekordową ilość ku­
pujących. Prawie w stosunku do 
wszystkich akcji (wyjątek stano­
wią „Kable’’) konieczne było za­
stosowanie redukcji kupujących, 
a w przypadku „Tonsilu” oferty 
kupna pięciokrotnie przewyższały 
sprzedaż i zawieszono transakcje.

Notowania wtorkowej sesji pa­
pierów wartościowych:

„TONSIL” — cena akcji 40.000 
ął, wzrost e 9,6 proc.

„PRÓCHNIK” — cena akcji 
36.000 zł, wzrost o 9,1 proc, war­
tość obrotów — 301.752 tys. zł.

„KROSNO” — cena akcji 30.500 

lona na muzyczne drgania. Jest 
zresztą spadkobiercą rodzinnych 
tradycji, w pewnym sensie — 
co w Krakowie warto podkreś­
lić — cesarsko-królewskich, bo 
jego dziadek był skrzypkiem-so- 
listą Filharmonii Królewskiej w 
Bukareszcie, a ojciec koncermist- 
rzem Opery Wiedeńskiej i Lwow­

skiej. W swej działalności dyry­
genckiej Karol Teutsch umiał 
doskonale spożytkować swoje 
bogatę doświadczenia instrumen­
talisty i świetna znajomość or- 
kiestralnego aparatu, a zwłaszcza 
grupy smyczków, co specjalnie 
uwidoczniało się zawsze w wy­
konaniach muzyki klasycznej, 
stanowiącej jego specjalnie pre­
ferowaną domene repertuarową.

Na koncert z Filharmonią Kra­
kowska wybrał wiee Teutsch 

od 6 st. dniem ds 1 w nocy. Wiat* 
słaby i umiarkowany, w górach po» 
czątkowo doić silny i silny * kio- 
runków południowych.

Prognozą ortęntąeyjna na aa- 
stępną dobę: pogodnie, wieczorem 
wzrost zachmurzenia i opady de- 
szczu, temperatury bez większych 
zmian.

Ciśnienie atmosferyczne w Krs- 
kowie na wysokości lotniska w Ba­
licach z 15 bm. godz. 14: 738,4 mm, 
tj. 984,5 hPa, wahania ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 6.03, a zajdzie o 18.48. Dzień 
jest już krótszy o 5 godzin 38 mi­
nut i ma 10 godzin 45 minut, (k)

rekordem
zł, wzrost o 8.9 prąc., wąrtośó ob­
rotów — 125.965 tys. zł.

„EXBUD” — ceną akcji 207.006 
zł, wzrost o 9.5 proc,, wartość ob­
rotów t- 1.849.338 tys. zł.

„KABLE” - cena akcji 60.006 
zł, wzrost ® 3,4 proc., wartość 
obrotów — 352.080 tys. zł.

„SWARZĘDZ" — cena akcji 
30.500 zł, wzrost o 8.9 proc., war­
tość obrotów — 2.016.822 tys. zł.

„WÓLCZANKA” — ceną akcji 
38.500 zł, wzrost o 10,0 proc., war­
tość obrotów — 739.200 tys. zł.

„ŻYWIEC” — ęena akcji 
111.000 zł, wzrost e 9 9 proc„ 
w;artość obrotów —-lÓ.!58.054 ty# 
zł.

Maklerzy giełdowi sugerują, iż 
przyczyną takiego ożywienia są 
zmiany stopy procenowej w ban* 
kach 1 bardzo niska ceną akcji.

dwie reprezentatywne symfonie 
klasyczne: Symfonię D-dur
„Haffnerowską” Mozarta i Sym­
fonię G-dur nr 88 Haydna. Szcze­
gólnie wyróżniło się wykonanie 
Symfonii Haydna, pełne polotu 
i orkiestralnego blasku, bezbłę­
dnie uchwycone w stylu i w 
charakterze.

Koncert uświetniła swym u- 
działem znakomita sopranistka 
Zdzisława Donat, która zaśpie­
wała znany, efektowny wokalnie 
młodzieńczy motet Mozarta „Ex- 
sultate, jubilate”. Entuzjazm wy­
wołał brawurowy bis ork-ęstral- 
ny: etiuda Kreutzera nader sma­
kowicie przyrządzona w sosie 
„d la Gershwin’’ przez Henryką 
Czyża, którą bisowano raz jesz­
cze, bodaj jeszcze w szybszym 
tempie.

Miłym epizodem był występ e- 
śmioletniej Agnieszki, córki 
skrzypcowego małżeństwa Pań­
stwa Reinerów, która w przer­
wie koncertu sprezentowała Ju­
bilatowi w Złotej Sali laurkę W 
postaci dwóch skrzypcowych 
drobiazgów. Ja dołączam się « 
przyjacielskimi życzeniami — Ad 
multos annos!

ADAM W A ŁACIŃSKI
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K
ierownicy „Vistuli” nigdy 
nie lubili-się chwalić ani 
tym; co dobre, ani tym 
co złe. Przez wiele lat 
robili swoje. I nic się w 
tym względzie nie zmie­
niło. Jak dawniej produkują mar- 

kowe garnitury j jak dawniej u- 
bierają w nie osoby w państwie 
prestiżowe.

Inne jest tylko nastawienie do 
tego nie konfekcyjnego .. szycia 
załogi. Dawniej — mówią — nie 
przynosiło im to chluby. Teraz są 
dumni i uważają, że to wyróżnie­
nie, iż ubiera się u nich Lech Wa­
łęsa.

Współpraca kancelarii prezy­
denta RP z krakowską „Yistulą” 
rozpoczęła się zupełnie przypad­
kowo. Pierwszy garnitur dla gło­
wy państwa uszyto opierając się 
na wymiarach pobranych z... te­
lewizji i wyobraźni. Okazało się, 
że Wałęsa poczuł się w tym gar­
niturze tak dobrze, iż Qd tego Cza­
su zamawia odzież wyłącznie u 
krakowskiego krawca.

Wśród .estetów trwa wciąż, nie- ' 
dokończony spór czy prezydent 
lepiej prezentował się obecnie, 
czy też ńa początku prezydentu­
ry, wtedy gdy ubierała go „Mo­
da Polska”.

Pan Adam (prosi, aby nie uja­
wniać jego nazwiska) jeden z 
dwóch wielkich krawców „Vistu- 
li”, od 30 lat pracujący w tym 
pogardzanym obecnie przez mło­
dzież fachu, na pytanie czy od­
czuwa satysfakcję szyjąc dla Le­
cha Wałęsy, odpowiada skromnie, 
iż wykonuje po prostu swoje za­
danie.

— Wbrew temu co się nieraz 
ezyta i słyszy — mówi pan Adam 
— prezydent ma typową sylwet­
kę, oznaczoną w nomenklaturze 
przemysłowych krawców symbo­
lem „C”. Pan Adam uszył mu już 
kilka ubrań na różne okazje. W 
tym również frak.

Jan Krzysztof Bielecki nie za­
mawia. •: garniturów w krakow­
skim zakładzie. Z usług „Vistuli” 
korzystał natomiast Tadeusz Ma­
zowiecki; poprzedni, premier.

Czy szycie na miarę dla człon­
ków najwyższej władzy nie de­
zorganizuje życia? Nie, bo cóż 
to jest dla takiego zakładu 40 
zamówień rocznie...

& .

Podczas mojej wizyty w „Vi- 
stuli” zetknęłam się nie tyl­
ko z ludźmi prezydenta, ale 

s _ dwoma _ zagranicznymi delega­
cjami, które z zainteresowaniem 
oglądały „co . ten- zakład, ma im, do 
zaproponowania.

— To normalka1 — ńiówi" dzie-

Jedną z. kości'.niezgody między 
l.Polakami mieszkającymi na

** Wileńszczyźnie a władzami 
Litwy jest od pewnego czasu 
sprawa tzw. Wielkiego Wilna. 
Zgodriie z opracowywanym obec­
nie nowym podziałem admini­
stracyjnym Litwy, wielkie Wil­
no ponad dwukrotnie powięk­
szyłoby swoje terytorium, 
wchłaniając znaczną część rejo­
nu wileńskiego, w większości 
zamieszkanego właśnie przez 
Polaków.

W tych dniach Rada .Miejska 
Wilna podjęła uchwałę w spra­
wie ..rozszerzenia granic Wilna 
i zwrócenia się do litewskiej 
Rady Najwyższej o zatwierdze­
nie nowych, proponowanych 
przez nią granic (decyzje o 
zmianie _ granic Wilna może 
Podjąć jedynie Rada Najwyższa, 
decyzja Rady Miejskiej może 
mieć jedynie charakter propozy­
cji). Zgodnie z uchwałą wileńskiej 
Rady Miejskiej,, nowe wielkie 
Wilno objęłoby obecne gminy: 
awiźańską, bezdańską, bujwidz- 
ką, . juodsziliajską, mickuńską, 
niemiecką, rzeszańską, rudomiń 
ską, suderwską, wojdacką, Wakę 
Trocką, część gminy niemenczyń- 
skiej, miasto Niemenczyn oraz 
część gmin katiockiej i starotro- 
ckiej, miasto Landwarow oraz 
osiedle Orygiszki.

Zdaniem Polaków mieszkają­
cych na Wileńszczyźnie, tego ro­
dzaju zmiana granic Wilna by­
łaby kolejnym ciosem wymierzo-

Grażyna Staizak

Garnitur dla prezyd enia
wczyna s sekretariatu naczelnego. 
W „Vistuli” przywykli do obco 
brzmiącej mowy, gdyż od lat 
mają zagranicznych kontrahen­
tów. Zapewne dlatego znana w 
świecie instytucja. „Woolmark” 
czyli Międzynarodowy Sekreta­
riat Wełny wybrał „Vistulę” do 
promocji najnowszej kolekcji u- 
brań. Uszyto je z najlepszych, 
naprawdę pięknych wełen biel­
skich.

W zakładowej wzorcowni do­
wiaduję się, iż modne obecnie 
tendencje we wzornictwie garni­
turów męskich to dwurzędówki 
uszyte z tkanin o tzw. „mięk­
kim chwycie”. Są delikatne i na­
prawdę miękkie w dotyku. Obo­
wiązuje oczywiście „czysta, żywa 
wełna”. Jeśli włókna sztuczne to 
zbliżone do naturalnych. !

Moda na naturalność objawia 
się nawet w tak ekstrawaganc­
kich pomysłach jak produkcja 
wełny „robionej na jedwab”.

We wzorcowni narzekają, że 
nasz przemysł wełniany jest ma­
ło oryginalny. Wzorujemy się co 
prawda na Zachodzie, ale wciąż 
zostajemy. z tyłu. Kolekcję 
„Woolmarku”, która będzie do 
kupienia tylko w wybranych w 
całej Polsce sklepach firmowa­
nych przez Domy Towarowe 
„Centrum”, znawcy określają ja­
ko fachową i bardzo udaną.

Uwagi plastyków dotyczących 
naszego „nienadążania” nie po­
twierdzają się w ekonomicznej 
praktyce. „Vistula”, ale nie tyl­
ko ona, bo także „Bytom” i „In- 
tęrmoda” od lat z powodzeniem 
szyją na eksport.

Eksport „Vistuli” to nawet 80 
procent produkcji. Garnitury 
z naszywką „madę in Po- 
land”, firmowane przez bry­
tyjskiego kupca są w skle­
pach w centrum Londynu przy 
Portland Street i kosztują 100 
funtów Można je dostać także we 
Francji, krajach Beneluxu, w 
Niemczech. Trochę załamał się 
rynek amerykański w związku z 
barierami celnymi, ale całkiem 
niedawno znów pojawiła się szan­
sa na jego ożywienie.

Na bardzo długo skończył się 
dla „yistuli”. rynęk radziecki. 
Wieloletni szef tego zakładu Ed­
ward Robak mówi, źe rynek o- . ■; ’ '' ' ■”>' ■ .’•> ’’’ ’ł(

Alina Kurfeas

Spór
nym w polską mniejszość naro­
dową, bowiem, prowadziłaby do 
rozbicia „polskiej” jednostki te­
rytorialnej, jaką jest obecnie re­
jon wileński. Znaczna część pol­
skiej ludności mieszkającej na 
tych obszarach zostałaby wchło­
nięta przez miasto Wilno, w któ­
rym większość stanowią Litwini, 
i tym samym Polacy utraciliby 
posiadaną do dziś szansę wybie­
rania własnych przedstawicieli 
do samorządowych rad tereno­
wych.

W przekonaniu Polaków, ce­
lem rozszerzenia granic 
Wilna jest zmniejszenie 

„polskiego pasa”, otaczającego 
obecnie stolicę Litwy, rozprosze­
nia zwarcie mieszkającej na 
tych obszarach ludności polskiej 
między ludność litewską.

Innym problemem podnoszo­
nym przez Polaków w związku 
z nowymi granicami Wilna, jest 
kwestia zwrotu zagarniętej w 
dobie nacjonalizacji ziemi i jej 
nabywania w ramach wprowa­
dzonej obecnie na Litwie prywa­
tyzacji. Twierdzą, oni, że ziemie 
włączone do miasta nie będą 
podlegać prywatyzacji. W związ­

dzieżowy jest dla ludzi bogatych. 
Społeczeństwo ubogie będzie za­
łatwiało za granicą przede wszyst­
kim swoje żywnościowe potrze­
by.

„Vistula” przez lata w pocie 
czoła pracowała na swoją dobrą 
markę. W tym zakładzie tzw. 
wskaźnik reklamacji zazwyczaj 
zbliża się do zera. Tak jest i o- 
becnie. Uwagi zagranicznego 
kontrahenta co do wykonanego 
Wyrobu zdarzają się raz na... kil­
ka lat. Krakowscy krawcy szyją 
wedle dostarczanych wzorów, wy­
korzystując do produkcji tak jak 
dawniej dodatki zachodnie. Ba, 
większość wieszaków ńa ubrania 
sprowadza się. Polskie wcale nie 
są tanie, a niestety łamliwe.

W maju tego roku dla „yi­
stuli” zaczął się nowy o- 
kres. Zakład stał się jed­

noosobową spółką skarbu pań­
stwa i w ten sposób wkroczył 
na drogę do prywatyzacji. Za 
wszystko co się dzieje w zakła­
dzie odpowiada Zarząd Spółki, na 
czele z prezesem Edwardem Ro­
bakiem. Poczynania firmy kon­
troluje systematycznie wyzna­
czona przez „właściciela” Rada 
Nadzorcza.

W „Vistuli” mówią, że tworzą 
ją ludzie kompetentni. Są to co 
prawda osoby wyznaczone przez 
ministerstwo, ale z ogólnokrajo­
wej listy.

— W odróżnieniu od praktyk 0- 
bowiązujących w PRL-u — mówi 
prezes Robak — członkiem rad 
nadzorczych prywatyzujących się 
przedsiębiorstw nie można zo­
stać „po kumotersku”, tylko we­
dle jasno określonych kryteriów. 
Zainteresowany musi skończyć 
obowiązujący wszystkich kurs, o- 
plaęić go własnymi pieniędzmi (5 
min złotych) i zdać pozytywnie 
egzamin. Dopiero wtedy można 
być wpisanym na listę.

W Radzie Nadzorczej „Vistuli” 
zasiadają ludzie fachowi, w tym 
m. in. specjalista od marketingu 
i zgodnie z ustawą dwóch przed­
stawicieli załogi.

Rada zgodnie z funkcją jaką 
ma pełnić musi się wykazać pe- 

. wną bezwzględnością. Polega to 
na tym, że członków Rady nie in­
teresują żadne „okoliczności łago­

o „Wielkie Wilno"
ku i tym jej dawni właściciele, 
w rejonie wileńskim są to na ogół 
Polacy, nie będą mogli odzyskać 
utraconych dóbr, a jedynie otrzy­
mają za nie rekompensatę.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Wilna Arunas Grumadas, inda­
gowany w tej sprawie, podkreś­
lił, że ziemia leżąca w nowych 
granicach miasta będzie w całoś­
ci zwracana jej dawnym właści­
cielom. Nie dotyczy to ziemi znaj­
dującej się w starych, tzn. do­
tychczasowych granicach Wilna, 
a także nabywania ziemi. Ci, któ­
rzy jej nie posiadali, będą mogli 
nabywać jedynie działki budow­
lane (0,2 ha), zaś większe obsza­
ry będą, mogli kupować' poza te­
renem wielkiego Wilna.

Ą. Grumadas powiedział takżss, 
że do końca obecnej kadencji rad 
terenowych będą one działały tak, 
jak dotychczas. Dopiero w wyni­
ku nowych wyborów, które te­
oretycznie powinny się odbyć za 
3,5 roku, a praktycznie prawdo­
podobnie zaraz po uchwaleniu 
nowej konstytucji RL i dokona* 
niu. nowego podziału administra­
cyjnego Litwy, rady rejonowe 
przestaną istnieć, a radni na 

dzące”, tylko wyniki. Jeśli są nie­
zadowalające. Rada szuka przy­
czyn. Ostatnio np. wytknęła Za­
rządowi spółki pewne uchybienia, 
np. niepotrzebnie zmagazynowane 
zapasy. Co prawda z rachunków 
wynika, że w porównaniu z ubie­
głym rokiem zapasy u* „Vistuli" 
zmniejszyły się o całe 30 mld zło­
tych, ale Rada analizuje — jak

■ ' OS
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Najnowsza kolekcja garniturów „Yistuli” przygotowana pod patrona­
tem Międzynarodowego Sekretariatu Wełny „Woolmark”

Fot. Jadwiga Rubiś

już wspomnieliśmy —- nie to co 
było a to co jest.

&

Kondycja krakowskich zakła­
dów .ogólnie biorąc. nie jest

■ zła. Ód lat pracuje tu prawie 
ta sama liczba' (ofc. 3,5 tysiąća) 

wspomnianych terenach będą 
wybierani do rady miasta.

Przez pewien czas tereny, które 
wejdą w obszar wielkiego Wilna, 
będą nadal miały status terenów 
rolnych, a dopiero później status 
ten zostanie ujednolicony.

Zdaniem A. Grumadasa, Wil­
no musi rozszerzyć swe gra­
nice, bowiem brakuje mu 

terenów pod budowę. Do władz 
miasta wpłynęło ponad 14 tysię­
cy próśb o przyznanie działek 
pod budowę, tymczasem miasto 
dysponuje zaledwie 500 działka­
mi po 6 arów. Jednocześnie nie­
które nowe dzielnice Wilna, jak 
np. Fabianiuwki, znajdują się 
faktycznie już poza obecnymi 
granicami miasta.

Za rozszerzeniem obszaru Wil­
na przemawia — zdaniem prze­
wodniczącego rady miejskiej — 
również fakt, że połowa ludno­
ści mieszkającej na terenach, któ­
re planuje się włączyć do Wilna, 
pracuje w tym mieście. Z kolei 
mieszkańcy Wilna większość 
swych działek i ^grodów posiada­
ją właśnie na terenach, które się 
zamierza do miasta przyłączyć. 

osób. Pytani o zarobki, odpowia­
dają: „ujdzie”.

Ponieważ pracują akordowo,. 
nikt nikomu nie zarzuca, iż do­
datkowe pieniądze to wynik ko­
neksji czy układów. ,

„Vistula” jest jednym z nielicz­
nych chyba zakładów przemysło­
wych w kraju, gdzie me narzeka­

ją na zużyty park maszynowy. Te 
nowoczesne nawet jak. na warun­
ki zachodnie urządzenia, to „re- 
sztówka” po PRL-u. Zapewne zna­
lazłoby się w . świecli; .;coś ..now- . 
szego. I w tej dziedzinie czas nie, 
stoi przecież w miejscu.'.Ale ge­

Jednocześnie A. Grumadas pod­
kreślił, że propozycja w sprawie 
rozszerzenia granic Wilna nie 
jest nowa, bo pojawiła się jesz­
cze w 1970 r., ale wówczas . jed­
nak upadła.

Nie zgodził się też z twierdze­
niem, że sprawa nowych granic 
Wilna jeszcze pogłębia — i tak 
już istniejący —- konflikt między 
ludnością polską i litewską. Po­
wiedział, że badania socjologicz­
ne prowadzone wśród mieszkań­
ców Wileńszczyzny wykazują, .iż 
tylko w niektórych miejscowoś­
ciach do 30. procent ich miesz­
kańców jest przeciwnych przy­
łączeniu do Wilna. Cała reszta 
decyzję tę aprobuje. —, Ponadto 
— podkreślił A. Grumadas — w 
Wilnie mieszka około 10 tys, Po­
laków, a więc jedna szósta mie­
szkańców miasta, i żyją oni W 
wielkiej zgodzie z Litwinami, nie 
dochodzi tu do żadnych konflik­
tów na tle narodowościowym. 
Istniejący wśród części ludności 
polskiej opór przed rozszerzeniem 
granic Wilna, to problem psycho­
logiczny, a nie narodowościowy 
— powiedział. — Ludzie, są kon­

neralnie to co mają, zadowala 
wybrednych zachodnich klientów,

Jednym z problemów tego, ale i 
zapewne innych o podobnym ro­
dzaju produkcji zakładów, jest 
brak krawców z prawdziwego 
zdarzenia.

Krawców jest w zasadzie 
dwóch. Już teraz kierownicy „yi­
stuli” martwią się co będzie gdy 
zechcą pójść na .zasłużoną w peł­
ni emeryturę?'

W „Yistuli” co prawda termino­
wała i terminuje duża grupa 
młodzieży kształcącej się w zawo­
dzie „odzieżowca”, ale tak na­
prawdę, dziewczyny te są przy­
gotowane do wykonywania jed­
nego rodzaju . pracy np. umieją 
wszyć wyłącznie... rękawy.

To nie tylko polska specjalność. 
Tak jest na całym świecie. W 
wielkich zakładach konfekcyj­
nych aż 150 osób „montuje” jed­
no ubranie. Tam jednak istnieje 
ktoś taki, jak koordynator czy też 
organizator produkcji. U nas, . w 
szkolnictwie zawodowym ze świe­
cą szukać prawdziwego „odzieżo­
wca”.

Nieco lepiej jest z projektan­
tami Choć naprawdę uzdolnio­
nych nie jest w kraju wielu. 
Trudno się dziwić, bo ten zawód 
kokosów nie daje. Dla osób wy­
bierających pracę w. zakładowych . 
wzorcowniach jest to coraz bar­
dziej pasja i hobby...

Na pierwszym etapie prywaty- .... 
zacji są również inne zakłady 
odzieżowe, m. in. ,;Bytom” 0- 

raz „Intermoda”. Znany nie tylko 
w kraju „Próchnik” znajduje się 
nieco wyżej.

Wyniki ekonomiczne tej sprywa­
tyzowanej w styczniu tego ■ roku 
spółki po dziewięciu miesiącach 
określa się jako „zadowalające”. 
Zysk wzrósł o 30 proc, mimo 
zmian,. jakie zaszły w polskiej 
gospodarce, pociągających za sobą 
drastyczne zmniejszenie popytu.

„Próchnik” podobnie jak „Vis- 
tula” i „Bytom” ratuje się eks­
portem. Kierownictwa tych firm 
doskonale zdają, sobie sprawę, że 
w najbliższym czasie trudno ocze­
kiwać większej poprawy na ryn­
ku wewnętrznym, mimo iż wy­
roby tych renomowanych fabryk 
są relatywnie tańsze od garnitu­
rów często dużo gorszej jakości, ‘ 
sprowadzanych z zagranicy.

Dla przykładu ubrania, w dob­
rym gatunku „Vistuli” można ku­
pić płacąc, zań od 600 tys. zł do 
miliona Najdroższa (milion i po­
nad milion), ale też niepowtarzal­
na będzie ostatnio przygotowana 
pod patronatem „Woolmarku” ko* 
lekcja. ■ • ‘ń 

serwatywni, nie wyzbyli się je­
szcze resztek komunizmu.

Zdaniem przewodniczącego wi­
leńskiej rady miejskiej, na tere­
nach, które mają być włączone 
do Wilna nie było polskiej samo­
rządności. To był bastion komu­
nizmu, bastion kołchozów. Do­
tychczas na terenach tych prze­
wodniczący kołchozów sprzeci­
wiali się prywatyzacji, zwrotowi 
ziemi jej byłym właścicielom. 
Teraz to się zmieniło, ludzie mo­
gą odzyskać utraconą po wojnie 
ziemię i są z tego powodu bar­
dzo zadowoleni.

A. Grumadas podkreślił także, 
że przyłączenie terenów otaczają­
cych Wilno do tego miasta korzy- ' 
stnie wpłynie na rozxvój miejsco­
wej infrastruktury transportu 
(będzie tam działał transport 
miejski), służby zdrowia itd. Do­
tychczas np. przewodniczący re­
jonu wileńskiego A. Brodawski 
nie zgadzał się. by na podległych 
mu . terenach cokolwiek budowa­
ły władze miasta Wilna.

Wygląda więc na to. że rów­
nież między Litwinami nie 
ma całkowitej zgodności 

co do tego, jak powinno wyglą­
dać wielkie miasto Wilno. Spra­
wa jego granic, a także w ogóle 
nowego podziału administracyj­
nego Wilna, ma być omawiana 
na forum Rady Najwyższej. Czy 
jednak podjęte zostaną konkret­
ne i ostateczne decyzje w tej 
kwestii? Trudno przewidzieć.

Ghcę Zarejestrować dom pu­
bliczny — oświadczam Te­
resie Kijowskiej, dyrektor­

ce Wydziału Handlu i Turystyki 
urzędu Miasta Krakowa. Wydział 
Prowadzi urzędową ewidencję 
Podmiotów gospodarczych działa­
jących na terenie miasta. Czy 
ktoś już złożył taki wniosek? 
wypytuję panią dyrektor, kiedy 
ta usiłuje odzyskać oddech jaki 
odebrało jej Z wrażenia. Wniosku 
takiego nikt dotychczas nie zło­
żył ~~ odpowiada urzędniczka — 
ale jako osoba głęboko wierząca 
znalazłabym się w konflikcie su­
mienia.

Ustawa o działalności gospodar­
czej z 1988 roku nakazuje zareje­
strowanie każdej działalności, 0- 
Próćz regulowanej odrębnymi 
przepisami lub wymagającej kon­
cesji. W żadnej z tych kategorii 
nie wymienia się domu publicz­
nego. —- Trzeba by chyba zareje­
strować — mówi urzędniczka —• 
chociaż starałabym się wcześniej 
o opinię właściwej komisji Rady. 
Miasta (której?) oraz naszych 
Prawników. Kiedy zastanawia­
my się pod jakim charakterem 
działalności zostałbym zarejestro-

Brzydko ale legalnie
wany znajduje się na „ szczęście 
paragraf 4 wspomnianej ustawy 
stanowiący, że na jej podstawie 
zarejestrować można jedynie 
działalność zgodną z prawem. 
Odetchnęliśmy z ulgą.

Okazuje się, że byłem jednak 
drugi.. Na wiosnę zjawiła się bo­
wiem w Krakowie bogata. Polka 
z Austrii z zamiarem pobudowa­
nia domu publicznego. Tak u- 
trzymują przynajmniej miejscowe 
„panienki” uprawiające pod Wa­
welem najstarszy zawód świata. 
Rodaczka rozpytywała podobno 
po urzędach, ale w końcu znie­
chęciła się i wyjechała. ' Zawi­
niło nasze prawo nie nadążające 
jak zwykle za biznesem. W Pol­
sce ścigane jest nie tylko sute- 
nerstwo (nakłanianie innych do 
nierządu), ale i kuplerstwo (czer­
panie z cudzego nierządu zysków).

W Krakowie kupuje
Demokracje zachodnie karzą tylko 
to pierwsze. Zarówno jednak tu 
jak i tam sama płatna miłość nie 
jest karalna. Sprzedająca się ko­
bieta nie łamie prawa o ile zyski 
z tego czerpie wyłącznie ona sa­
ma. /— Nawet legitymowanie 
dobrze znanych krakowskiej poli­
cji panienek lekkich obyczajów 
odbywa się na krawędzi prawa 
— mówią funkcjonariusze operu­
jący w półświatku.

ozkwit prostytucji jaki zau­
waża się ostatnio nawet w 
bogobojnym Krakowie rodzi

pytanie czy przyjęła już ona naj­
wyższą formę organizacyjną ja­
ką jest bez wątpienia dom pu­
bliczny,. gdzie odpowiednio 
przeszkolone „panienki” wykonu­
ją po prostu swój zawód. — Zna- 

, my to jak na razie z zachodnich 
filmów, ale to jeszcze przed na­

się miłość „na kółku”
ml — twierdzą krakowscy poli­
cjanci.

Pierwszy krok w tym kierunku 
już jednak odnotowano. Z koń­
cem lat 70. funkcjonowała na 
Olszy willa, do której zajeżdżali 
„zagraniczni” z poderwanymi 
wcześniej „panienkami”. •’ Za od­
powiednią opłatą dostawali pokój, 
wikt f opierunek. Właściciel 
mieszkał w kuchni z żoną. Za­
wistni donieśli jednak na milicję, 
facet poszedł siedzieć, a na do­
datek złupił go Urząd Skarbowy 
opodatkowując ukrywane docho­
dy. To właśnie typowy przykład 
kuplerstwa: jest dom schadzek, 
ale towarzystwo trzeba sobie zor­
ganizować samemu.

Po mieście chodzą jednak słu­
chy, że na Woli Justowskiej, 
wśród pięknych willi najzamoż­
niejszych krakowian jedna pełni 

te same funkcje co opisywana na 
Olszy. Fama niesie, że pracują 
tam Rosjanki, które pozostały 
nielegalnie w Polsce. Po każdym 
kliencie wykonują badania na 
AIDS, w związku z tym mogą 
pracować tylko dwa razy w mie­
siącu (test trwa 2 tygodnie). Są 
przez to bardzo drogie — biorą 
100 dolarów za usługę. Lokal 
przyciągać ma jedynie bogatych, 
zagranicznych biznesmenów.

— Słyszy się o tym rzeczywi­
ście — potwierdza policja — ale 
co dwa tygodnie robi się badania 
na choroby weneryczne a nie na 
AIDS (dłuższy. okres utajenia wi­
rusa), a 100 dolarów jest już tak 
wygórowaną ceną, że wyciągnąć 
nawet od zagranicznego klienta 
więcej jest zupełnie niemożliwe.

O takim nielegalnym domu pu­
blicznym nie wie nic Wydział 

Handlu UMK. W prowadzonym 
rejestrze można, by go może wy­
tropić wśród podmiotów gospo­
darczych działających w branży 
hotelarsko-gastronomicznej. Skar­
gi. mieszkańców na klientelę tych 
lokali nie wskazują jednak na 
prowadzenie . zorganizowanego 
nierządu. Ludzie skarżą się na 
zbyt głośną muzykę i pijaków 
załatwiających się w bramach. 
Na zlecenie wydziału przypadki 
te sprawdza Straż Miejska, a gdy 
trzeba, policja. . .

W Krakowie —■' jeśli nawet za 
pieniądze — ludzie kochają się 
zgodnie z prawem. Miłość kupuje 
się „na kółku” tj. w okolicach 
placu Biskupiego, gdzie coraz 
szykowniejsze i coraz liczniejsze 
córy Koryntu zabierane są przez 
klientów do samochodu. W takim 
przypadku nawet polskie, pury- 
tańskie prawo jest bezsilne. Za­
nim samochód odjedzie wynego­
cjowaną kwotę odda je się kole­
żance na przechowanie. Spisuje 
też ona, na wszelki wsyp^dek, nu- 
m.ery wozu.

WŁADYSŁAW' TYRANSKI



4 DZIENNIK POLSKI Nr 240

Chińska lekcja

filmowe *281
PRZEBOJE KIN KRAKOWSKICH 

8—13.10. 1991

Liczba widzów w ty*, sł

Dystrybutor
a - 
« 3

O
8 ■ o

s
sa

0)
I dn

i 
an

ie

Tytuł a
'■8

3 3
8® A

.3
N OO esU S5

Wizyta północnpkoreańskiego 
prezydenta Kim Ir Sena w 
Pekinie, która trwała do 

14 bm., w przekonaniu strony 
chińskiej „zakończyła się wiel­
kim sukcesem”, ponieważ oba 
kraje są i pozostaną najbliższy­
mi przyjaciółmi. Ostatnie wyda­
rzenia na świecie sprawiły, iż 
praktycznie już tylko Chiny są 
dla KRL-D sojusznikiem niemal 
pod każdym względem. Ekspono­
wanie przez nieoficjalne jak i o- 
ficjalne źródła w Pekinie słowa 
„sukces” w odniesieniu do wizy­
ty „Wielkiego Wodza” pozwala 
Obserwatorom zagranicznym po­
dejrzewać, iż po trzydniowych 
rozmowach przywódców politycz­
nych Chin z Kim Ir Senem stro­
na zapraszająca odczuwa satysfa­
kcję z ich przebiegu i stanowiska 
■zajętego przez gościa

Chińscy politycy wykorzystali 
nadarzającą się sposobność, aby 
przywódcy najbardziej odizolowa­
nego i anachronicznego państwa 
komunistycznego zrobić wykład 
» potrzebie nadążania za rozwo­
jem wydarzeń w świecie i za­
spokajaniem elementarnych po­
trzeb społeczeństwa, reformowa­
nia i szerszego otwierania na 
świat skostniałej północnokoreań- 
sklej gospodarki, bez czego dy­
ktatorskie rządy Kim Ir Sena w 
krótkim czasie będą pozbawione 
racji bytu. I tak a* 9 z 14 aka­

BRAZYLIA Stracone złudzenia...
Kiedy 18 miesięcy temu Fer­

nando Cpllor De Mellc o- 
bejmował urząd prezydenta, 

obiecywał rodakom zdusić hiper- 
inflację. ukrócić korupcję i zer­
wać z protekcjonizmem gospo­
darczym. Teraz jego obietnice 
rozsypały się jak domek z kart. 
Inflacja rozwija się lawinowo 
Jej wskaźnik pomiędzy czerw­
cem a październikiem br. wzrósł 
Z 9 proc, do 30 proc, w skali 
miesiąca. Grozi to Brazylii — 
największemu państwu Amery­
ki Łacińskiej, zajmującemu po­
łowę kontynentu — nawrotem 
wyniszczającej hiperinflacji.

Biznesmeni szybko podnoszą 
ceny produktów rolnych i prze­
mysłowych. Roczna stopa opro­
centowania, wynosząca obecnie 
806 proc, jest przejawem despe­
rackiego wysiłku rządu, mające­
go na celu opanowanie inflacji 
przez ograniczenie konsumpcji.

— Im bardziej doskwiera nam 
kryzys, tym społeczeństwo staje 
się bardziej odporne na zmiany 
~ powiedział jeden z najbardziej 
wpływowych komentatorów po- 
lityczhych w Brazylii, Sergio 
Abrantes.

Dochód narodowy brutto spadł 
w 1990 r. o 4,3 proc, a kraj nie­
gdyś zajmujący 8 miejsce 
pod względem uprzemysłowienia 
wśród krajów kapitalistycznych

ANGOLA Jak żyć w pokoju?
Mieszkańcy stolicy Angoli — 

Luandy. którzy przez 16 lat 
żyli w ciągłym napięciu 

wywołanym wojna domową, u- 
czą się jak żyć w Warunkach po­
koju. Podpisanie 31 maja br. u- 
kładów pokojowych w Estoril 
(Portugalia) pomiędzy dwoma 
zwalczającymi się ugrupowania­
mi angolskimi — marksistows­
ką MPLA i prozachodnią UNITA 
Znacznie zmieniło styl życia mie­
szkańców 2-milionowej stolicy 
kraju.

— Przez pięć miesięcy wiele 
zmieniło się w Luandzie — o- 
świadczył jeden z . funkcjonariu­
szy dotychczasowego reżimu. 
Przedtem Luanda podlegała za­
rządowi wojskowemu. Ulice były 
pełne inwalidów wojennych. Ko­
biety modliły się za swych sy­
nów i mężów w małych białych 
kościołach. Powoli mundury zni­
kają z ulic miasta, cywilny tłum 
bierze je w swoje posiadanie.

18-letni student dochodzi do 
wniosku. iż właściwie nigdy 
przedtem nie wiedział co to po­
kój. Jego zdaniem: — nastroje 
wielu mieszkańców Luandy, a 
zwłaszcza młodzieży zagrożonej 
poborem do wojska znacznie 
zmieniły się na lepsze, zwłaszcza 

pitów w przekazanej przez agen­
cję Xinhua relacji z rozmowy 
premiera Chin Li Penga z Kim 
Ir Senem stanowiły cytaty z wy­
powiedzi gospodarza spotkania, 
a tylko jeden fragment odnosił

Kim Ir Sen — „Wielki Wódz" 

się do stanowiska prezentowane­
go przez przywódcę Korei Pół­
nocnej. Nie przypadkiem Li Peng 
długo rozwodził się , o osiągnię­
ciach Chin w dziedzinie realiza­

spadł w Szybkim tempie na 11 
pozycję.

Około 11,6 proc, ż 60 min lu­
dzi w wieku produkcyjnym po­
zostaje bez prący. Ostatnie sonda­
że opinii publicznej wskazywały, 
iż popularność prezydenta Colio- 
ra spadła z 85 proc, (w chwili e- 
lekcji). do zaledwie 20 proc, o- 
becnie. Co gorsza, żona prezyden­
ta Rosane Malta, kierująca urzę­
dem ds. socjalnych, jest obecnie 
przesłuchiwana w związku z o- 
skarżeniem o nepotyzm, naduży­
cie państwowych funduszy oraz 
imse nieprawidłowości admini­
stracyjne. Taki skandal to woda 
na młyn opozycji, bowiem w cza­
sie kampanii wyborczej Collor 
zdobywa! popularność obiecując 
ukrćęić korupcję. Prezydentowi 
nie udało się też sprywatyzować 
żadnego z 20 wielkich przedsię­
biorstw państwowych...

Sytuacja prezydenta Gollora 
wygląda szczególnie źle jeśli po­
równać ją z przywódcami sąsied­
nich republik. Argentyna, pod 
rządam* prezydenta Carlosa Me- 
nema osiągnęła w sierpniu br. 
najniższy wskaźnik inflacji od 
1974 r.. w Peru prezydent Alber- 
to Fujimori uporał się ze zmora 
hiperinflacji. Meksyk, Chile. We­
nezuela oraz inne państwa laty­
noskie utrzymują zarówno stabil­
ność polityczną, jak i systema­
tyczny wzrost gospodarczy.

Lua-nde. jcdnb z najpiękniejszych
miast Afryki

wobec perspektywy zbliżających 
się- wolnych wyborów, w 1992 r. 

, Delegacja UNITA, która ucze­
stniczy w pracach wspólnej ko­

cji reform gospodarczych podkre­
ślając, iż: „największym proble­
mem Chin jest ogromna liczba 
ludności, która co roku powiększa 
się o 17 min osób, wymagają­
cych zapewnienia im odzienia i 
dachu nad głową. Mimo to Chi­
ny są wciąż w stanie osiągać 
wzrost ekonomiczny o 6 proc, w 
skali rocznej i zawdzięczają to 
przede wszystkim wspólnemu wy­
siłkowi całego narodu — powie­
dział na zakończenie swego wy­
stąpienia premier Li.

Słowa te stanowiły wyraźne 
przesłanie skierowane publicznie 
pod adresem Korei Północnej, 
która posiadając jedynie 20 min 
ludności nie jest w stanie pora­
dzić sobie z najprostszymi na­
wet problemami gospodarczymi. 
Otwarte pozostaje pytanie: jak 
to się dzieje, że socjalistyczne 
Chiny, którym przybywa co ro­
ku tyluź obywateli, ilu liczy so­
bie cała KRL-D, doskonale sobie 
radzą z ludnościowym problemem 
a socjalistyczna kraina Kim Ir 
Sena wciąż wyciąga rękę po jał­
mużnę w stronę Pekinu i równo­
cześnie z roku na rok zmniejsza 
swym obywatelom — j tak już 
minimalne — racje żywnościo­
we?

Li Peng, któremu w rozmowie 
z północnokoreańskim prezyden­
tem towarzyszył także najbar­
dziej reformatorsko nastawiony

Jednak dla Brazylii stabilność 
wyda je się być wciąż niedości­
głym marzeniem. Jeszcze w roku 
ubiegłym prezydentowi Colloro-
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Czy będzie praca? Czy będzie 
chleb?...

wi udało się wygospodarować 
skromną nadwyżkę budżetową, 
ale obecnie finanse publiczne są 
w opłakanym stanie, groźba de­

misji polityczno-wojskowej zaj­
mującej się wprowadzaniem w 
życie układów pokojowych. Od 
wielu tygodni rezyduje w hotelu 
„Turismo”, w samym centrum 
miasta. Nikt już nie dziwi się o- 
becnoścj dwóch żołnierzy z armii 
Savipibiego strzegących wejścia 
do hotelu, ani też zielono-czer- 
wonej fladze UNITA powiewa­
jącej nad budynkiem.

W mieście stopniowo ożywia 
się handel. Co piątek samolot 
Air Gabon przywozi z Liberville 
— stolicy Gabonu — zastęp han­
dlarzy z gigantycznym ładunkiem 
ubrań i butów. Można je później 
znaleźć na targowiskach po ce­
nach znacznie za wysokich jak 
na przeciętne dochody większoś­
ci Angolczyków. Na niewielkim 
targowisku w pobliżu miasta po­
jawili się sprzedawcy pamiątek. 
Większość z nich pochodzi z Zai­
ru. Proponują on; cudzoziemcom 
rzeźby afrykańskie i drewniane 
przedmioty codziennego użytku. 
Jednakże rzeczywiste odrodzenie 
gospodarki będzie trudne.

Dolar amerykański ma nadal 
bezwzględną przewagę na miejs­
cowym rynku nad walutą krajo_ 
wą. Oficjalny kurs wymiany 

wicepremier Chin — Zhu Rongji, 
chciał wyraźnie uświadomić 
„Wielkiemu Wodzowi”, iż zamiast 
zajmować się przedłużeniem dy­
nastii i utrzymywaniem bez­
względnej kontroli nad wszystki­
mi aspektami życia obywateli 
KRL-D. miast przyczyniać się do 
eskalacji politycznego i militar­
nego napięcia na Półwyspie Ko­
reańskim, Kim Ir Sen powinien 
skupić cały swój wysiłek i wy­
korzystać cały swój autorytet w 
celu: „stworzenia korzystniejszych 
warunków dla funkcjonowania 
przedsiębiorstw państwowych, 
wprowadzenia reform gospodar­
czych i orientowania gospodarki 
w kierunku rynkowym.”

Tymczasem Kim Ir Sen miał 
do zaofiarowania Li Pengowi je­
dynie stwierdzenie, iż: „obecnie 
KRL-D skupia się na rozwoju 
energetyki, a zwłaszcza budowie 
elektrowni wodnych". Zabrzmia- 
ło to jak przysłowiowy dialog 
„dziada z obrazem”, ale prakty­
cznym Chińczykom, po trzech 
dniach goszczenia Kim Ir Sena 
w Pekinie, udało się nakłonić 
„dostojnego gościa” do odwiedzę-' 
nia dwóch żywiołowo rozwijają­
cych się prowincji chińskich — 
Shandong i Jiangsu — aby na 
własne oczy mógł przekonać się 
o korzyśęiach płynących z reali­
zowanego w Chinach programu 
reform.

ficytu budżetowego staje się real­
na..

Kłopoty gospodarcze Brazylii 
są jedynie odzwierciedleniem za­
paści politycznej w jakiej znaj­
duje się ten kraj. Niewielka 
Partia Odrodzenia Narodowego 
kierowana przez Collora posiada 
jedynie niewielki procent głosów 
w parlamencie, który blokuje 
większość proponowanych przez 
to ugrupowanie ' reform. Parla­
ment brazylijski w 1988 r. pod­
jął nierealistyczną poprawkę do 
konstytucji, na mocy której. Bra- 
zylijczykom przysługuje 6-godzin- 
ny dzień pracy. Propozycja pre­
zydenta dotycząca zmiany 44 
przepisów konstytucji napotka­
ła na mur sprzeciwu ze strony 
posłów. W podobny sposób u- 
padł plan uwolnienia gospodarki 
spod nadzoru państwa, zezwala­
jący przy tym na’ swobodny eks­
port oraz import towarów.

Związkj zawodowe wraz z Koś­
ciołem katolickim przeciwsta­
wiły się projektowi rządowemu 
dotyczącemu zniesienia bezpłatne­
go szkolnictwa wyższego, złago­
dzenia surowych reguł rządzą, 
cych rynkiem pracy, i zlikwido­
wania monopoli państwowych.

Obserwatorzy brazylijskiego ży­
cia politycznego są zgodni, iż za­
łamanie się reform prezydenta 
Collora postawi kraj w punkcie 
wyjścia.

kształtuje się na poziomie 60 
kwazów za 1 dolara, podczas gdy 
na czarnym rynku relacja pomię­
dzy walutami wynosi 800 kwa­
zów za dolara. Waluta lokalna 
służy jedynie do drobnych co­
dziennych zakupów. Dolar jest 
jedyną walutą honorowaną w 
hotelach, restauracjach i bardzo 
eleganckich sklepach.

W Luandzie nadal stoją szkie­
lety niedokończonych budynków 
z roku 1975. gdy Angola uzyski­
wała niepodległość. Budynki te 
zostały całkowicie opuszczone. 
Wielu Angolczyków uważa, że do­
kończenie tych inwestycji budo­
wlanych stanowić będzie test na 
ożywienie gospodarcze, na które 
miastu znękanemu wojną przyj, 
dzie jeszcęę poczekać.

Mimo utrzymujących się na­
dal niedogodności życia codzien­
nego w Luandzie otwierane są 
wciąż nowe kawiarnie, co przy­
wraca życie w pustych dotąd 
dzielnicach. W niedziele miesz­
kańcy Luandy pozbawieni przez 
wiele lat możliwości wyjazdu 
dalej niż kilka kilometrów poza 
stolicę odkrywają na nowo kraj - 
w którym żyją.

Robin Hood — książę złodziei 
(ITI)

Uwierz w ducha
(Eurocom)

Cyrano de Bergerac
(Relax)

Powrót na błękitną lagunę 
(Syrena)

Oskar /
(ITI) • . '

Kopciuszek
(ITI)

Kroll
(ITI)

Odwet
(F. Polski)

Tańczący z wilkami
(Fundacja Sztuki Filmowej)

Hudson Hawk
, (Syrena)

PREMIERY
ZIELONA KARTA (GREEN 

GARD), USA 1990, reż. Peter 
Welr, wyk.: Gerard Depar- 
dieu, Andie Mac Dowell. Dy­
strybucja w Polsce: ITI. Pre­
miera 19 października (sobo­
ta) godz. 20.15, kino „WAN­
DA".

Są zupełnie różni. Ona — 
piękna, wykształcona Amery­
kanka z dobrego domu, zami­
łowana ekolożka, z kultural­
nym narzeczonym — wegeta­
rianinem u boku; on — nie­
poskromiony Europejczyk, ży­
ciowy niezgrabiasz, abnegat 
nie do pokazania w towarzy­
stwie, ale za to żywiołowy, 
pełen humcrii i autentycz­
nych emocji. Czują do siebie 
niechęć od pierwszego wej­
rzenia. Wiąże ich wspólny in­
teres — muszą się pobrać, by 
on mógł otrzymać tzw. zielo­
ną kartę, uprawniającą cudzo­
ziemców do podjęcia pracy, 
ona zaś —by otrzymać duże,' 
luksusowej mieszkanie....w,cen-' 
trum Nowego Jorku. Ostatecz­
nym efektem ich spotkania 
będzie oczywiście wielką i 
prawdziwa miłość. „ZIELO­
NA KARTA” to błyskotliwa, 
pełna zaskoczeń i finezyjnych 
zwrotów akcji, ciepła i uro­
kliwa komedia, w której De- 
pardieu przechodzi sam siebie 
w roli amanta, a Andie Mac 
Dowell jest rzeczywiście słod­
ka (mówią o niej w USA: 
ANDIE — SWEET AS CAN- 
DY). Wszystkie te fajerwerki 
humoru, dowcipne dialogi i e- 

• fektowna narracja to jeszcze 
nie wszystko. Jest w tym fil­
mie znana nam sygnatura re­
żysera Petera Weira, tego sa­
mego, który oczarował wszyst­
kich tajemnicą „PIKNIKU 
POD WISZĄCĄ SKAŁĄ”, te­
go samego, który tak trafił 
w oczekiwania widowni swym 
niepowtarzalnym „STOWA­
RZYSZENIEM UMARŁYCH 
POETÓW”.

Tu więc znowu, choć w in­
nych dekoracjach, obnaża re­
żyser swoją fascynację głębia­
mi podświadomości, siłami in­
tuicji i instynktów, uwięzio­
nych w społecznych konwen­
cjach. Dlatego to, on i ona, 
tak różni i tak oddzieleni, 
muszą się połączyć. Muszą u- 
lec pradawnej i instynktow­
nej gile, przed którą nie ma 
ucieczki — sile miłości. I je­
szcze jeden szczegół — gwoli 
porządku: amerykańska „zie­
lona karta” ma obecnie kolor 
różowy.

PRZEBUDZENIE (AWAKE- 
NINGS) USA 1990, reż. Penny 
Marshall, wyk.: Robert de 
Niro, Robin Williams. Dystry­
bucja w Polsce: SYRENA. Pre­
miera 18 października, kino 
„UCIECHA”.

Na przełomie roku 1916 i 
1917 w Europie pojawiła się 
epidemia dziwnej, wywołują­
cej śpiączkę choroby, która w 
ciągu trzech lat rozprzestrze­
niła się na cały świat —. 
śpiączkowe zapalenie mózgu. 
W roku 1967 zastosowano lek 
L-DóPA. Rezultaty przeszły 
wszelkie oczekiwania. Chorzy 
zaczęli się budzić, nastąpił o- 
kres euforycznej radości. Nie­
stety zmiany neurologiczne

PRZEBOJE YIDEO
(Lista opracowana na podstawie wyników wypożyczalni

. „GRAFFITI”, ul. św. Gertrudy 5 i „YIDEO BOOM”, 
os. Jagiellońskie 19, ul. Kazimierza Wielkiego 59)

1) GOTYK (GOTHIC) reż. Kra Russel.
2) 1984 reż. Michael Rad ford.
3) SIEDEM MINUT (SEYEN MINUTEK) reż... Klaus Maria 

Brandauer.
4) STAR TR-EK II reż. Nicholas ■ Meyer.
5) GREMŁINY reż. Joe Dante,

196 710 1041 400 8658 45750 31

33 946 180 669 2091 10456 24

35 100 35 100 1950 1950 4

34 335 94 485 2289 6299 17

20 254 45 750 1275 2531 17
19 512 114 606 2380 11570 52

17 670 17 670 1178 1178 3
16 005 156 695 1067 9372 45

13 700 1272 716 697 64144 165

5 795 164 978 387 11259 66

wywołane przez duże dawki 
leku zmusiły lekarzy do jego 

■ odstawienia. Pacjenci jeden 
po drugim, ponownie zapada­
li w sen, który miał trwać już 
do samej śmierci Doktor Oli- 
ver Sacks opublikował wstrzą­
sającą relację ż tych wyda­
rzeń. Książką stała się best­
sellerem i inspiracją dla u- 
tworów powieściowych. poe­
tyckich i teatralnych. W 1990 
powstał także film z Rober­
tem de Niro w roli chorego 
na śpiączkę pacjenta. Krążą 
legendy o pasji de Niro, prag­
nącego nadać każdej, odgry­
wanej przez siebie postaci 
piętno najdalej posuniętego 
autentyzmu. Aktor grubnie i 
chudnie na zamówienie, prze­
chodzi szkolenie strażackie, 

; pracuje '■ jako taksówkarz.
Wszystko, by prawdziwie 
wcielić się w rolę. Tym ra­
zem wiele dni przebywał z 
chorymi na śpiączkę, a czę­
sto sam godzinami przesiady­
wał, wyłączony, niby w hipno­
tycznym transie. Nie. ustępu­
je mu mistrzostwem Robin 
Williams. Razem tworzą wspa­
niałą parę: lekarz i pacjent 
— przyjaciele,/którzy wiele 
sobie wzajemnie zawdzięczają 
„PRZEBUDZENIE” to piękny 
i wzruszający film, będący 
wielką pochwałą życia.

OGNISTY PODMUCH 
(BACKDRAFT), USA 1991, 
reż. Ron Howard, wyk.: Kurt 
Russell, William Baldwin, Ro­
bert de Niro, Donald Suther- 
land. Dystrybucja w Polsce: 
Eurocom. Premiera 18 paź­
dziernika, kino „WARSZA­
WA”.

Ron Howard, reżyser fil­
mów fantasy — „Willow” i 
„Kokon”, tym razem twardo 
trzyma się ziemi „Ognisty 
podmuch” jest filmem reali­
stycznym choć za materię i 
temat przyjął żywioł tajemni­
czy i na wskroś magiczny — 
ogień. Jeszcze nigdy na ekra­
nie nie pokazano ognia tak 
prawdziwie i jeszcze nigdy nie 
traktowano go jak pełnopraw­
nego bohatera. Ogień ma swo­
je życie i charakter i „aby 
go usidlić, trzeba wpierw po­
kochać i zrozumieć”. Film ma 
wielkie walory widowiskowe. 
Wraz z aktorami widz zapusz­
cza się w najniebezpieczniej­
sze obszary pożaru. Roń Ho­
ward zerwał z tradycyjną me­
todą filmowania osobno ognia 
i osobno, znajdujących się w 
bezpiecznej odległości, akto­
rów. Wpuszczał wszystkich w 
sam środek piekła. Wszystkie 
sceny pożaru kręcono wg sce- 
nop’su, jednak po rozpaleniu 
ognia trzeba było często zdać 
się na improwizację. Na szczę­
ście nikomu nic się n;e stało. 
Chicagowska Straż Pcźarna 
była zbudowana odwagą wiel- 

. kich aktorów, którzy zani.m 
wystąpili ' w filmie, przeszli 
intensywne przeszkoleni fa­
chowe. „Ognisty podmuch” 
poraża niebezpiecznym pięk­
nem ognia i uczy szacunku 
dla tego dziwnego, nieobliczal­
nego żywiołu, który równie 
debrze . potrafi człowiekowi 
służyć, jak też bez opamięta­
nia niszczyć.
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Mam dokąd wrócić
Rozsnowa x izraelskim pisarzem SZA3MAJEM GOŁANEM

— Czy przyjechał Pan 
do Polski Jako przewodni* 
cząoy Związku Pisarzy He­
brajskich, czy tei prywat­
nie, aby poszukiwać u nu 
rodzinnej przeszłości?

•—■ Przyjechałem służbowo, na 
zaproszenie Stowarzyszenia Pi­
sarzy Polskich, ale już nie jako 
prezes Związka Pisarzy Hebraj­
skich, bowiem S funkcji tej nie­
dawno zrezygnowałem, korzysta­
jąc z rocznego stypendium, które 
pozwoli mi zająć się twórczością, 
a nie urzędowaniem.

•— Jednak Pana pobyt 
częściowo miał też charak­
ter osobisty.

—■ Tak, odwiedziłem Pułtusk, 
miasto w którym moja rodzina, 
rodzina Goldsteinów, przeżyła 
przynajmniej dwieście lak I po­
wiem panu prawdę ó t© była 
bardzo trudno podróż. Powrót do 
kraju dzieciństwa nigdy nie jest 
łatwy, a jeżeli do Polski powra­
ca Żyd, który przeżył Holocaust, 
jest jeszcze trudniej. . > -

W Pułtusku nie ma’ jut nic, 
co by świadczyło o długiej obe­
cności Goldsteinów w tym. mieś­
cie. Jak przez mgłę pamiętałem 
rynek, wydawało mi się, że po­
sterunek policji powinien znajdo­
wać się z innej strony i rzeczy­
wiście, moje przypuszczenie po­
twierdził stary - człowiek.^. Na 
cmentarzu nie «na już grobów 
moich dziadków, nie ma nawet 
cmentarza, na jego miejscu wy­
rosła fabryka. Opowiedziano mi 
legendę —- jak widać i dzisiaj ro­
dzą się legendy! — że urzędnik, 
który wydał decyzję © lokaliza­
cji fabryki w takim miejscu, 
wkrótce zmarł... :

— Wiele osób tak bardzo 
boi się powrotów, że nawet 
nie chcą myśleć o przyjeż- 
dzie do Polski. Często sły­
szałem: „Może kiedyś, kie­
dy będę bardzo stary...”

— Polska nie jest dla nas kra­
jem takim jak inne. Moja żona, 
która urodziła się w izraelskim 
kibucu, jest literaturoznawczynią, 
ma doktorat z literatury hebraj­
skiej, zawsze wyobrażała sobie 
Polskę jako jeden wielki cmen­
tarz i morze ruin. Wbrew logice 
wyobraźnia nie podsuwała jej 
innych obrazów, chociażby takich 
jaki w tej chwili widzimy — 
piękna kawiarnia, zwyczajni, 
często radośni ludzie, kolorowe 
sklepy, muzyka grająca pod pom­
nikiem Mickiewicza...

—- Zanim ’ powrócił Pan 
do Polski fizycznie, pośre- 

• dnio wracał Pan do niej 
w swej twórczości...

— Wracałem do spraw związa­
nych z Europą Środkową, z Pol­
ską, z okupacją. Do Erec Izrael, 
a raczej do Palestyny, bo Izrael 
nie został jeszcze oficjalnie pro­
klamowany, przyjechałem w

ażda rewolucja oprócz 
zmian, które zdaniem jej 
inspiratorów oraz uczest­

ników mają poprawić życie o- 
gółu, niesie za sobą także zni­
szczenia zarówno w sferze ma­
terialnej, jak i duchowej. Re­
wolucja nie może się bowiem 
obejść bez pośpiechu, szybko i 
często doszczętnie stara się 
zniszczyć to, co jest znakiem i 
pozostałością starego zastępu­
jąc go wzorcami i strukturami 
nowymi, niestety siłą rzeczy 
niewypróbowanymi jeszcze w 
praktyce. Polska w chwili obe­
cnej jest poddana zmianom, 
które można określić mianem 
rewolucyjnych. Zarówno twór­
cy tej ekonomiczno-politycznej 
rewolucji, jak i społeczeństwo 
naszego kraju ma nadzieję, że 
zachodzące zmiany przyniosą 
rzeczywiście poprawę egzys­
tencji bardzo dużej części spo­
łeczeństwa. Pewne elementy 
tej poprawy są dla każdego 
widoczne. Zmiany, o których 
mowa dotknęły także mate­
rialnych i duchowych przeja­
wów polskiej kultury. Pisżąc 
zmiany, mam na myśli to, co 
pozytywne jak i to, co napa­
wa niepokojem.

Już na początku wielkiego 
prywatyzacyjnego rozgardia­
szu, jakiego nie sposób unik­
nąć, pisałem o tym, że nowo 
otworzone sklepy, biura, zakła­
dy usługowe powstające często 
w starych krakowskich kamie­
nicach, nierzadko ■ w miejscu, 
gdzie przez dziesiątki lat dzia­
łały solidne kupieckie cży rze* 
mieślnicze firmy, nie są w sen­
sie ikonograficznym ich konty­
nuacją. Chodziło mi wówczas o 
zwrócenie uwagi na przerwa­
nie typowo polskiej i krakow­
skiej tradycji w tym zakresie.

Ślepe zapatrzenie się na 
wzorce zachodnie nie Wróżyło 
niczego dobrego. I rzeczywiś­
cie wiele nowych sklepów, czy 
zakładów przerobionych zosta­
ło no dużych kosztach w stylu 
całkowicie pseudonowoeżes- 

1947 roku. Kiedy się tam znala­
złem, nie chciałem pamiętać ni­
czego z poprzedniego życia. 
Chciałem żyć zupełnie nowym 
życiem. Nikomu, dosłownie niko­
mu nie mówiłem o swoich prze­
życiach, a kiedy mnie pytano, 
skąd jestem, odpowiadałem: „Je­
stem z kibucu". Ożeniłem się z 
dziewczyną z kibucu i nawet jej 
nie opowiedziałem wszystkiego. 
Przez wiele lat nie mogłem pi­
sać, a kiedy już zacząłem, chcia­
łem, aby była to literatura opo­
wiadająca o Izraelu, o życiu ki- 
bucowym. Nic jednak z tego nie 
wychodziło. Nie mogło, bo nie 
płynęło z duszy...

— Wkrótce ukaże się w 
Polsce pierwsza Pana po­
wieść „Śmierć Uri Peieda”.

—* To też opowieść o człowie­
ku, który nie może znaleźć miej­
sca dla siebie. Przeżył Holocaust,

Fot. Jadwiga Rubiś
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przeżył swych najbliższych i czu­
je się winny. Wini siebie za to, 
że ocalał, ża to że zginęła jego 
rodzina, za to że milczał, za 
zmianę imienia. Nie udaje się mu 
samobójstwo i dopiero wojna sze­
ściodniowa przynosi śmierć, ale 
śmierć z bronią w ręku...

— Czy to ważne, aby 
zginąć z bronią w ręku?

— Nawet pan sobie nie wyo­
braża, jak ważne! Kiedy byłem 
w wojsku, kiedy walczyłem pod­
czas wojny, czułem się mocny 
Żydzi' z Izraela, którzy nie prze­
żyli europejskiego ' Wojennego 
piekła, nie rozumieli, jak można 
było dać się zabić. „Nie mogliście 
Walczyć?” -— pytali. Dopiero kie­
dy wytłumaczyło się im — do­
kładnie, bardzo dokładnie — jak 
to wszystko wyglądało, rozumie­
li. Czy rozumieli do końca — te­
go nie wiem...

—. Oni, przynajmniej 
młodsi spośród nich, od u- 
rcdzenia mają swoje pań­
stwo.

Plastyka

Tradycja 
i współczesność 

nym, mimo że istniały możli­
wości zaadaptowania starych 
wnętrz, ich wystrojów t zacho­
wania specyficznego niepow­
tarzalnego klimatu.

Co przepadło, to przepadło. 
Myślmy o tym, co będzie ju­
tro. Bezustanne odzyskiwanie 
do niczego dobrego nie prowa­

dzi,. choć może być czymś w 
rodzaju sygnału ■. alarmowego. 
Są na szczęście także i pozyty­
wne przykłady. Okazuje się, 
że baczenie władz .miejskich, 
oraz dobry gust i wola nowej 
warstwy prywatnych kupców 
czy rzemieślników mogą — 
wespół — zdziałać wiele.

Przy ul. Grodzkiej 38, przy 
starym królewskim szlaku od 
jakiegoś czasu pracuje już 
sklep oferujący, .przeważnie 
Zachodni Sprzęt gospodarstwa 
domowego. Sylwetki poszcze­
gólnych przedmiotów oferowa-

— Właśnie — państwo... To 
kapitalna kwestia. Gdybym mie­
szkał we Francji lub w Stanach 
Zjednoczonych, zapewne nigdy 
bym nie przyjechał do Polski.

— Dlaczego?
— Nie zrozumie pan tego... 

Kiedy jestem obywatelem Izrae­
la, gdy mam w kieszeni izraelski 
paszport, przystaję być bezdom­
nym, przestaję być Żydem — tu­
łaczem, mam dokąd wrócić. Czy 
wie pan co to znaczy — mieć 
miejsce do którego się wraca? 
Kiedyś Żydzi nie mieli takiego 
miejsca. Doświadczyłem tego na 
własnej skórze. Po powrocie z 
Rosji zobaczyłem na stacji w Go­
styninie napis „Żydzi do Palesty­
ny”. Był 1946 rok, miałem kilka­
naście lat, byłem jednym z tych 
nielicznych, którzy przeżyli i na­
gle zrozumiałem, że to nie jest 
miejsce dla Żydów. Kiedy jed­
nak mój statek przybił do izra- - 
elskiego brzegu, okazało się, że 
i tam nie ma dla mnie miejsca. 
Z Tel-Awiwu skierowano nas na 
Cypr...

— Nie lubi Pan Polski?
— Nie, nie można tak powie­

dzieć. Powiedziałem,: że Polska 
nigdy nie będzie dla nas krajem 
takim jak inne. Wie pan, co po 
hebrajsku znaczy Po-lin?

— Polska, ale jednocześ­
nie „tutaj odpoczniesz”. 
Właśnie. Polskę wybrano 

na miejsce, w którym Żydów 
miała spotkać zagłada. Zanim 
tak się stało, była Polska miej­
scem wielowiekowego pobytu 
Żydów. Miejscem, w którym ro­
dziła się żydowska kultura, ży­
dowska nowoczesna literatura. 
Miejscem wyjątkowym w historii 
narodu żydowskiego.

Rozmawiał:
ANDRZEJ KOZIOŁ

Szamaj Golan urodził się w 
1933 roku, w Pułtusku. Drugą 
wojnę światową przeżył w 
Związku Radzieckim, skąd przez 
Polskę W 1947 roku wyjechał do 
Palestyny. Po pobycie w kibu­
cu podjął studia w Uniwersyte­
cie Hebrajskim w Jerozolimie, 
gdzie studiował literaturę ’ hi­
storię. Jest autorem wielu po­
wieści (między innymi wspomnia­
nej „SmicreiUri Peieda i do­
statniej straży”, zbiorów opo­
wiadań, antologii, scenariuszy. 
Zajmuje się eseistyką (między 
innymi napisał eseje o Dostoje­
wskim, Grassie i Rudnickim), 
tłumaczeniami z polskiego, ro­
syjskiego 1 hiszpańskiego. Wielo­
krotnie stawał na czele Związku 
Pisarzy Hebrajskich, a za swą 
twórczość był wielokrotnie na­
gradzany, ’ wśród nich nagrodą 
premiera Izraela.

nych nabywcom, nowoczesne 
w swej formie, nie kłócą się 
jednakże ze starymi elementa­
mi pozostałymi tutaj po skle­
pie branży tekstylnej oraz za­
kładzie fryzjerskim. Ostatnie­
go remontu doglądał miejski 
konserwator tak więc duża w 
tym względzie jego zasługa. 
Ale i dzierżawcy lokalu Barba­
ra i Andrzej Dyga dołożyli 
starań i zachodu, aby wreszcie 
stare elementy starannie wy­
eksponować. » wkomponować w 
nową i nowoczesną strukturę 
lokalu. Secesyjne lustra w fi­
nezyjnych ramach, stare szafki 
i stoliki .wszystko to znakomi­
cie koresponduje i ze współ­
czesną estetyką oferowanych 
towarów.

Właściciele sklepu, na wzór 
zachodni w sensie handlowym, 
ale na sposób typowo krakow­
ski w rozumieniu klimatu i 
tradycji tego miasta, urządzili 
na zapleczu magazynu małą 
przytulną kawiarenkę. Część 
jej wystroju wraz z lustrem 
— belgijką pamięta jeszcze 
czasy Franciszka Józefa, nowe 
są, ale dobrze się komponują, 
lampy witrażowe. Problem 
niewielkiego bufetu kawiaren­
ki właściciele rozwiązali tak­
że po krakowsku, instalując go 
w starej XIX-wiecznej szafie. 
Przytulnie w tej małej kafej­
ce, która w jakiś sposób 
stanowi symbol czasów nad­
chodzących.

Ma ona już swoich stałych 
bywalców. Ze stroju i wejrze­
nia także typowo krakowskich. 
Okazuje się więc, że przy od­
powiedniej dawce dobrego 
smaku, szacunku dla tradycji, 
i siebie samego można w tych 
rewolucyjnych czasach zacho­
wać potrzebną dawkę eleganc­
kiego konserwatyzmu. Tego 
właśnie życzę tym, którzy bio- 
rą się w tej chwili do urzą­
dzania wystroju wnętrz swych 
firm.

ANDRZEJ WARZECHA

K
iedy padają fabryki, 
kopalnia 1 huty, kie­
dy nie ma dla milio­
nów pracy, kiedy 
brak środków na 
szpitale i szkoły, a 
biblioteki oraz teatry umierają z 

dnia na dzień, kiedy wreszcie 
jakiś typ zaleca, żeby ordynować 
lekarstwa wyłącznie najtańsze 
(czopki?) — no więc wówczas mó­
wi się przeważnie, że to są dra­
maty czasu przejściowego. W po­
darunku od minionego systemu, 
w efekcie nieumiejętnego rządze­
nia i niekorzystnych okolicznoś­
ci. Prawie wszyscy mają też na­
dzieję, że przecież jednak musi 
być lepiej, świat bowiem na ogół 
zmierza ku lepszemu.

W ogólności najogólniejszej. 
Natomiast w ujęciu konkretnym, 
w szczegółach, światu też nie 
wiedzie się dobrze. Są wojny, ka­
tastrofy, epidemie. Powstają ozo­
nowe dziury, istnieje nędza i 
głód, zdarzają się Czamobyle, a 
jeszcze jeden szaleniec funduje 
sobie superdziało. Lecz mimo to 
dobrze jest wierzyć, że ogólna 
wypadkowa dąży ku lepszemu.

Jacek Wojciechowski

MiIm
Niektórzy jednak nie wierzą. 

Według nich cywilizacja okazała 
się. ślepą uliczką, pułapką na hi­
storycznym szlaku ludzkości. 
Świat bowiem nieustannie upada, 
rozłazi się w szwach, a pojęcia 
wartości, dobra, moralności, już 
dawno zatraciły sens. I można 
tak skrajnej opinii nie podzielać, 
ale należałoby wiedzieć: dlaczego.

Te mroczne wizje oraz ponure 
sugestie często zawierały się i 
zawierają w literaturze — żeby 
wspomnieć powieści jednego z 
najwybitniejszych pisarzy epoki, 
Williama Faulknera. Ostatnio 
zaś ten katastroficzny punkt wi­
dzenia przejął inny głośny pro­
zaik, mianowicie piszący po ro­
syjski Kirgiz, Czingiz Ajtmatow 
Akurat ukazał się przekład jego 
szokującej powieści „Golgota”. 
To właśnie jedna z takich .czar­
nych” przypowieści: na pewno 
nie do czytania przed snem, ani 
w ogóle nie do lektury przyjem­
nej. Natomiast — dająca do my­
ślenia.

Mimo licznych niedoskonałości 
warsztatowych, a zwłaszcza kon­
strukcyjnego rozchwiania. Jest 
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to bowiem w gruncie rzeczy po­
wieść szkatułkowa, złożona z kil­
ku różnych opowieści, dość sztu­
cznie zlepionych w ogólną całość. 
Ale jej zawartość intelektualna 
odwraca uwagę od ewentualnych 
słabości kompozycyjnych.

jtmatow (ur. 1928) miał u 
nas zawsze dobrą passę. 
Przetłumaczono wszystkie 

jego powieści, a „Żegnaj, Gulsa- 
ry!” zaliczono nawet na pewien 
czas do rejestru szkolnych lek­
tur. Lecz tamte powieści różniły 
się znacznie od tych, które pisu­
je ostatnio.

Z wykształcenia zootechnik, 
jest dziś uznanym scenarzystą 
filmowym i światowej klasy po- 
wieściopisarzem. Na światowej 
liście rankingowej najczęściej 
przekładanych autorów zajmuje 
90 lokatę, więc o 22 miejsca wyż­
szą, aniżeli nasz. Stanisław Lem. 
Od kilku lat krążą pogłoski o 
szansach na literacką nagrodę 
Nobla. Wyjąwszy teksty debiu­
tanckie, już od dawna Ajtmatow 
pisze głównie po rosyjsku, w 
wyobraźni natomiast dokonał 
niezwykłej fuzji europejskiego i 
azjatycko-islamskiego sposobu 
patrzenia na świat.

W połowie lat osiemdziesią­
tych bardzo aktywnie popierał 
Gorbaczowa, Jelcyna oraz innych 
reformatorów, lecz — tak jak 
pozostali intelektualiści — znie­
chęcił się żółwim tempem' zmian 
i niekonsekwencją. Teraz być 
może znów nastąpi pora aktyw­
ności, a dojść może też do dra­
matycznej konieczności wyboru 
pomiędzy Kirgizją a Rosją, Taki 
to jest czas.

„Golgotę” opublikował miesię­
cznik „Ńowyj mir” w 1986 roku, 
więc w pierwszym sezon’®- poli­
tycznych zmian. Ostra i bulwer­

sująca, wzbudziła szerokie zain­
teresowanie i zapowiadała więk­
szą otwartość w życiu intelektu­
alnym, zwłaszcza literackim. Jed­
nak zapowiedź potwierdziła się 
tylko częściowo: powieści na 
miarę „Golgoty” nadal jest nie­
wiele.

Są w niej trzy wątki „klamro­
we", spinające w całość poszcze­
gólne segmenty fabularne oraz 
zawarte tam przemyślenia — 
mimo że żaden z tych wątków 
nie sprawia wrażenia głównego. 
Jednakże to właśnie z nich wy­
kluwa się zasadniczy sens.

Oto pierwsza (chociaż chrono­
logicznie środkowa) z tych nad­
rzędnych fabuł: przypowieść o 
Jezusie oraz o Piłacie. Owszem, 
wielokrotnie już przez literaturę 
eksploatowana, ale w inny spo­
sób oraz w innym celu. W do­
datku tym razem autorem jest 
Kirgiz, więc ktoś wywodzący się 
z zupełnie odmiennej tradycji 
kulturalnej, obyczajowej i religi­
jnej.

Prokurator Poncjusz Piłat i, 
skazaniec z Nazaretu spotykają 
się tuż przed egzekucją; jak jed­

nak wiadomo, s ich długiej roz­
mowy nie wynika nic, nie ma 
najmniejszej szansy na ugodę 
ani zrozumienie. Każdy z nich 
bowiem wywodzi się z całkowi­
cie odmiennego świata.

Piłat uosabia to, co człowiek 
wymyślił i skonstruował: władzę, 
prawo, system wartości, porzą­
dek. Ale to wszystko jest sztu­
czne. Jego świat to sztuczna, biu­
rokratyczna cywilizacja . tylko 
w jej granicach istnieje, niczego 
też, poza nią, nie rozumie. Jezus 
z kolei jest symbolem wartości 
elementarnych, podstawowych, 
naturalnego porządku świata i 
bezinteresownej idei. To rzeczy­
wistość zupełnie inna, wobec tej 
pierwszej nieprzystawalna. Stąd 
nieuchronny konflikt i nieu­
chronna, dramatyczna ofiara.

Piłatowi, ze względu na wła­
dzę, pieniądze i system przemo­
cy, został w tym konflikcie przy­
pisany sukces. Ale to przecież 
sukces niszczenia. Piłat, jak 
każdy budowniczy ruin, reprezen­
tuje upadek.

Ruińacja jest także udziałem 
innego, wiernego urzędnika, w in­

nej opowieści. Oto czekista San­
dro wślizguje się do antybolsze- 
wickiego oddziału, gdzie traktu­
ją go jak brata, on zaś kolejno 
wszystkich doprowadza do zgu­
by. Sam zresztą też kończy śmier­
cią samobójczą, upadek jest więc 
obopólny. A swoją ‘drogą chyba 
oczywiste, że to przypowieść o 
Judaszu.

Oraz jeszcze jedna opowieść 
„klamrowa”: o sprytnej wilczycy 
Akbarze i o wilku Taszczajnarze. 
Tę wilczą rodzinę też w końcu 
czeka zagłada, a wyłącznymi 
sprawcami są ludzie. Nieodmien­
nie zatem cywilizacja, w zetknię­
ciu z naturą, staje się siłą wy­
łącznie niszczącą i nie ma na to 
żadnego sposobu. Na tym też po­
lega cywilizacyjny upadek.

W nawiązaniu do tych przypo­
wieści, a zwłaszcza w przyporząd­
kowaniu do ich refleksyjnego 
przesłania, rozwijają się dwa 
główne w powieści segmenty fa­
bularne, to znaczy te, które naj­
bardziej rzucają , się w oczy. 
Pierwszy z nich jest zresztą jesz­
cze pokawałkowany na kilka 
drobniejszych fragmentów, tak 
więc narracyjnej dyscypliny nie 
ma w tej powieści żadnej. Gdyby 
przyszło jednym zdaniem, trady­
cyjnie streścić „o czym ona jest”, 
nie dałoby się tego wyłuszczyć w 
jednej wypowiedzi.

Lecz może tak właśnie powin­
no być? No bo cóż warta jest 
powieść, której sens można przed­
stawić w pięciu lub czternastu 
'łowach.

W „Golgocie” zawiera się nie 
całkiem uporządkowany za­
pis autorskiej wyobraźni. 

Ajtmatow jest poetą prozy i jak 
każdy, kto urodził się poetą, wy­
obraża sobie świat inaczej niż 
wszyscy, bardzo po swojemu. 

Dzięki temu jednak ujęcie jest 
sugestywne i niepowtarzalnej 
nawet jeśli chaotyczne.

Centralna postać segmentu 
pierwszego, niejaki Abidiasz 
Kallistratow, kandydat na od­
kupiciela, współczesny Mesjasz 
także przechodzi przez drogę 
krzyżową, z finałem równie tra­
gicznym Ten były alumn, za 
nadmiar refleksji relegowany z se­
minarium, kontynuuje zadania 
naprawiania świata, bo wyrzuce­
nie kogokolwiek skądkolwiek nie 
ma wpływu na poglądy i zapa­
trywania.

Lecz do dyspozycji ma wyłącz­
nie słowo — to jego jedyne na­
rzędzie, broń. No więc kurierów, 
przemytników haszyszu, do któ­
rych dołącza, perswazją namawia 
do porzucenia parszywego pro­
cederu. Podobna perswazja, za­
adresowana do uczestników rzezi 
na dzikich zwierzętach, kończy 
sie tragicznie. A zatem naiwność 
i bezsens?

Ale co w tym naiwnego, że 
ktoś zło nazywa złem, przestęp­
stwo przestępstwem oraz zbrod­
nię zbrodnią? I dlaczego mniej 

naiwne miałoby być milczenie? 
Więc to nie naiwność jednak, 
lecz po prostu już taki stan w 
którym naturalny sposób reakcji 
wydaje się właśnie naiwny i głu­
pi. Na tym polega całe nieszczę­
ście.

Charakterystyczne, że w swoim 
czasie z tej akurat opowieści wy­
eksponowano na pierwszy plan 
nie tyle sam zamysł, ideę, ale 
głównie fabularne akcesoria. Bo­
wiem istotnie chyba po raz pier­
wszy ktoś napisał w ZSRR bez 
niedomówień o tamtejszej narko­
tykowej mafii i o narkomanii, a 
także — o niewyobrażalnej skali 
zniszczeń ekologicznych i szoku­
jących okrucieństwach wobec 
przyrody. Ta publicystyczna at­
mosfera skandalu i przełamywa­
nia zakazanych barier, trochę 
jednak zamazała główne przesła­
nie powieści, ewentualnie dziś 
wyraźniejsze niż wtedy, bardziej 
czytelne,

Współopowieść druga również 
traktuje o drodze krzyżowej, w 
której też spełnia się dramatycz­
na ofiara. Oto owczarz Boston, 
człowiek prostolinijny i prawy.

jest z tego powodu poskłócany ze 
wszystkimi — zwłaszcza z pazer­
nymi sąsiadami oraz z partyjną 
oligarchią. Ale pokrętnym zrzą« 
dzeniem losu, to właśnie on za= 
Strzeli wilczycę Akbarę i włas­
nego syna, a potem jeszcze w ak­
cie sprawiedliwej zemsty, także 
sprawce wszystkie! nieszczęść. 
Symbolika jest oczywista: oto zno­
wu ginie Człowieczy Syn 1 oto 
znów Człowiek świadomie wybie­
ra drogę przez mękę. Wszystko 
zaś dlatego, żeby powstrzymać 
upadek, zagładę świata. Aczkol­
wiek wygląda na to, że bezsku­
tecznie.

Powieść Ajtmatowa opowia­
da poniekąd o upadku sy­
stemu, który wypalił się już 

do cna i zatracił sens. Wtedy, 
pięć lat temu, niewielu było od­
ważnych, którzy podobne opinie 
wypowiadali publicznie.

Ale przede wszystkim jest to 
opowieść o zniszczeniu przez cy­
wilizację prawdziwej natury 
świata, sensu jego .egzystencji. 
Upadek wydaje się nieuchronny, 
jakkolwiek wciąż jeszcze kiełku­
je nadzieja, że można odwrócić 
dramatyczny bieg wydarzeń. Do 
czego Ajtmatow zdecydowanie 
zachęca, chociaż nie ukrywa, że 
musi to być kolejna droga krzy­
żowa.

Toteż tytuł „Golgota” lepiej do 
tej powieści przystaję, aniżeli 
oryginalny, który należałoby od­
dać jako „Szafot”. Alicja Wołodź- 
ko, która znakomicie tekst prze­
tłumaczyła, słusznie więc dobra­
ła taki właśnie polski odpowied­
nik tytułu.

Czingiz Ajtmatow: Golgota. 
Przeł. A. Wołodźko. — W-wa: 
PIW, 19S1, s. 326, zł. 23.500, 
„Współczesna Proza Światowa”.
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W ŚWIAT FUTBOLU
Rozmowy A Opinie A Zestawienia A Ciekawostki

Przez Poznań do Szwecji Kto poprawi Obudzili się po przerwie Dwa gola Jackowiaka

Dziś na stadionie Lecha w Poznaniu odbędzie się międzypaństwo­
wy mecz piłkarski o awans do lirałowego turnieju ME (w Sweejii 
pomiędzy POLSKĄ a IRLANDIĄ. Rozpocznie się on o godz. 17.

Oba zespoły wciąż mają szansę na wygranie 'grupy VII. Zwycię­
stwo w dzisiejszym spotkaniu znacznie przybliży któryś z‘ nich do 
celu. Jeśli wygrają „biało-czerwoni”, o wszystkim rozstrzygnie ko­
lejny mecz w Poznaniu, za 4 tyg.dnie, z Anglią. Ta ostatnia podej­
muje dziś Turcję. Trudno przypuszczać, by straciła punkt.

I Polska, i Irlandia marzą oczywiście o wygranej, ale nawet remis 
nie pozbawia ich wszelkich szans na awans. Wariantów rozstrzyg­
nięć w grupie jest zreeztą kilka. Może się ra przykład zdarzyć, ze 
trzy zespoły uzbierają p0 8 punktów i o awansie zadecyduję to, kto 
ffiia najlepszą różnicę bramkową.

Ale to tylko teoretyczne rozważania... Na razie trzeba grać z Ir­
landią. W pierwszym meczu tych drużyn, w Dublinie, nie padł ani 
jeden gol. Jak będzie tym razem? Z pewnością gra będzie bardzo 
zacięta, żadna z drużyn nie odpuści rywalowi na moment. Czy na­
szych piłkarzy stać na zwycięstwo? Oczywiście, ale pod warunkiem, 
że będą skoncentrowani od pierwszej do ostatniej minuty, że ustrze­
gą się takich błędów w obronie jak w meczu z Francją, że zade­
monstrują dużo lepszą niż ostatnio skuteczność.

Podopieczni Andrzeja Strejlans i Lesław* Cmikiewicza od kilku 
dni przebywają na agrupowanitt w Poznaniu. Obaj trenerzy mają 
kadrę w komplecie dopiero od poniedziałku. Z opóźnieniem zjawili 
się w kraju „obcokrajowcy”: Furtak (musiał na dwa dni wyskoczyć 
do Hamburga}, Wdowczyk, Kubicki, Ziober i Wandzik. Kłopoty ze 
zdrowiem mieli Wdowczyk, Kubicki i Kowalczyk. To oczywiście nie 
ułatwiało pracy naszym szkoleniowcom. Mamy jednak nadzieję, że 
te perypetie nie wpłyną na grę „biało-czerwonych”. Liczymy na ich 
debrą postawę 1 ęczywfcie zwycięstwo. (JeFi)

Wybrańcy Strejiaua i Charltena
(Przypuszczalne składy rywali)

ten bilans?
Dotychczas odbyło się 20 spo­

tkań Polska — Irlandia. Ich bi­
lans jest korzystniejszy dla „bia­
ło-czerwonych” i wynosi: 9 zwy­
cięstw, 6 remisów i 5 porażek. 
Bramki: 34—20 dla naszej dru­
żyny.

Przypomni jmy wyniki poprzed­
nich meczów Polska — Irlandia:
22 05.1938 
13.11.1938 
11.05.1958 
05.11.1958 
10.05.1964 
25.10.1964 
15.05.1968 
30.10.1968 
06.05.1970 
2309.1970 
16.05.1973 
21.10.1973 
26 05.1976 
24.04.1977 
12.04.1978 
24 05.1981 
2305.1984 
12.11.1986 
22 05.1988 
01051991

Warszawa 
Dublin 
Chorzów 
Dublin 
Kraków 
Dublin 
Dublin 
Chorzów 
Pcenań 
Dublin 
Wrocław 
Dublin 
Poznań 
Dublin 
Łódź 
Bydgcszcz 
Dublin’ 
Warszawa 
Dublin 
Dublin

6:0 (3:0) 
3:2 (1:2) 
2:2 (1:1) 
2:2 (2:2) 
3:1 (1:1) 
3:2 (2:1) 
2:2 (2:0) 
1:0 (0:0) 
2:1 (2:0) 
2:0 (2:0) 
2:9 (1:0) 
0:1 (0:1)
0:2 (0:2) n.n
3:0 (0:0) 
3:0 (2:0)

0:0
1:0 (1:0) 
1:3 (9:3)

0:0

W ’?..’d h zestawieniach wystąpią r-pr-zęnf’eje P łski i I !a'd’i w 
p z "ńsk m me zu? To pytonie, które nadają « bie k bice.

Oto przypuszczalne składy cbu 
rywali: •

POLSKń: Wandzie — Kubcki, 
Czachowski, Soczyński, Wdw- 
czyk — Kosecki, Nawrocki, Ta­
rasiewicz, Ziober — Furtek. Ur­
ban.

IRLANDIA: Bonner — Irwm, 
O’Leary, MeCarthy, Staunton — 
Sheedy, Kaene, Townsend, 
J.IcGrath — Kelly, Aldridge.

Niepewny jest występ Kubic­
kiego. Jeśli podczas porannego 
rozruchu zgłosi jakieś dolęgliwcś-

Pod znakiem zapytania stoi tak­
że występ McC~rthy’ego. Ón ró­
wnież mą kłepoty z nogą. Kto 
go ewentualnie zastąpi nie wia- 
d.mo.

A oto prz- dmeczcwe opinie obu 
trenerów:

ANDRZEJ STREJLAU• „Będzie 
to mecz twardy i zacięty, cle je* 
co stawka może sprawić-, że nie 
bedzie on, jak sobie życzą tego 
kibice, bardzo widowiskowy. Moi 
piłkarze zdają sobie sprawę z je- 
oo rangi i wiedza, że widzowie 
oczekują od nich wspaniałej po­
stawy. Wierzę, że zawodnicy wło­
żą w ten mecz wiele sił i zaan­
gażowania aby go wygrać.”

JACKIE CHARLTON: „Niewie­
lu drużynom udało się ostatnio z 
nami wygrać. Oprócz meczu w 
Dublinie nie miałem spe-jalri'' 
olcażji oclcdać w .akcji Poloków 
i trudno mi ocenić czy mają usta­
bilizowaną formę.

---------------------------

Kto p prawi ten bilans?

John Aldridge

Awans „olimpijczyków”
W eliminacyjnym meczu drużyn olimpijskich, POLSKA wygrała w 

Bydgoszczy z IRLANDIĄ 2:0 (0:0). Bramki: Juskowiak 2 (78 i 89). Sę­
dziował K. OstergSard (Dania). Żółte kartki: 0’Donoghw, Rush.

Polska: Onyszko — Waldoch, 
Łapiński, Koźmiński — Adam­
czuk (33* Wieszczycki), Gęsior, 
Brzęczek, P. Świerczewski, R. 
Staniek — Grad (Juskowiak), 
Mielcarski.

Zwycięstwem tym nasz zespół 
zapewnił sobie (bez względu na 
pozostałe wyniki) awans do 
ćwierćfinału młodzieżowych MS 
oraz do ćwierćfinału eliminacji 
olimpijskich. Brawo!

Wygrana gospodarzom nie 
przyszła jednak łatwo. Do przer­
wy gra była nieciekawa. 5 tys. 
widzów zgromadzonych na sta­
dionie Zawiszy było zawiedzio­
nych postawą Polaków. Grali oni 
bez zwykłej werwy, bojaźliwie. 
Jedyne groźniejsze strzały odda­
li w 1 min. Mielcarski i w 36 
min. Gęsior. Niewiele pracy miał 
Onyszko.

Trenerska reprymenda w 
przerwie meczu zrobiła swoje. 
Gospodarze po zmianie stron 
przystąpili do zdecydowanych n- 
taków. Długo nie przynosiły one

Zamówili piwo w Poznaniu

jednak powodzenia. W 65 min. 
za Grada wszedł Juskowiak. On 
też zdobył dwa gole dla Polski. 
W 78 min. celną .główką” za­
kończył on akcję Mielcarskiego 1 
Brzęczka. Goście zrewanżowali 
się strzałem w poprzeczkę z... 30- 
-metrowego rzutu wolnego. Od­
dał go 0’Donoghue. Tuż przed 
końcem meczu Juskowiak pO 
ładnym rajdzie podwyższył wy­
nik na 2:0.

Trener Janusz Wójcik powie­
dział po meczu: „Irlandczycy byli 
trudnymi rywalami. Ich silną 
stroną jest gra destrukcyjna i z 
kontry. Uważam, że byliśmy lep­
szym zespołem. -Przeprowadziliś­
my więcej ataków i mieliśmy 
więcej sytuacji podbramkowych”.

W drugim meczu grupy VII 
Anglia wygrała w Reading z 
Turcją 2:0 (0:0). Bramki: Shearcr 
2 (76 i 87).
1. Polska 5 10 8—1
2. Anglia 5 7 10— 3
3. Irlandia 5 2 4—12
4. Turcja 5 1 4—10

i transmisję w Chicago

Aktualności 
sportowe

Przełamią złą passę?
Dziś odbędzie się 8. kolejka 

spotkań w I lidze piłkarzy ręcz­
nych. Oba małopolskie zespoły 
grać będą przed własną publicz­
nością.

Występujący w grupie „Y” Hu­
tnik zmierzy się z Warszawian­
ką (początek meczu o godz. 15). 
Krakowianie po serii dobrych 
występów nieoczekiwanie prze­
grali w Mielcu. Jak wypadną 
dziś? Przypomnijmy, że zajmują 
drugą lokatę w tabeli. Warsza­
wianie są na piątym miejscu, ale 
mają tyle samo punktów. Zapo­
wiada się ciekawa gra.

Występująca w grupie „X” li­
nia Tarnów spotka się z Grun­
waldem Ruda Śląska (początek 
spotkania o godz. 17). Gospoda­
rze jak dotąd nie zdobyli ani 
jednego punktu. Może dziś prze­
łamią Złą passę? Rywal jest naj­
słabszy z możliwych: zajmuje 
przedostatnią pozycją. Tarnow­
scy kibice czekają na pierwszą 
wygraną swych pupilów... (fil)

Inwazja irlandzkich kibiców
Dzisiejszy mecz w Poznaniu wywołał nadzwyczaj duże zaintere­

sowanie irlandzkich kibiców. Ma się ich zjawić około trzech tysię­
cy. Zarezerwowano dla nich glówe trybuny stadionu Lecha.

Gości, którzy przyjadą z własną orkiestrą, podejmować będzie re­
stauracja „Adria ’, w której zamówili już sobe odpowiednią ilość 
piwa. Szsfcwa lokalu sprowadziła z poznańskiego browaru 150 stu- 
litrowych beczek piwa. Zatrudniła też kilku agentów ochrony, aby 
geście czuli się spokojnie i bezpiecznie.

Spotkanie do Irlandii relacjonować będzie kilkudziesięciu dzienni­
karzy prasy, radia i telewizji. Jeden z przekazów telewizyjnych do­
trze do Irlandczyków mieszkających w... Chicago, którzy specjalnie 
ponieśli opłatę za transnrsję dla nich

*
Gdy Palący, grali. w. Dublinie irlandzki, rząd■ "przerwał obrady, aby 

oglądać mecz.. Wśród widzów na stadionie był minister spraw zagra­
nicznych Krzysztof Skubiszewski. Również w Poznaniu ma pencć 
nie zabraknąć przedstawicieli polskiego rządu.

SPRINTEM
H TURYN. 77. kolarski wy­

ścig Mediolan *- Turyn (206 
km) wygra! Davide Casani 
(Włochy).

M BOSTON. W biegu ulicz­
nym na 10 km zwyciężyła 2- 
-krotna mistrzyni świata w 
przełajach Lynn Jennings 
(USA) przed mistrzynią świa­
ta w maratonie Wandą Pan­
fil.

B ISLAMABAD. Pod lawi­
ną w górach Karakorum zgi­
nęli dwaj japońscy wspinacze 
Tsueneo Hasegawa i Kiyotaka 
Hoshino.

H PARYŻ. Prezydent Fran­
cji Francois Mitterand wręczył 
Legię Honorową prezydento­
wi FIFA, Joso 3avelange.

0 OLKUSZ. W meczu Su­
perligi tenisa stołowego Pol­
ska przegrała z Belgią 3:4. 
Punkty dla Polski zdobyli: 
Grubba ? i debel Grubba, Ku­
charski 1.

El LUKSEMBURG. Podczas 
szermierczych mistrzostw ; 
NATO reprezentacja Wojska 
Polskiego zajęła 3 miejsce. 
Wygrały Wiochy przed Fran­
cją I

O 17.10.1990; Londyn: ANGLIA 
- POLSKA 2:0 (1:0). Bramki: 
Lieker (39* karny) 1 Eeardsley 
(89). Gospodarze mieli przewagę 
przez większą część meczu. Przy 
stanie 0:0 dogodnej okazji nie 
wykorzystał -Tarasiewicz. Kar­
nego sędzia podyktował za rękę 
Kaczmarka. Przy drugim golu 
nie popisał się Wandzik. Bardzo 
rłaba gra duetu napastników: 
Furtoka i Koseckiego.

❖ 17.10.1990; Dublin: IRLAN­
DIA — TURCJA 5:0 (2:0). Bram­
ki: Aldridge 3 (15, 58 i 73 karny). 
C’Leary (40) 1 Quinn (56). Łatwe 
zwycięstwo wyspiarzy. O hnt- 
-trick, choć nie klasyczny, po­
starał się dobrze dysponowany 
Aldridge.

❖ 14.11.1990; Stambuł: TUR­
CJA — POLSKA 0:1 (0:1). Bram­
ka: Dzickanowski (31). Do przer­
wy Cały czas inicjatywę mieli 
goście. Jedynego gola zdobył 
Dziekanowski, ale główna w tym 
z'sługa Koseckiego. Po zmianie 
stron gra była ostra, zacięta. W 
ostatnim kwadransie grał osła­
biony chorobą Ziober. Wypr-^n- 
w-ł on dobrą, sytuację, ale „Ko­
sa” nie sięgnął piłki...

Tak było...
❖ 14.11.1990; Dublin: IRLAN­

DIA — ANGLIA 1:1 (0:0). Bram­
ki: Coscarino (73) —■ Platt (67). 
To była typowa, angielska gra: 
walką, walka i jeszcze raz wal- 

<ka. Goście objęli prowadzenie, 
ale cieszyli się nim zaledwie 12 
minut

TABELA GRUPY VII
1. Anglia 4 6 5— 2
2 Irlandia 4 5 7—2
2. Polska 4 5 4—2
4. Turcja 4 0 .0—10

Pozostałe mecze do rózegte-
nia; 16.10.1991: Polska — Ir- 
l-ndia oraz Anglia — Turcja; 
13.11.1991: Polska — Anglia 
oraz — Tureją — Irlandia.

♦ 27.0?4»91; Londyn; ANGLIA 
— IRLANDIA 1:1 (1:1). Bramki: 
Diron (9) — Quinn (27). Gra by­
ła bardzo ciekawa, zwłaszcza do 
przerwy. Po utracie gola, goście

rzucili się do zdecydowanych a- 
taków. Błąd defensywy gospo­
darzy wykorzystał Quinn.

♦ 17A4.1991; Warszawa: POL­
SKA — TURCJA 3:0 (0:0). Bram­
ki: Tarasiewicz (75), Urban (81) 
I Kosecki (88). Do przerwy nasz 
zespół ani razu nie zagroził 
bramce gości. Na początku II po­
towy meczu dogodne sytuacje 
marnuje Altintas i dwukrotnie 
Ucar. Sędzia nie zauważył ręki 
Kubickiego na polu karnym. Ńa 
'zczęście w ostatnim kwadransie 
Polacy odzyskali skuteczność.

♦ 1X11991; Dublin: IRLAN­
DIA POLSKA 0:0. Wspaniały 
występ Wandzika. Obronił on 
strzały m. In- AIdridge’a, McGra- 
tha i Cascarino. Po faulu Quinna 
nasz golkiper przez kilka minut 
był oszołomiony. Już rozgrze­
wał się Bako... Polacy mieli 
szanse na zdobycie gola, ale Cza­
chowski strzelił nad poprzecz­
kę.

❖ 1.05.1991; Izmir: TURCJA — 
ANGLIA 0:1 (0:1). Bramka: Wise 
(32). Faworyci zwyciężyli, ale o 
mało nie doszło do niespodzian­
ki. Przy stanie 0:0 dogodnej o- 
kazji nie wykorzystał Coiak. Go­
spodarze grali ambitnie, choć 
trochę pechowo.

Najciekawjej w Norymberdze i Rotterdamie

Mistrz świata w opalach?
Dziś oprócz dwóch meczów w „polskiej "grupie odbędzie się tak­

że sied*!M sputkań w innych grupach eliminacyjnych ME...
Grupa I: CSRF — Albania. To 

będzie gra o przysłowiową pie­
truszkę. Już wcześniej awans z 
tej grupy uzyskała. Francja.

Grupa II: Bułgaria — San Ma­
rino oraz Rumunia — Szkocja. 
Ważny będzie zwłaszcza ten dru­
gi mecz. Jeśli goście wygrają bę­
dą „jedną nogą” w finale ME 
gdyż później pedejmują słab:ut- 
kie San Marino, a lider tabeli 
Szwajcaria jadzie do Rumunii.

Grupa IV: Wyspy Owcze — Ju­
gosławia oraz Irlandia Płn. — 
Austria. „Plari” nie powinni 
mieć kłopotów z odniejsientem 
zwycięstwa. Jeśli je osiągną wy­
przedzą w tabeli Danię o 1 punkt. 
Potem zagrają na wyjaździe z 
Austrią, a ich najgroźniejszy ry­
wal u siebie z Irlandią Płn.

Grupa V: Niemcy — Walia, w 
Norymberdze zapowiada się ar-

cyciekawy mecz. Gospodarze, mi­
strzowie świata, mogą zaleźć się 
w dużych opaJeth. Muszą wy­
grać aby myśieć o wyjaździe do 
Szwecji. W Cardiff triumfowali 
wyspiarze 1:0. W rewanżu zado­
woli ich remis. Wielkie emocje 
gwarantowane...

Grupa VI: Holandia — Portu­
galia. Oba zespoły mają po tyle 
samo punktów. Ten. który wy­
gra w Rotterdame może się już 
czuć finalistą — chyba, że i jed­
nej i drogiej drużynie pokrzyżu­
je szyki... Grecja. Ma ona o 4 
punkty mniej, ale\ dogodny u- 
Ikład spotkań: trzy u siebie, w 
tym ze wspomnianym duet-m. i 
jedno na wyjeźdze.

Siedem spotkań i tyleż zaga­
dek. Jedno jest pewne: kibice, 
którzy wybierą się na stadiony, 
nie będą się nudzić... (fil)
-------------------——

W ZALEGŁYM MECZU III LIGI

Zwycięstwo Świtu
W źaległyni meczu III ligi oił- 

karskiej Świt Krzeszowice wy­
grał z Czarnymi Jasło 2:1 (0:0). 
Bramki: Piątek (57), Marchewka 
(67), Rumiński (48).

Świt: Pora — Kula, Korbiel, 
Pudełko, Piątek — Wietecha, 
Sadłoń (83’ Kmieć), Marchewka, 
Nowotarski (67’ Jawień) — Farys, 
Wortmann.

Było to nadspodziewanie dobre 
spotkanie. Zwłaszcza po przerwie 
obie drużyny zagrały z werwa, 
ofensywnie. Gospodarze w 43 
min. stracili gola, ale nie zała­
mali się i szybko wyrównali. W 
67 min. Marchewka celnym strza­
łem zapewnił zwycięstwo krze- 
szowiczanom.

Dzięki wygranej Świt awanso­
wał z 15 na 13 miejsce w tabeli.

Nie pobłądzili...
Podczas mistrzostw Polski w 

biedach na orientację bardzo do­
brze spisali się reprezentanci Wa- 
we ą którzy zdobyli cztery me­
dale. I? sprincie kobiet Barbara 
Bączek była druga. Taką samą 
lokatę w sprincie mężczyzn zajął 
Mirosław Szcurek. W biegu noc­
nym zwyciężył Włodzimierz Dy- 
zio, a na trzeciej norycji upla­
sował się Piotr Czajkowski.

Piłkarski kalejdoskop
Kontuzja... B; dtenbauera. Nie, n e ch-dzj o bylcge świetnego za­

wodnika. a p„-t:m trenera niemieckiego Franta, ale o jego syna Ste­
fana, który występuje w II-lgcwym klubie szwajcarskim FC Gren- 
caen. Doznał on kontuzji kolana i będzie musiał być operowany.

*
Kolejni Rosjanie w Pundesl dze. Od przyszłego raku w I-Iigówej 

drużynie Karlsruher SC występować będą Aleksander Mcs owcj ze 
Spcrtaka M-skwa i Igcr Szkwirln z Pachtakoru Taszkient. Dodajmy, 
że w ciągu 18 miesięcy z ZSRR wyjechało 200 piłkarzy.

*
Stu rannych kibiców. Gdzie? W Bangladeszu. Tylu kibiców do­

znała obraź,ń w cićgu ostatnich dwóch tygodni podczas awantur 
wywołanych przez chul gąnów. W miejscowości Chitagong w wy­
niku ekscesów wyjycłanych... decyzją sędziego, pokazującego czerwo­
ną kartkę jsdnc.m! z miejscowych graczy, rannych zostało 50 osób.

Trzce? trener zwcl“iony. Już 3 trenerów zostało zwolnionych w 
bieżą-ych ro?ig yvzk.?.ch I ligi włoskiej. Byli to: Sebastiano Lazaroni 
(Fiorent na), Massimr G acomini (C~g iari) i Gaetano Salyemini (Ba­
ri). Tego estatmega, przypomnijmy, zastąpił Zbigniew Boniek.

*
Vicini zrezygnował. Trener reprezentacji Włoch, 58-letai Azeglio 

Viclni pedał się do dymisji. Przypomnijmy, że jego drużyna po te­
rn sie w Moskwie z ZSRR straciła praktycznie szanse awansu do 
finałów ME. Następcą Vicinicgo ma być Arrigo Sacchi.

«
Francja marzy o „zlocie”. Trwa świetna passa zespołu Francfl. Pod 

wodzą Michela Platiniego od marca 1989 roku rozegrał on 18 spo­
tkań, n:e doznając porażki. Eliminacje ME przeszedł jak burza. Nie 
stracił purktu (gra jeszcze u siebie z Islandią). Teraz rrrrzy mu się 
powtórka z 1984 roku, kiedy to triumfował w finale ME>

Kto nie gra, ten nie wygra

Pierwszoligowcy znowu na boiskach
Po przerwie spowodowanej meczami elimi­

nacyjnymi mistrzostw Europy piłkarze I ligi 
pęlskiej i angielskiej wracają na boiska by grać 
o mistrzowskie punkty. Czy i tym razem doi- 
dzie do niespodzianek?

Nasz ekspert p. Stanisław Wayda proponuje 
totkowiczom grę na 54 zakłady, za które na­
leży zapłacić 16.200 zł. Gwarancją wygranej są 
trzy „jedenastki” i osiem „dziesiątek”. W syste­
mie tym 4 mecze są obstawiane trzydrogowo, 
3 dwudrogowo, a 6 to „pewniaki”. System ten 
można otrzymać W krakowskiej kolekturze nr 
2/82 przy ul. Basztowej 18.

Jak zwykle w pierwszej pionowej 
zamieszczamy prognozy Totalizatora, a 
giej typy eksperta „Dziennika”.

Zaczynamy od ligi polskiej...

rubryce 
w dru-

1. Katowice — Hutnik ■ 5 4 1 COBO ■" ■

2. Górnik — Zagłębie S. 7 2 1 1 — —
3. Lech — Zawisza 7 2 1 1------
4. Motor — ŁKS 5 4 1 1 X —
5. Pegrotour — Legia 2 4 4 1 X 2
6. Stal Mielec — Olimpia 4 3 3 — X —
7. Widzew — Śląsk 6 2 2 1 X 2
8. Wisła — Stal St. Wola 6 3 1 1------
9. Zagłębie Lubin — Ruch 5 3 2 1 X —

10. Lechia — Stilon
11. Warta — Polonia B
12. Boruta —• Craco.ia
13. Polonia W. — Jagiellonia

4 4
3 3
4 5
3 5

A teraz kolej na ligę angielska...
1. Chelsea — Liuerpool
2. Co.entry ■— Crystal P.
3. E. erton — Aston Villa
4. Luton Sheffield Wed
5. Manchester U. — Arsenał
6. Notts County — Leeds !
7. Oldham — West Ham
8. Sheffield U. — Nottingham
9. Southampton — Norwich

10. Tottenham — Manchester C.
11. Wimbledon — Queens Park
12. Leicester — Wolverhampton
13. Port Vale — Sunderiand

2 
4

2

Jedna to sa m?.lo...
W hali Korony odbyły sie mi­

strzostwa okręgu krahowskie-m 
w gimnastyce artystycznej, eto 
najlepsze zespoły w ncrzćreyól- 
nych klasach: k'asi I: 1. Budo­
wlani Bielsko-Biała, 2. Krakus; 
klasa II: 1. Krakus I, 2. Krakus 
II, 3. Budowlani; klasa TH: 1. 
Krakus, 2. Budowlani, 3. SP nr 
152 Kraków. W ,kl?s’e mistrzow­
skiej nie prowadzono ’-’asyfi’'o,- 
cji,. gdyż startowała tylko... jed­
ną zawodniczka!

3
4
4
4

3 
3
4
4
4 4

5 4 1
5
2
5

. 5
5

5
3
3
4
4
2 4

3
2
2
2

1
3
2
2
1
2

1
1
1

2
2
2

1 -------
1 — —
1 — 2

1 —
1 X

W oddziale międzywojewódzkim Totalizatora 
Sportowego w zakładach z dnia 12/13 bm. 
stwierdzono: w lidze polskiej: 9 „trzynastek”, 
135 „dwunastek”, 1191 „jedenastek” i 5783 
„dziesiątki”, a w lidze angielskiej: 1 „trzynast­
kę”, 17 „dwunastek”. 139 „jedenastek” i 1013 
„dziesiątek”.

Może skorzystasz?
ZW TKKF oreanizute ..decho* 

dząey” kurs instruktorów ćwiczeń 
siłowych. Będzie sie on odbywał 
trzy razy w tysrodniu. poczowmy 
od bm. Z«łosz*nia przy ul.1 P'ł- 
sud?kie»ó 30, II p.,’ w godz. 9—15, 
tel. 21-43-85.

Ile wygrahś?
Oto wysokość wygranych w za­

kładach piłkarskich na dzień 12/ 
/13 bm.: liga polska: za ,,13’? po 
ok. 960.000 zł, za „12” po ok. 
59.000 zł, za „11” po ok. 7.000 zł, 
za „10” po ok. 1.600 zł, liga an­
gielska: za „13” po ok. 15,5 min 
zł, za „12” po ok. 890.000 zł, za 
„11” po ok. 88.000 zł, za „10” po 
ok. 13.000 zł.
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WIELKI TARG Jak pomóc szkole?
Tegoroczne Międzynarodowe 

Targi Rolno-Przemysłowe, 
„POLAGRA” biły rekordy 

pod względem ilości wystaw­
ców, zajętej powierzchni i ilo­
ści zwiedzających. Dorównywały 
niemal międzynarodowej, czerw­
cowej imprezie. Wyraźnie kłóci­
ło się to » kiepskimi nastrojami 
na wsi i złą koniunkturą dla rol­
nictwa. Jak stwierdził otwiera­
jący imprezę minister Adam’ 
Tański z punktu widzenia kon­
sumenta ten rok był korzystny 
bo ceny na żywność wzrosły 
tylko o 40 procent, gdy na inne to­
wary aż o 66,7. Rolnicy nieste­
ty byli w tej sytuacji, że naby­
wali właśnie te „inrie” towary. 
Nic dziwnego, że kupili ich du­
żo mniej. Rozsiali mniej nawo­
zów, wykonali mniej oprysków.

Tylko zapasom składników mi­
neralnych w glebie i dobrej po­
godzie należy zawdzięczać, że 
spadek plonów <zbóż wyniósł 300 
tys. ton, a ziemniaków i bura­
ków będzie o 20 procent mniej. 
Minister ma jednak nadzieję, 
że kredyty jakie wywalczył dla 
wsi, zapory celne dla importu 
oraz wzrost wartości dolara 
stworzą lepszą pogodę dla ro­
dzimej produkcji.

Polskie atuty
O ile rolnictwo ma się nie naj­

lepiej o tyle przemysł rolno-spo­
żywczy zupełnie nieźle. Jak o- 
ceniają eksperci przemysł mięs­
ny jest u nas np. w o wiele le­
pszej sytuacji niż na Zachodzie: 
taniej kupuje surowiec, mniej 
płaci za pracę i nalicza sobie 
dużo wyższe zyski. Rewelacyjne 
stoisko miała firma „Konspol” z 
Nowego Sącza. Produkuje ona 
wyroby z drobiu. Mięso to jako 
zawierające najmniejszą ilość 
tłuszczu robi furorę na świecie. 
Nic dziwnego, że ekspozycja by­
ła stale oblężona a firma zdoby­
ła za swe wyroby złoty medal 
„Polagry”.

Znakomicie radzą sobie bro­
wary. Akcje „Żywca” poszły na 
giełdzie jak woda. Doskonale 
wypad! na targach przemysł 
spirytusowy. Zakłady „Polmos” 
z Poznania otrzymały złoty me­
dal za polską brandy. Trwa też 
dobra passa dla cukiernictwa, 
które zapomniało już o swej 
czekoladopodobnej przeszłości i 
kusiło na targach wspaniałymi 
słodyczami w opakowaniach na 
światowym poziomie.

Wśród zwiedzających stoiska 
najczęściej można było obserwo­
wać biznesmenów i szykownie 
ubrane panie. Omawiali konkre­
tne interesy w firmach, które 
produkują maszyny i opakowa­
nia dla przemysłu rolno-spożyw­
czego. Duży ruch mieli Francuzi, 
którzy przywieźli piekarnie, ob­

Mój pies świadczy o mnie

Ha wszystko jest sposób...
». czyli sztuką bawoły tłuką — 

mawiała przyjaciółka, której 
przemyślne sposoby prowadzenia 
trudnego i naprawdę niebezpiecz­
nego bullteriera podpatrywałam 
15 lat temu. Podstawą dobrych 
sposobów wychowania i podpo­
rządkowania sobie zwierzęcia jest 
bezbolesne obrzydzanie czynności 
zakazanych, nauka wykonywania 
ich na komendę i stwarzanie sy­
tuacji, które psa przekonują, że 
warto robić coś razem z właści­
cielem. Zamiast bić szczeniaka 
złapanego na gorącym uczynku 
obgryzania mebli, lepiej spody 
krzeseł i narożniki kanap opry­
skać dezodorantem. Najstrasz­
niejsze są rosyjskie „duchi” — 
do tego żaden pies nie podejdzie, 
ale zapach długo wyczuwalny jest 
i dla nas.

Szczeniakowi o bardzo żywym 
temperamencie, którego nie saty­
sfakcjonuje nawet kość, zostawia­
my bardziej nietypowe zabaw­
ki — wystający troszkę z niskiej 
szuflady kawałek szmaty czy rę- 
czhik uwiązany do nogi szafy. 
Na walce z takim „przeciwni­
kiem”, szczenię spędzi parę go­
dzin naszej nieobecności w domu. 
Maluch, wzięty do mieszkania z 
ogrodu, zajmie się chętnie głów­
ką sałaty, selerem czy nacią mar­
chwi, Podłoga pokoju wygląda 
jak zieleniak po zakończeniu 
sprzedaży, ale szczenię zostaje 
bez protestów i traci zaintereso­
wanie dla mebli i firanek.

Założenie młodemu psu kagań­
ca, by nie zbierał śmieci i nie 
zjadał nieczystości, jest przyzna­
niem się do bezradności. Zjada­
nie nieczystości oznacza często 
zbyt czyste, zbyt sterylne żywie­
nie szczeniaka. Pies trawi ina? 
czej niż człowiek i ,w stanie dzi­
kim uzupełniałby braki witamin

legane były niemieckie firmy ze 
sprzętem dla masarń, Izraelczy­
cy przywieźli mleczarnię a Wło­
si i Belgowie przodowali w opa-. 
kowanłach. Złote medale „Pola­
gry” otrzymały m. in.: folia z 
firmy „Mobil Plastic Europa”, 
budyń czekoladowy i „jarzynka” 
z Kalisza oraz salami z Koszali­
na. <

Ogorzali i smętni
Nieco gorsze miny mieli rolni­

cy, których łatwo było rozpoz­
nać po ogorzałej cerze, spraco­
wanych rękach i poważnych mi­
nach z jakimi oglądali wysta­
wiony sprzęt. I dla nich były 
oferty superatrakcyjne: od wiel­
kiego jak kamienica ciągnika a- 
merykańskiej firmy John Deree, 
aż po mikrociągniki włoskie i 
jugosłowiańskie. Izrael kusił no­
woczesną technologią produkcji 
mleka: w takiej oborze żywieni? 
krów odbywa się według wska­
zań komputera, obrączki na no­
gach „krasul” wskazują kalen­
darzyk płodności, elektryczne 
wykrywacze natychmiast wy­
łapują sztuki z chorobą wymion. 
Niestety, rolnicy tylko oglądali 
te cudeńka.

Inwestycyjna swatka
Podczas „Polagry” odbywało 

się Forum Inwestorów Zagra­
nicznych Firmy zachodnie o- 
trzymały na kilka miesięcy przed 
targami oferty polskich zakła­
dów, które szukają sponsorów do 
podjęcia nowej produkcji. Wy­
glądało to trochę jak w biurze 
matrymonialnym. Przy stolikach 
zasiadali przedstawiciele firm 
zagranicznych i polskich i wy­
mieniali oferty. Najaktywniejsze 
były firmy niemieckie, holender­
skie, francuskie, ze Stanów Zje­
dnoczonych i Japonii. Z pol­
skich przedsiębiorstw najwięk­
szym zainteresowaniem cieszyła 
się elektrownia atomowa w Żar­
nowcu. Zaoferowała ona istnie­
jące pomieszczenia, uzbrojony te­
ren i gotową oczyszczalnię ście­
ków. Otrzymała dwie oferty na 
założenie tam browarów, kilka 
firm chciało stworzyć mleczar­
nie, a także zakłady przetwórs­
twa ziemniaczanego. Jak dobrze 
pójdzie z Żarnowca; popłynie za­
miast „atomowego” prądu mle­
ko i piwo. Żainteresowaniem za­
granicznych biznesmenów cieszy­
ły się głównie branże: mięsna i 
owocowo-warzywna. Pierwsza bo 
dochodowa, druga zaś przeciw­
nie, jest nierentowna, ale za to 
zakłady nie stawiają dużych 
wymagań, a marka polskich 
przetworów na świecie jest do­
bra.

Ministerstwo Rolnictwa opra­
cowało z okazji „Polagry” 984 

jedząc wypełnione treścią pokar­
mową wnętrzności roślinożerców. 
Zamiast sparzać wrzątkiem świe­
żą cielęcinkę — podajmy mięso 
znacznie gorszego gatunku, z 
chrząstkami i ścięgnami, najle­
piej już z zapasikiem. Biały ser 
może być nadgliwiały, żółtko — 
wzbudzające lekkie wątpliwości.

Młodego, ciekawego rzeczy za­
kazanych psa uczymy by odda­
wał wszystko co znajdzie. Oczy­
wiście goniąc za szczenięciem i 
wyciągając na siłę z pyska zna­
lezisko uczymy je tylko szybszej 
ucieczki i połykania zdobyczy. 
Psiaka trzeba przekupić dając 
mu smakołyk, lub odwrócić uwa­
gę, pokazując lepszą zabawkę. 
Chcąc by moje szczenię nie 
zwiedzało dzikiego wysypiska 
śmieci — już 50 m wcześniej ru­
szyłam biegiem, machając nad 
ziemią suchymi gałązkami. Szcze­
niak uznał, że pościg za galopu­
jącą babą jest zabawniejszy niż 
nieruchome śmieci — i obyło się 
bez odciągania na siłę, karcenia 
czy zakładania kagańca.

Rozgdakana kura musi budzić 
zainteresowanie i jeśli ucieka 
trzepocząc skrzydłami, każdy 
młody psiak pogoni za taką zdo­
byczą. W razie popełnienia zbro­
dni złapania i zatarmoszenia ku­
ry płacimy za nią tak, jakby 
znosiła złote jajka i zabieramy 
ptasie zwłoki do domu. Zmusza­
my psa do długiego pozostawania 
na „waruj” przy nieżywym ptaku, 
przy każdej próbie zabawy ude­
rzając go tymże ptakiem i wy­
krzykując najgorsze groźby. Do­
bry skutek daje też straszliwe 
zbicie smyczą — nie psa oczy­
wiście, tylko kurzych piór. I tak 
obrzydzamy psu zapach kury, 
aby bał się takich zabaw, a nie 
swoich właścicieli. 

oferty, które poszły w świat. Co 
z tego wyniknie pokaźe czas.

Szklarnie na hurtownie
„Polagra” rozpoczęła się przed 

laty skromnie, jako Krajowa 
Wystawa Ogrodnicza. Do dzisiaj 
jest to najpiękniejszy fragment 
ekspozycji. Większość z 300 tys. 
osób jakie zwiedziły targi wy­
chodziła z pełnych kwiatów pa­
wilonów zachwycona. Niestety 
tylko nieliczni wystawcy prezen­
towali osiągnięcia polskiego o- 
grodnictwa. Większość wysta­
wiała pod swoim szyldem towar 
ściągnięty wprost z Holandii czy 
Danii. Ogrodnicy zagraniczni 
mieli w tym roku samodzielny 
pawilon i handlowali na kierma­
szach na równi z Polakami. Ci 
co opuszczali „Polagrę” niosąc 
okazałe kwiaty i doniczki, nie­
stety nabijali kasę zagranicz­
nym ogrodnikom i polskim po­
średnikom, ponieważ wielu na- 
szych hodowców kwiatów zamie­
niło szklarnie na hurtownie. U- 
padają też Państwowe Kombina­
ty Ogrodnicze. Tak więc wysta­
wa była jak co roku zachwyca­
jąca, ale niestety na pewno nie 
krajowa.

Cena nadziei
Jak stwierdził wicedyrektor 

Zarządu Targów Bogusław Za­
lewski: — Jesci kończy Się koniun­
ktura i są kłopoty ze zbytem to 
firmy uczestniczą W targach ma­
jąc nadzieją, że podejmując do­
datkowy wysiłek zdołają prze- 
zwyciążyć niekorzystne tendencje. 
Ci których towaru aktualnie 
„idą", także chętnie ponoszą ko­
szty na marketing i promocją, 
żeby zwiększyć zysk. W każdym 
wypadku uczestnictwo w tar­
gach. jest to cena jaką płaci sią 
za nadzieją.

Nadzieją dla polskiego roi-, 
nictwa były odwiedziny na tar­
gach oficjalnych delegacji z Li­
twy, Łotwy. Estonii oraz Rosji; 
Białorusi i Ukrainy. Zwiedzali 
oni ekspozycję, odbyli szereg 
rozmów handlowych, byli na po­
znańskiej wsi i zachwycali się 
naszym indywidualnym rolnic­
twem. Najchętniej importowali- 
,by. nie tylko żywność ale także 
wzorce naszego rolnictwa, które 
szczęśliwie oparło się ekonomice 
zza Buga. Zainteresowani byli 
naszymi maszynami rolniczymi. 
Ursus chwalił się kontraktem na 
tysiąc ciągników dla Łotwy. Wi­
zyty te były promieniem nadziei 
na to. że wreszcie zmieni się ko­
niunktura dla polskiej wsi i 
przemysłu, który dla niej pro­
dukuje.

Wiesława baranowska
(„Gazeta Poznańska")

Skuteczne oduczenie zbierania 
jedzenia z ziemi wymaga dłuż­
szej pracy. Ustawiamy psią mi­
skę na stołeczku, by przyzwy­
czaić, że jedzenia nie znajduje 
się na ziemi. Wymyślamy słowo 
— hasło, na które pies może za­
cząć jeść cokolwiek nawet we 
własnym domu. Uczymy wyplu­
wania na komendę jedzenia 
wziętego już do pyska, podając 
najpierw kawałek surowej mar­
chwi, a potem po komendzie 
„pluj” kawałek mięska, Dziesiąt­
ki razy pies wypluje marchew, 
żeby zjeść mięso, aż w końcu na­
uczy się oddawać rzeczy jadalne. 
Prosimy wreszcie kogoś o pozo­
stawienie kości pod drzewkiem. 
Wiedząc gdzie się znajduje, go­
towi jesteśmy w porę ostro ściąg­
nąć psa trzymanego na smyczy, 
zbić smyczą —- nie psa tylko 
kość — i dać zwierzakowi coś 
smacznego z ręki pamiętając o 
słowie — haśle. Oczywiście nie 
można smakołyka rzucić na zie­
mię. Szarpnięcie, odciągające psa 
od niedozwolonego pokarmu mo­
że być coraz silniejsze, połączone 
z uniesieniem za kark w powie­
trze. Tylko przy tej nauce wszy­
stkie brutalne chwyty są dozwo­
lone. jeśli nie skutkują poprzed­
nie— łagodniejsze. Pies, gotowy 
podjąć pokarm z ziemi czy od 
obcego człowieka narażony jest 
w najlepszym razie na nieżyt 
jelit, w najgorszym na długie i 
bolesne umieranie. Lepiej popro­
sić, by ktoś umówiony podając 
psu jedzenie uderzył go w pysk, 
niż dowiedzieć się poniewczasie 
w lecznicy, jaką truciznę młode 
zwierzę zdążyło połknąć nawet w 
naszej obecności.

ZOFIA MRZEWINSKA

W związku z trudną sytua­
cją ekonomiczną oświaty 
„Dziennik” zaprosił do 

Redakcji kierującego krakow­
skim Kuratorium p. Jerzego La- 
ckowskiego, który odbył ż na­
szymi Czytelnikami szereg tele­
fonicznych rozmów. Dialogom 
tym towarzyszyło pytanie — jak 
pomóc szkole? Zadając je mie­
liśmy nadzieję, że znajdą się o- 
soby gotowe przyjść z konkretną 
ofertą.

Kurator omawiając swój tele­
foniczny dyżur w Redakcji z sa­
tysfakcją' stwierdził, że rodzice, 
w ogromnej większości, chcą 
szkole pomagać, nawet bardziej 
niż dotychczas, ale równocześnie 
życzą sobie by pieniądze pocho­
dzące z ich składek pozostawa­
ły w konkretnej szkole i były 
wykorzystywane wyłącznie na 
jej potrzeby.

Obawiano się także, że skład­
ki pobierane będą od rodziców 
już stale, a ich wysokość może 
wzrastać. Wypada więc tu raz 
jeszcze powtórzyć słowa kurato­
ra Lachowskiego, że zapropono­
wane rodzicom opłaty podykto­
wane były wyłącznie konieczno­
ścią dokonania szybkiego wybo­
ru między ochroną dydaktyki a 
obcinaniem godzin lekcyjnych.

Co sądzimy o politykach ?

Kuroń przed premierami
74 proc, respondentów Ośrod­

ka Badania Opinii Publicznej 
PRiTV zadeklarowało w sondażu 
z 1 i 2 bm. swe zaufanie do mą­
drości politycznej Jacka Kuronia. 
65 proc. Janowi Krzysztofowi Bie­
leckiemu, 59 proc. — Tadeuszowi 
Mazowieckiemu, 51 proc, ma za-

Prosto z zagranicy

Niebezpieczne
(INF .WŁ.) Żółcień pomarań- 

czowa, amarant, sacharyna — to 
substancje, których obecność w 
artykułach spożywczych wyklu­
cza możliwość uzyskania atestu 
niezbędnego do wprowadzenia to­
waru na rynek. Wykryto je m. 
in. w puszkowanych napojach 
gazowanych „American Dry". 
„Przebojem" handlowym osta­
tnich dni są czekobadowe „jajka 
z niespodzianką" w postaci lale­
czek z nieznanego w Polsce, nie 
atestowanego tworzywa sztuczne­
go.

Codziennie >do Sanepidu zgłasza 
się kilkadziesiąt osób z prośbą o 
wstępne zaopiniowanie zagranicz­
nych artykułów spożywczych, 
które zamierzają wprowadzić na 
polski rynek. Średnio ćo czwarta 
sprawa załatwiana jest negatyw­
nie — już po przeczytaniu za­
wartości składników użytych do 
produkcji wiadomo, że produkt 
nie otrzyma atestu.

Uzyskanie atestu jest możliwe 
po dostarczeniu do Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz-

s '  ........... ... .. . ... ..... —>
SPRZEDAŻ

mercedes 200D — 1980 pilnie sprze­
dam — telefon: 43-05-23.

389-gB

SPRZEDAŻ lat dachowych po obni­
żonej cenie: — Kraków, Kobierzyń- 
ska 22a — naprzeciw parkingu Kape- 
lanka. mg-01556

PRODUCENT tanich zniczy zaprasza 
odbiorców. Skala, Długa 8, tel. 159.

e-1664
SZALIKI w Ilościach hurtowych — 
sprzedam. Tel. 22-29-48.

e-169®

SPRZEDAM maszyny dziewiarskie — 
Metro Spezial, PFFAF oraz overlock 
78-53-77.

SPRZEDAM maszyny szwalnicze — 
Metro Spezial, PFFAF oraz overlock 
73-53-77. D-2035

dużą Ilość drewna — sprzedam. —
Tel. 48-23-69. P-2159 
nWUPOKOJOWE z telefonem — os.
Wysokie — 48-04-33. 2S2gB

SPRZEDAM Peugeot 20® XR 1988, tel. 
21-80-50. D-2151

OWCZARKI niemieckie z rodowo­
dem — sprzedam. Tel. 47-50-23.

C-2831

PEUGEOT 504 Combi, Tarpan 1987 — 
tanio. Tel. 44-92-28.

C-282B
SPRZEDAM tapczany jednoosobowe
— tanio. 55-14-68. g-1926

SPRZEDAM grzejniki aluminiowe 
(Kęty) Komis, Lubicz 3.

g-1943

TANIO sprzedam furgonetkę Bed­
ford, 1985. 67-33-31.

(-2073 

Tam gdzie rodzice zechcą szkole 
pomóc finansowo nie będzie się 
ograniczać ilości godzin lek­
cyjnych dla poszczególnych klas. 
Zadeklarowane składki będą 
przeznaczane na bieżącą działal­
ność szkoły — jej ogrzewanie, 
oświetlenie, zakup podstawowych 
pomocy naukowych itp. Wyso­
kość składek, jak i same dekla­
racje, zależne są wyłącznie od 
rodziców.

W obecnych warunkach szko­
ły muszą wydawać pieniądze 
bardzo ostrożnie. Muszą więc 
wiedzieć jaki mają w danym ro­
ku limit pochodzący z budżetu, 
jakie zobowiązania i na co mo­
gą przeznaczyć dodatkowo zdo­
byte środki finansowe.

Nasz apel o pomoc szkołom 
spotkał się z pierwszym odze­
wem, tak jak spodziewaliśmy się 
właśnie podczas telefonicznego 
dyżuru kuratora. Konkretne pro­
pozycje złożyły firmy: „COMEX” 
i „SPEED SYSTEM” oraz „Fo- 
to-StUdio 2000”. „COMEX" i 
„SPEED SYSTEM” zapropono­
wały szkołom sprzedaż zeszytów 
po niskich cenach, czym zapewne 
będą zainteresowane spółdzielnie 
szkolne, samorządy uczniowskie. 
Zeszyty takie sprzedane w szkol­

ufanie do mądrości politycznej 
Adama Michnika, a' 41 proc. •— 
Bronisława Geremka.

Dalsze miejsce zajęli: Roman 
Bartoszcze (32 proc, zaufania), 
Maria-n Krzaklewski (29 proc.), 
Włodzimierz Cimoszewicz (26 
proc.), Leszek Moczulski (23

ni espodzianki
nej próbnej "partii towaru: W 
przypadku wykrycia szkodliwych 
substancji, importer jest zobo­
wiązany do wycofania kwestio­
nowanych artykułów do produ­
centa — lub jeżeli są to niewiel­
kie ilości — „trefny towar" zo­
staje komisyjnie zniszczony.

Trującymi . artykułami z regu­
ły nie handlują sklepy państwo­
we czy duże prywatne hurtownie. 
Sprzedawane są na straganach. Z 
informacji uzyskanych w krakow­
skim Sanepidzie wynika, że nie 
zanotowano w kraju przypadku 
ostrego zatrucia pokarmowego 
spowodowanego np. zjedzeniem 
ładnie opakowanego, zagranicz­
nego ciasta.

Mimo to handel nie atestowa­
nymi towarami podlega karze. 
Efektem wyrywkowych kontroli 
przeprowadzanych przez PIH i 
Sanepid jest kilkadziesiąt manda­
tów i spraw skierowanych do ko­
legiów. Wydaje sią jednak, że 
grzywna wymierzana w wysoko­
ści od 300 do 500 tys. zł nie 
wszystkich odstrasza. (as)

owczarki niemieckieSPRZEDAM 
Tel, 37-93-19.

SPRZEDAM: domek letniskowy z ba­
senem (niska cena) z powodu wyjaz­
du. 76-20-43 Taśma.

g-2059

TANIO sprzedam ladę z lodówką, 
zamrażarką, witryną. 31-38-98.

g-1863

SPRZEDAM parkiet. — 76-24-40.
g-1990

126 P, 1983, karoseria 1988 — sprze­
dam. Tel. 56-05-97.

g-1987

KUPNO

KUPIĘ piekarnię. Tel. 11-88-82.
e-2255

SAMOCHÓD dostawczy, zachodni, 
duży, blaszek, produkcji 1985—1989 — 
kupię. Tel. 33-04-30, wieczorem.

MOTORYZACYJNE
------ ---

SKODA 1988 — sprzedam. 12-71-54. 
W-399

SPRZEDAM tanio Ford Taunus, 1978. 
Gdów 131, e-2253

SKODA Favorlt 135 LS — sprzedam.
21-34-95. e-1607

PEUGEOT 309 XS, 1991, po wypadku 
sprzedam. Tel. 55-56-06, wewn. 429.

(-1914 

nych sklepikach czy na kierma­
szach po cenach zbytu przynieść 
mogą oczywiste zyski. Ponadto 
firmy zapowiadają, że wśród 
szkół, które sprzedadzą najwięk­
szą ilość zeszytów rozlosowany 
będzie TVC i odtwarzacz VIDEO, 
a wśród uczniów, którzy zakupią 
jednorazowo ponad 20 zeszytów 
— nagrody: radiomagnetofon 
„HITACHI” i 20 walkmanów. 
Akcję tę podjęło już i popiera 
krakowskie Kuratorium.

Na chętnych do współpracy 
czeka też „Foto-Studio 2000” z 
Nowej Huty proponujące ucz­
niom pośredniczenie czy raczej 
zbieranie od kolegów, rodziców, 
krewnych, znajomych, sąsiadów 
filmów do wywoływania i prze­
kazywania ich do Studia, które za 
zrobione odbitki policzy o kilka­
set złotych mniej, zaś różnicę w 
cenie uczniowie będą mogli prze­
znaczyć na potrzeby szkoły.

Tyle odebraliśmy konkretnych 
propozycji. Sądzimy, że to do­
piero początek. Czekamy więc na 
kolejne zgłoszenia i pomysły w 
Redakcji: ul. Wielopole 1, II p., 
pok. 205, tel. 22-95-92 lub w kra­
kowskim kuratorium — w Wy­
dziale Organizacyjno-Prawnym.

DANUTA ORLEWSKA

proc.), Gabriel Janowski i Jaro­
sław Kaczyński (po 21 proc.), Ry­
szard Bugaj (20 proc.), Alfred 
Miodowicz (19 proc.), Janusz Re- 
wiński (17 proc.). Listą 17 polity­
ków. ocenianych przez respon­
dentów OBOP, zamykają: Stani­
sław Tymiński (15 proc.), Leszek 
Miller (12 proc.) i Stefan Niesio­
łowski (9 proc.).

Na pytanie o przynależność 
partyjną poszczególnych polity­
ków, najwięcej prawidłowych od­
powiedzi było w przypadku Sta­
nisława Tymińskiego (76 proc.), 
a następnie A. Miodowicza (57 
proc,), T Mazowieckiego (51 
proc.), L. Moczulskiego (49 proc.), 
J. Kuronia (42 proc.) i Janusza 
Rewińskiego (40 proc.).

Jedynie co trzeci z ankietowa­
nych wskazał prawidłowo na 
związki L. Millera z Socjaldemo­
kracją RP (34 proc.), J. Kaczyń­
skiego z Porozumieniem Centrum 
(33 proc.), A. Michnika z Unią 
Demokratyczną i M. Krzaklew­
skiego z NSZZ „Solidarność" (po 
31 proc.).

Tylko S proc, respondentów 
skojarzyło prawidłowo S. Niesio­
łowskiego ze Zjednoczeniem 
Chrzęści jańsko-Narodowym, 10 
proc. — R. Bugaja z „Solidarno­
ścią Pracy”, 14 proc. — R. Bar­
toszcze z „Ojcowizną”, 13 proc. 
— G. Janowskiego z NSZZ „So­
lidarność’’ RI, 19 proc. — J. K. 
Bieleckiego z Kongresem Libe­
ralno-Demokratycznym, a 26 proc. 
— B. Geremka z Unią Demokra­
tyczną. (PAP)

ANTYCZNE auto — sprzedam. Tel. 
43-28-68. g-1901

SPRZEDAM nową Favoritkę, — mo­
del 92. Teł. 43-43-52.

g-1974
SPRZEDAM 126 p lub zamienię na 
125 p, — Kraków, ul. Teligi 13 745, 
godz. 16. g-2051

WARTBURGA combi Golfa — wrze­
sień 1990 — sprzedam. 34-38-83.

g-1948
FIAT 126, grudzień 1988, 18,5 min — 
sprzedam. Tel.. 36-83-43, po 18.

g-1878
FORDA Escorta 1,3 CLX, combi; 
Audi 80, 1,9 diesel — fabrycznie no­
we — sprzedam. Tel. 36-02-87.

g-2152
126 P, 1982 — sprzedam. 22-78-96.

g-2043 
126 p nowego — sprzedam. 56-42-02. 

g-2026

SPRZEDAM nowe Audi, turbo, die­
sel, i diesel 1900. 36-57-14.

g-2068
SPRZEDAM Poloneza 1984. — Teł. 
34-34-22, po 17. g-2093

MATRYMONIALNE

PANI Krystyna, która czekała 
29. IX. 91 na mnie kolo kawiarni 
Rio, proszę o szybki kontakt w celu 
matrymonialnym, oferta 47346. tel. 
Słomniki 132. g-2008

NAUKA '

ANGIELSKI — 'lekcje, przygotowa­
nie do egzaminów — tel. 36-71-13.

jg-1617

MATEMATYKA — tel. 21-49-28.
®-169S



DZIENNIK POLSKI Nr 240

♦ Osiedl* Oficerskie, 
100 nĄ I pą, superkomfort;

> ♦ Biały Prądnik, 
ul Narutowicza, 62 ms, telefon 

sprzeda
POŚREDNICTWO
mgr WsłkowiAska 

Kraków Kalwaryjska 30 
Telefon: 56-31-87 I

 Woda mineralna 
„KRYSTYNKA” 

z uzdrowiska 
Ciechocinek 

jedyny dystrybutor 
na Kraków

eena butelki 1;5 1 — 5.800 zł 
ponadto: 

„Kryniczanka” 
„Jan”, „Zuber” 

oraz piwo 
s browaru Okocim

poleca 
HURTOWNIA 
„DUET” 
ul. Rydla 55 
teł. 37-03-78

M-1137

oferuje tani 
węgięl i koks

OGŁOSZENIA do

przyjmujemy również

★ KRAKÓW, ul. Wielopole T. 
poś 212 łłp teł 21 4572,fax 
(012) 228249 w godz. 8 - 17

★ NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 
6 tel (0 ’8) 20449 tax 20478

* TARNÓW, ut Krakowska 12, 
tel ta> (014) 213520

* BOCHNIA, ul. Solna Góra 15, 
(wejście od ul Niecałej), 
tel /ta* (0197) 25622

w w godz 8 00—-16.00

TRAPEZ'

F. H. AKGE 
Kraków

ETYLINA 98
ETYLINA 94 

w iloleiach hurtowych 
informacje: tel. 22-31-Tt, 

S2^51-e« w. 3T2

* 
i

Hurtownia 
„PROMEX” 

Kraków 
nL Powstańców 46B 

(k. cmentarza Bątowięe) ' 
p«n.-pt. godz. 8—15 

poleca 
szeroki wybór

— kosmetyków
— środków czystości 
— proszków i płynów 
— art. papierniczych

Ludwik — 4.900 ał
Saąg— 7.700 żł 

Pollena 2000 — 10.200 zł 
wzampony ziołowe — 4.400 zł 
szampony „Nopa” — 12.800 zł 

krem „Nirea" — 2.090 zł 
eeszyty 16-kąrtkowe —> 859 zł 

Dowóz własnym transpor- 
4em. Zamówienia: tel./fax 
56-41-99, godz. 8—15.

w poszczególnych numerach 

»DZIENN!KA POLSKIEGO^

KRAKÓW: 
55-52-87 
21-64-78 
44-49-92 
11-75-48

TELEFONICZNA
AGENCJA INFORMACYJNA 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9—-18

Nowo otwarta 
hurtownia 
OBUWIA 

sieci LASTMAK 
zaprasza 

Kraków, Szlak 26 
godz. 8—16 
teł. 33-99-77

oferuje 
BLACHY 

ocynkowane 
powlekane 

rury ocynkowane 
i czarne

, oraz 
MATERIAŁY 

BUDOWLANE 
KRAKÓW 

ul. Zakopiańska 62 
tei. 66-00-22 

wewn. 157 (opał) 
wewn. 136 

(pozostałe towary)

WIELOPOLE 3 („Wielopole”) — punkt esynny de 22, USD: 
11600—12000, DEM: 6650 — nie ma sprzedaży.

U GARBARSKA 14 („Va Bank”), USD: 11780-12000, DEM: 6720 
—6800, ATS: 845—960.
« RYNEK GŁÓWNY („Renesans”), USD:. 11700—12000, DEM: 

8700—6770, ATS: 930 — 960, FRF: 1920—1988.
fH SZPITALNA 84 („Hasawa”), USD: 11850—12000, DEM: 6700— 

6800.

WYNAJMĘ osobom prywatnym, in­
stytucjom 2 X 70 mi mieszkania su- 
perkomfortowe w śródmieściu oraz 
dom (niska zabudowa) z telefonem. 
Tel. 76-26-43, Opatkowice, Libertów.

Firma Handlowa Łodzińscy
E rynek KLEPARSKI 1S, USD: 11700—11900, DEM: 

6650—6750, FRF: 1920—1970, TTL: 8,3-8,9.
I‘jE■$) ' H DŁUGA 8, USD: 11700—11950, DEM: '6680-6808, 

ATS: 930-950.
g KALWARTJSKA 25 i 86, SZEWSKA 12 („Ewa”), 

USD: 12610 — nie ma sprzedaży, DEM: 6650—6800, 
ATS: 925—955, GBP: 18900—19400, SEK: 1700—1760.

Firma Handlowa Łodzińskich przyjmuje pożyczki w dewizach, 
gwarantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!

NIERUĆHÓMQŚCI

sprzedam działkę 17 ar. Kocmy­
rzów 143. e-ISS!

SPRZEDAM działkę budowlaną, w 
Dobczycach. — Oferty .2000 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.

Firma Handlowa A.A. Słońscy
g GRODZKA S0, USD: 11650—12000, DEM: 6700—6800, 

920—960, FRF: 1900—1980.
Firma Handlowa Słońskich przyjmuje pożyczki w dewizach, gwa­

rantując zabezpieczenie ś wysokie odsetki!
Notowania z 15 października br.

ATS:

BIEŻANÓW! Luksusowe 70 m*, ga­
raż, telefon — sprzeda pośrednictwo. 
22-30-63. .,;..■ f. g-1860

KUPIĘ mieszkanie 3—4-pokojowe. — 
Tel. 34-12-81. g-2066

PRZYJMIEMY na staż asystentów 
maklerów papierów wartościowych, 
niepalących,. ukończone studia dzien­
ne. nie karanych Tel. 21-04-33, wewn. 
576. jg-Ó5575'8

SPRZEDAM działkę rekreacyjną 4 a 
w Wlmarach, kolo .Dobczyc oraz ga­
raż na Azorach. Teł. 36-1S-81; po IB; 

g-1447
KUPIĘ działkę budowlaną. 22-67-08.

g-1832
KUPIĘ chatkę rekreacyjną pod Kra­
kowem. Teł. 22-80-17.

S-1238
KUPIĘ.. działkę Kraków —- okolice. 
Tei. 12-47-35, po 13.

g-1840

SPRZEDAM dwa domy jednorodzin­
ne, nowe z garażami i telefonem, 
willę superkomfortówa, dwa domy 
jednorodzinne do majego remontu, 
mieszkania i parcele oraz wynajmą 
mieszkanie w Wieliczce. Tel. ■■78-26-1'8. 

g-!»08

PRB i PP „BUDMAX” zatrudni na 
bardzo korzystnych warunkach pła­
cowych: fliziarza — posadzkarza, cie­
ślę, murarza — tynkarza. Praca na 
terenie Krakowa, Dobczyc, Wielicz­
ki. Formalności należy załatwiać — 
,:Budmax” Kraków, os. Szkolne 19a 
obok Techą. Budowlanego, — teł. 
43-03-12. k-33-13

LOKALE

RESTAURACJA „Ave” zatrudni: ku­
charzy, kelnerki, pomoc kuchenną. 
55-14-63. g-1923
ZATRUDNIĘ samodzielnego mecha­
nika samochodowego. Teł. 34-11-36.

g-1449
PRZYJMĘ zlecenia na telefon. — 
36-84-59. g-786-prz

POSIADAM samochód, praktyką. w 
handlu, przyjmą akwizycję odzieży. 
Tel. 66-48-30 (wieczorem).

STUDENT V roku, dysponujący wol­
nym ćzaserh; 'prawo jazdy BC, .język 
angielski,, samochód — pódejmie in­
teresującą pracą. Tel. 66-87-33.

g KALWARYJSKA 25 i 36, SZEWSKA 12 („Ewa”). Sprzedaż: 
pierścionki złote od 220 tys. zł do 920 tys. zł; z. brylantami od 2,87 
min do 45 min; bransoletki próby 0,750 od 1,37 min do 8,33 min; 
kolczyki złote od 125 tys. do 812 tys.; łańcuszki złote od 366 tys. 
do 7,95 min; sygnety męskie od 741 tys. do 4,26 min zł.

1 ‘ DŁUGA 8. Sprzedaż: obrączki od 650 tys. za parę do 15 mini 
kolczyki ed 110 tys. do 4,2 min; pierścionki od 250 tys. do 16,8 
min; łańcuszki od 280 tys. do. 17 min zł.

Firma Handlowa Łodzińscy — „KOBE”, ul. Szewska 19, tel.: 
21-91-57, ul. Dietla 77, tel.: 21-90-38 prowadzi:

Sprzedaż hurtową i detaliczną kamieni jubilerskich! Skup złomu 
złotego pr. 0.583 — 71.000 ,zł za gram; wycena (ul. Dietla 77).

POKÓJ wynajmę małżeństwu. Boha­
terów Września 50/5.

e-l«B4
TARNÓW — centrum! Mieszkanie 
100 mi, garaż, telefon — wynajmą na 
cele biurowe. — Oferty 1632 „prasa” 
Kraków, Wiślna 2.

41 Mł — zamienię na większe. Ka­
zimierzowskie 33 /89. gb-194

-----------—  -  ............————----- ; . 
ODDAM w dzierżawę pomieszczenia 
na gabinety lekarskie, biura. 55-14-68. 

g-1924

ZATRUDNIĘ sprzedawcę. 36-87-38.
g-l&Sa

SPRZEDAM M-4 własnościowe 90 ni* 
Krowodrza. Tel. 33-11-57.

g-!S16

MAGAZYN — .400 mS - Zablocie — 
wydzierżawię. Tel. 66-82-20.

. g-1157

PKP DRUKARNIA Kolejowa w Kra­
kowie, ul. Bosaeka 6; zatrudni: ma­
szynistę offsetowego, montażystę off­
setowego i retuszera w wymiarze 1/2 
etatu. Korzystne warunki płacowe — 
do uzgodnienia na miejscu: Informa­
cje: Kraków, ul. Bosaeka ® lub teł. 
21-08-20. g-2007

POSZUKUJĘ mieszkania. 33-35-17.
g-54353

KRAWCOWE — szwaczki zatrudni- 
my na korzystnych warunkach. 
Zakłady. Odzieżowe „pal — Ja” — 
zgłoszenia telefoniczne codziennie w 
godz. 8—16, te!. 56-53-48.

AUTO-HANDEL O AUTO-LEY 
Kalwaryjska 33. Tel.: 56-22-66 fax 56-08-25 

godziny otwarcia 9—17
oferuje

„VW JETTA 1,6 E” — 1988: 116 min (klimatyzacja);.' „AUDI 
5000 8 1,8 E” — 1984: 96 min; „NISSAN SILVXA 1,3 E TURBO” — 
1988: 93 min; „PEUGEOT 309 1,2” — 1990: 129 min; „W LT 2,5 
TURBO DIESEL” — 1989: 190 min; „FORD ESCORT XR-3 1,6” — 
1981: 39 min; „FIAT GROMA 2,4 TURBO DIESEL” — 1987: 103 min; 
„BMW 524-TURBO DIESEL” — 1990: 240 min; „SEAT IBIZA 1,2” 
— 1987: 66 min; „OPEL CORSA 1,2” — 1989: 78 min; „OPEL A- 
SCONA 1,6” — 1983: 52 min; „PEUGEOT 309 1,9 D” — 1990: 137 
min zł.

DO wynajęcia umeblowane 3 poko­
je z telefonem. Teł. 55-32-33.

g-973

ODSTĄPIĘ lokal 36 m«, Floriańska — 
oficyna. Tel. 22-15-78, po 20.
_____________________________g-1817
KUPIĘ niedrogo mieszkanie dwupo- 
kojowe. — Tel. 12-65-52.

g-1823

Usługi

REKLAMY — 47-08-49.
. mg-01546

POSZUKUJĘ mieszkania z telefo­
nem. Teł. 12-64-86. g-1940

INSTALACJĘ, elektryczne najtaniej.
47-53-2?. . ■ . , . .. C-2811

KRATY .wykonuję. — 44-67-45, 

tAPETÓWANIĆ. — ' 44-83-43. C-2817

AZORY — Czerwińskiego

LOKALU na małą gastronomię ■ — 
poszukuję. Tel. 12-30-75.

g-1827 STOLARSTWO wystrój wnętrz. — 
6-5-32-38, (9^-16). g-1936

ZAMIENIĘ dwa mieszkania własnoś­
ciowe 25 i 33 mi w Śródmieściu ńa 
jedno większe. Teł. 22-53-82,

g-1868

MONTAŻ boazerii, szaf. 37-89-88.■ ■ g-isw

POSZUKUJĘ do wynajęcia garażu — 
K M — Teł. 48-43*78.

g-187Ó

TELENAFRAWA — Neptun, Helios.
33-51-17. • g-1847
REKLAMY. Tel. ^-00-30. g-1869

CYKLINO WANIĘ. — 11-38-10.
g-iass

PRZ „ Budostal-8", Kraków# ul. Przewóz 34

USŁUGI LAKIERNICZE
Samochody dostawcze $ ciężarowe > awtobusy 
® przyczepy S naczepy. sprzęt budowlany 

• konstrukcje stalowe
SKLEP w atrakcyjnym punkcie Pod­
górza —- sprzedam. Cena 340 min. — 
Dla poważnie zainteresowanych tel. 
66-89-52. . z g-1898

POSZUKUJĘ lokalu ńa sklep w do­
brym punkcie handlowym (śródmieś­
cie). TeL 11-34-16, godz. 9—17.

. ' g-I895

„SPOŁEM” PSS w. Skawinie wy­
dzierżawi wolnostojący kiosk oraz 
boks kasowy w pawilonie handlowym 
„Skawa” na działalność usługową 
lub inną.. Tel. 76-30-11

. at-20M

RÓŻNE

MONTAŻ boazerii. — Tel. 11-71-36.
g-18!6

ĘOSŹUKpJĘ pilnie - wspólnika do 
prowadzenia , czynnej hurtowni. Kra­
ków. Naczelna' 5.............. ' mg-01551

solidnie, 
INFORMACJA

UKŁADANIE •— cykllnowanie par­
kietów, boazerii. .47-56-47. g-2071

Instytut Badań Rynku 
f I Opinii Publićżnej CEM
' yatronitea

Fuadaęji ZjednosrangEutopy.

Organizuje

SZKOŁĘ 
SEKRETAREK

. W PROGRAM®
• business Engjish ® "kurs kóthputefdwy © ffiasgynópfcanle 
© obsługa maszyn biurowych © organizacja pracy sekretarki . 

© podstawy prawa, księgowości, zarządzania i marketingu © savoir 
vivre © sioła wdzięku .® psychologia kontaktów międzyludzkich 

• trening twórczego myślenia i działania

INFORMACJE I ZAPISY:
PL Matejki 9, 3, teL 22-82-17, g. 10 —17^/

*****«*’**^^

W środę 16 października 1991 roku 
o godz. 18

Orkiestra Dęta parafii Altenmedingen 
wystąpi W Kościele św. Marcina 

przy ul. Grodzkiej 58 — wstęp wolny

FIRMA HANDLOWA STRONCZAK
Kraków, al. Słowackiego 58, tel. 33-22-67

czynna codziennie od 10 do 18 
sobota od 10 do 14

MIESZKANIA DO SPRZEDAŻY: 41 m» — uL Mdetka — 250 
min, 89 m* — ul. Wrocławska — 435 min, 83 m* — os. Dywizjonu 
— 315 min, 68 m* “ os- Ogrodowe — 326 min, 38 m* — uL No­
wowiejska — 215 min, 37,5 m« Ruczaj — 185 min, 48 m* —• ul. 
Spółdzielców — 220 min, 71 m» — ul. Starowiślna — 360 min, 38 
m2 — os. Stalowe — 195 min, 47 m» —. os. Wandy — 250 min, 
110 m* — uL Kościuszki — 600 min, 54 — os. Kolorowe — 255
min zł.

DOMY DO SPRZEDAŻY: 170 m* — Harbutowiee =? 556 ml®, 
320 m’ — Dobczyce — 400 min, 200 m® — Berezka Jl Soliny — 
1 mld, 330 m® — Lipnica Górna — 450 miń, 70 m» — Brodła — 
75 min, 80 m« — Michałowice — 150 min, 220 m« — Borzęta — 
550 min, 400 m8 — Rząska — 330 min zł.

Firma poszukuje wszelkich lokali i mieszkań do sprzedaży oraz 
wynajęcia.

| Ż głębokim żalem' zawiadamiamy, źe dnia 13 października 1991 r. 
zmarła

A t P.
HELENA TARNOWSKA

x PIELĘGNIARKA

najukochańsza Mamusia, Babcia, Teściowa, emerytowana pracow­
nica Służby Zdrowia,

| Msza św. żałobna i pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Kra- 
I kowie-Batowicach, w czwartek 17 października 1991 roku o godz, 
i 13.00, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu

SYN, SYNOWA, WNUCZKA, SIOSTRY I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 października 1991 r. 
po długiej i ciężkiej chorobie zmarł, przeżywszy 64 lata

4. f p.

MIECZYSŁAW CHOBOT
najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele prafial- 
nym pod. wezwaniem św. Salwatora w piątek 18 października 
o godz. 8.30.

Wyprowadzenie Zmarłego z kaplicy na cmentarzu Rakowickim 
nastąpi w tym samym dniu o godz. 13.30.

Pogrążeni w smutku
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI

Prosimy o nieskłądanie kondolencji'.

I Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 11. października 1991 r. 
zmarła

. «. t P- ■
ZOFIA SAŁAWA z d. STOS

najukochańsza Matka i Babunia.

Wyprowadzenie Zmarłej z kaplicy na cmentarzu Rakowickim 
odbędzie się w czwartek 17 października o. godz.. 15.

Pogrążeni w smutku
RODZINA I PRZYJACIELE

Z żalem zawiadamiamy, że 4 października 1991 toku po krótkich 
a ciężkich cierpieniach, zmarła

4-tP-

STEFANIA ANTONINA PAWLIKOWSKA- 
-ROPA

nasza najdroższa Żona, Siostra, Matka.

Pogrzeb odbędzie idę w czwartek 17 października o godz. 14.30 
na cmentarzu Rakowickim.

Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłej zostanie odprawione w 
piątek 18 października o godz. 8.30 w kościele św. Floriana.

O tym. smutnym obrzędzie powiadamiają '
MĄŻ, BRAĘ, CÓRKA I ZIEC

i
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Tego jeszcze nie było!
INTER kraiLł oferuje:

STYROPIANOWE PŁYTKI OCIEPLAJĄCE
dzięki którym samodzielnie ocieplisz Twój dom

Poręczne, lekkie, osadzane przy pomocy zaprawy klejowej płytki ° wymiarach 25x50 cm 
i grubości 5 cm ze styropianu wzmocnionego siatką z włókna szklanego i warstwą specjalnego, • 
ciepłochronnego i zmywalnego tynku o.zróżnicowanej kolorystyce i .fakturze, pozwalające 
ocieplać zarówno stare jak i nowe budynki (cegła, beton, siporex, pustąk, prefabrykaty).

MERCEDES — BEM2 
LEASING 

„Operacyjny"
<■

Zaletami naszej metody są:
zapewnienie estetycznej elewacji budynku

★. prosta, tania technologia wykonania, umożliwiająca samodzielne przeprowadzenie prac
★ ok. 2-krotne zwiększenie izolacyjności cieplnej budynku; a w ślad za tym podobne oszczędności 

energii zużywanej do ogrzewania

Płytki, kleje, materiały pomocnicze i instrukcje dostarcza Kompleksowo PPHUINTERKRAK 
„INTERKRAK” Kraków, J. Lea 112, tal. 37-34-50, 37-41-03,37^55-56! w. 12-34, 12-77, fex 37*35*47

MĘJROLU

oferuje 
w cenach hurtowych

^•^>\W.W«.VWWWWW/ŁV.WA,AV.W.V.

FIRMA

PARKIET
■ • MOZAIKI 

parkietowe
| Kraków.ul. Cegięlniana 4

i 67-25-45
X , W 67-34-74 . W 

*A>WAVńV>V.VWrtW.W«ft‘»W>W.W,Wf.,rtV/.V.Wi9’’

igtiigiiiiiigmiiiiiiimuiiiHiiiiinn

Etopiryna 1.400,— 
znicze od 1.600,— 

papier: 
toaletowy, śniadaniowy 

pakowy, serwetki 
chusteczki, podpaski 

wata, lignina 
poleca

„WERSAL” 
ni. Bydła 54 
tcl. 37-47-50

•■■nnnniHiiiiiiMniiłiiiiiiminiH

RZYM
REGULARNE 

. PRZEWOZY 
luksusowymi autokarami

WC + Video 
RADTUR Kraków, 
ul. Zyblikiewicza 2 

(Dom Turysty) p. 110 

‘©•21-80-22,21 37 00 
w godz. 9”—17”

KOMPLETY 
WYPOCZYNKOWE 

oraz narożniki 
bardzo atrakcyjne ceny 

Estetyczne i funkcjonalne 

domki dla psów 
w trzech, wielkościach 

tel./fax 78-39-63 
mg-599

PIWO
40 gatunków 
NAPOJE 

GO-GO 8.333 zł
WINA

krajowe, importowane
WÓDKI

■ Łańcuckiej 
Fabryki Wódek
I proc, marży 

poleca 
„WERSAL” 

ul. Bydła 54, teL 37-47-59

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA |
UWAGA! Fhmy i osoby prowadzące działalność gospodarczą 

samochody osobowo i dostawcze 
możliwość natychmiastowego odbioru

• UL. GRODZKA 49, tel. 21-90-04, fax 21-63-21
• UL. BALICKA 176 (salon), tel. 36-48-49, fax 

36-15-16
SOBIESŁAW ZASAOA ŁTD J

niiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiimiłiiiiiniiiiiHniiHiiiiiiimiiiiiiiiiinniir 
Spółka cywilna „NEAPOL”

a

Spółka cywilna „NEAPOL” 
pl. Szczepański 3, tel. 36-09-87 

oferuje do sprzedaży hurtowej 
po atrakcyjnych cenach

— kasety video E-180 — 16 tygi. zł
— suszarki 1000 W — 65 tys. «ł

oraz

S 
Z

a 
E 
I

B «-1027 f
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— duży wybór zabawek 1 szkła gospodarczego „Onyx”, 
„Yereco”

I
 Hurtownia | 

„SON-POL” 
oferuje |

te znacznym 1’,

upustem cenowym g

wino

czechosłowackie g

bułgarskie

piwo butelkowe |

niemieckie K

herbaty owocowe |

przyprawy ziołowe fe

kosmetyki |

własnej produkcji »

Kraków, ul. Wadowicka 8a 'j
teł. 66-37-00 K

M-1091

Barmanki 
z prezencją 
do lokalu 
zatrudnię 

Oferty (chętnie foto) Dzien­
nik Pcdski, ta-51843 Tarnów, 
ul. Krakowska 12.

Studenci UJ 
doświadczeni 

w akcji wyborczej 
— rozniosą ulotki i plakaty 

w Krakowskiem Kato- 
wlckiem, Bielskiem

— solidnie
Teł. 37-49-33, p. 622 po 20

mg-560

\tsl.33-72W

. | •I.Płk.Bellny-Prażmowskiego 20

•iiiiSHiiisnnłnnMMisisiSHSSHSiisii

x Artykuły piśmienne =
= kreślarskie, biurowe =
= papiernicze =

renomowanych firm: -
X — Waterman x
5 — Parker
5 — Pelikan “
S — Elysee
X — Staedtler
X — Schneider
X — Leitz
X — Trodat S

— Łyra

x oferuje sklep
„ARA”

X ul. Mikołajska 6 5
j- mg-585 X
WHBSUaMMMłSlMMamiKMtSStfSSUSliS*'

ELDreM
o f e r u ] e '. ~

KOMPLEKSOWE. . 'Ki .
.REMONTY <

a w szczególności:
instalacje elektryczne 
instalacje sanitarne

Ó aranżacja wnętrz w drewnie 
O naprawy, pasowanie stolarki 

budowlanej

W 47-23-59

SSBSSSS!SSSS!«SSi3^

FLIZY, TAPETY 
KLEJE

ul. Bronowicka 61
M-1089 $8I .

aSSSSSSSSSSS^^

Hurtowa sprzedaż 
niezawodnych zestawów Z~\ 

WSAT M 
angielskiej firmy /j/s

MCI A/
modele SS 60601 SS 9000 (z Umerem) 
craz dekodery FUmnet.TatoQub.inL4

Rewelacyjne ceny ?!
Prowadzimy rownlei sprzedat 

detaliczną i montai
Przedsiębiorstwo Eksportowo- 
-Importowei PREXIH ep. z o.o. 
30-037Kraków.al-Słowacktago 4/5 
teł. 34-55-00. w godz. 0.30-15.00

Kosmetyki 
„MAX FACTOB" 

kosmetyki 
dla niemowląt 

„TOPLINE” 
odświeżacze 
powietrza 

15.000 zł 
worki do kosza 

(duże i małe) ed 150 zł 
waciki niemowlęce 

5.500 zł — 100 szt. 
płyny do płukania 

tkanin 
od 14.090 zł 

komplet MOP 
54.000 zł 

żele i pianki 
do włosów 

oferuje 
F.H. „GAMBEX”

Kraków, ul. Królewska 65 
tel. 36-72-78, w godz. 9—16

SANATORIUM 
24-dniowy pobyt 

NA UKRAINIE
— badania lekarskie
—- leczenie i profilaktyka
— zakwaterowani©
— wyżywienie i pijalnia wód
— autokar, pilot i opieka

Cena 1.900.000,—
DOBRA VOYAGE

♦ SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
lelecbric

4- SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO
♦ APARATY ODNOWY BIOLOGICZNEJ

NAWIĄŻE WSPÓŁPRACĘ HANDLOWĄ Z INDYWIDU­
ALNYMI ODBIORCAMI, DEALERAMI, HURTOWNIAMI

»» ««
■ rt/; 't '■

HURTQ.WN.IA;.
P.W. MATEKO 
30-716 KRAKÓW 
UL PRZEWÓZ 34

TEL 55-15-11 w. 252
TEL./FAX 55-31-14
TLX 0325352

SKŁAD CELNY 

»AIMWA« 
oferuje możliwość. ...

SKŁADOWANIA TOWARÓW Z IMPORTU 
(w tym także samochodów) w składzie celnym 

oraz pelnq obsługę.celną. ;

& 12-08-57, 21 -95-00

f ZAKŁAD ! 
GARBARSKI

— w Krakowie, ul. Półlanki 80 -

s zatrudni
s kierownika działu Ę 

finansowo- 
księgowego | 

z praktyką
Tcl. 55-75-11 wewn. 250

g-iua x 
rniinimiiiiimtmitiiiiiimimiiu

• N. Huta. os. Złota Jesień 168 
tel. 48-06-02(9 — 17)

• „ZDROWIE** Wadowice.
ul. Sienkiewicza 24

PALM REISEN 
»SINDBAD«

i uksusowe autokary do 25 miast

Odjazdy w środy i soboty 

‘H* 66-19-21 
(9”-~17")

Działając z upoważnienia Walnego Zgromadzenia Członków 
Spółdzielni Mieszkaniowej „WIARUS" w Krakowie

Rada Nadzorcza i Zarząd Spółdzielni
ogłasza 

ograniczony na­
bór członków (o- 
soby fiz. i zakłady 
pracy) na pozyskane, 
dodatkowa tereny 
(35 działek) na roz­
poczętą budowę

OSIEDLA
DOMKÓW JEDNORODZINNYCH
w zabudowie szeregowej.

Szczegółowa informacje uzyskać można w lokalu Sp-ni 
przy ul. Asnyka 12 w godz. 7“— 15", wtorki 9" — 17”.NOWOŚCI ŚWIATOWE

X Hiszpanii 
oraz prod. krajowej 

płytki ceramiczne 
terakotę 

klej do fliz
Q zlewozmywaki nierdzewne 

poleca

„FLIZSHOP" 
Kraków, ul. Kurkowa 3 
przecznica z Rakowickiej 

tel./fax 21-63-90

Zapraszamy od 10 do 18 

HURT—DETAL

Poszukuję lokali 
nadających się 

na sklepy, kawiarnie
TeL 11-00-65, 12-97-59

g-1068

ZNICZE 
NAGROBKOWE

sprzedaż hurtowa 
oraz 

taśmy yideo E-180

„ANEKO"
Kraków ul.Cieszyńska 2 

tel.34-25-13

HURTOWNIA 
ARTYKUŁÓW 

PAPIERNICZYCH(W-
oferuje artykuły
• BIUROWE
e SZKOLNE
• PIŚMIENNE
• HIGIENICZNE
• ZABAWKI
Zapraszamy pon.-piąt. w godz. S‘17
BOCHNIA, UL WYGODA 66

\tel. (C-197) 263-18, pogodz. 17
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FIRMA «

astrum^

DRZWI GARAŻOWE 

»NORMSTAHL«

BIURO TURYSTYKI 
Kraków, ul. Krzywa 18 

teł. 21-82-91, 21-82-98

P, H IMAGINE
KRAKÓW, Lwowska 23

procL szwajcarskiej 
oraz urządzanido. 

automatycznego podnoszenia

Kraków, ul. Cegielniami 4
ta 67-24-45 i

POLSIN SYSTEMS pte. Ltd\ 
al. 3 Maja 9,30-062 Kraków

Poland 
tel/fax (12) 33-60-62, 

tlx 32-65-91

oferuje 
do sprzedaży

na
nn

ni
un

m
uu

iu
tu

un
H

i

a;<Jn

OLUX

s

67-34-74 J
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!
 — LONDYN — kursy jęx.

angielskiego — 16.11.-- 
14.12.1991 r.

— NARTY — Austria, Fran­
cja, Niemcy, Szwajcaria

— NIEMCY, WŁOCHY 
przejazdy autokarowa

KOMPUTERY 
ZABAWKI 

ART. PAPIERNICZE

Sklep czynny od: 
10-18 

soboty W-14 

^g£»info 33-26-86 
10-14

ROLETY
ZEWNĘTRZNE 

(aluminium,PCV) 
• zabezpieczają przed 

włamaniem 
• izolują termicznie 

•zaciemniają 
•zdobią

INFORMACJE 
ZAMÓWIENIA 

tel. 37-58-16

Posiadam lokal
e pow. 150 m!

Kraków-Śródinieście 
w obrębie Plac Nowy 

oczekuję 
poważnych 
propozycji

Oferty 1051 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MEBLE
★ meblościanki
★ komplety wypoczynkowe
* meble kuchenrta
* sypialni®
* narożniki
★ wersalki
* mebie biurowe
* biurka, krzesła

poleca

„MEBROLEX'\
SALON SPRZEDAŻY 

Kraków, ul. Płk. Dąbka 2 
godz. 9.00— 17.00, 

tel. 55-30-88 w. 280 do 15.00 
55-32-06 po 15.00

PONADTO
* części zamienne do ciągników 
■* ogumienie, akumulatory

Kraków, ul. Wadowicka 3

67-23-33,67 20 15 ...

Bydgoskie
Konsorcjum Kapitałowo-Inwestycyjne S.A. 

filia w Nowym Sączu

INSTYTUCJA FINANSOWA 
WYSPECJALIZOWANA

W TRANSFERZE KAPITAŁÓW
Masz wolne środki finansowe, inwestycyjne, 

szukasz dobrej inwestycji —
ZGŁOŚ SIĘ DO NAS

ABSOLUTNA DYSKRECJA
• gwarantujemy Klientom wysokie zyski od powierzonego 

kapitału, liczone w stosunku rocznym, np.: 
DLA OKRESÓW 3 MIESIĘCZNYCH — 42%

6 MIESIĘCZNYCH — 52%
12 MIESIĘCZNYCH — 65%

• osobom fizycznym, prowadzącym działalność gospodar­
czą oferujemy zwrotną pomoc finansową,

• prowadzimy kantor wymiany walut.
Prowadzisz własny interes, masz kłopoty ze zdobyciem środków lub 
chcesz je dobrze zainwestować przyjdź do nas — jesteśmy do 
Twoich usług.

NOWY SĄCZ, UL, 1 MAJA 5 
238-81

w godz. 8—15.30, wtorki od 10 do 17,30.

SYSTEMS

OBNIŻKA CEN NA KOMPUTERY:
O IBM PC/XT z twardym dyskiem i 

monitorem
O LAPTOT „LOGICRAFT" 386 SX
O dyski 20-360 MB, karty, akcesoriay

PRZEDSIĘBIORSTWA!
SPÓŁKI!
HANDLOWCY!

Oferujemy Wam 
szeroki wybór zagranicznych:

O KALENDARZY ŚCIENNYCH
@ KALENDARZY BIURKOWYCH
S TERMINARZY BIZNESMENA
0 TERMINARZY KIESZONKOWYCH
e NOTATNIKÓW
• WORKÓW FOLIOWYCH 

(reklamówek)
e OPRAW NA DOKUMENTY

i innych materiałów
z przeznaczeniem na 

UPOMINKI REKLAMOWE
Istnieje możlfeosg naniesienia znaku firmowana ha 
oferowanych wyrobach.
Niskie ceny, wysoka jakość, fachów doradztwo.

HURTOWNIA

„KPIS — CRACOVIA\ 
Kraków, ul. Lubicz 27, pok. 54 

teł. 21-10-99 w. 254.

Kraków, ul. Kamienna 12 
teł. 33-72-41, fax 66-75-95, tlx 82SS3S 

(czynne 7—-15, poa.-pi.
dostarcza:

— proszki, mydła, pasty (teź bhp), płyny
— kosmetyki krajowe i zagraniczne
— zapałki
— odczynniki chemiczne (tel. 66-75-95'

Bezpośredni importer proszku Lagarto, który kupić warto.
ZGODA I JUŻ

! HURTOWNIA | 
I SPOŻYWCZA :! 
I śfOBBA MM [ 

I muwiT i
Zielonki k/Krakowa

I 33-40-42 
ił S
&• aft. z importu i
iii® przetwory owocowe i

i warzywne L
miody
kapusta w beczkach |

B i

MROŻONKI f 

i:: I • 1*
iPcMawk wfctenw transportem; 
psr«M»wi»ny termin płatności. j 
jd ■ Zaprasfwamy w godz. 7 —16

„WENCEL 
TOURIST” 

Kraków, ul. K. Wyki 3
tel. 37-32-90

przewóz osób
Kraków—Frankfurt—Paryż

komisowa sprzedaż 
samochodów

wynajem autokarów
sprzedaż autobusów 

sam. osobowych
i dostawczych

g-53293

DYWANY 
CHODNIKI 
duży wybór 

wzorów 
i kolorów

KONKURENCYJNE CENY 
poleca sklep 
KRAKÓW, 

Bożego Ciała 11 
tel. 22-46-46

BTZ
„ARCO LINES” 

proponuje 
przejazdy 

komfortowymi 
autokarami

(klimatyzacja, rideo)

do:
PARYŻA, LYONU 

BRUKSELI, AMSTERDAMU
RZYMU, MADRYTU . 

OSLO i WIEDNIA
Kraków 

Rynek Kleparski 4/19 
tel. 66-51-86

Warszawa, tel. 18-98-85

STUDIO ODNOWY 
KOSMETYCZNEJ

zaprasza 8—18
• odchudzanie KOMPUTEROWE
© terapia LASEROWA zmarsrezek, 

blizn, rozstępów, trądziku
© kosmetyka tradycyjna

— drenaż limfatyczny
— czyszczenie skóry
— pesling, henna
— kuracje podnoszeni*. ujędrniani*

. BIUSTU
© kosmetyka rąbów

bezbolesne usuwanie kamienia i na­
lotów

• MASAŻ leczniczy, relaksujący, 
odchudzający, kręgarstwo

© AKUPUNKTURA LASEROWA
© AEROBIC. CALLANET1CS
© SKLEP firmowy

—s preparaty odchudzając® SUM-FAST.
— kosmetyki JERICHO

FRESH

ul. Smoleńsk 16, • .■ 
'S'66-20-48

Tani transport 
MERCEDES 207 

tel. 56-51-54

aniinmmiinmiiiHiiiimiiiuiiniinnitiimmiiui
PRYWATNA 

KRAKOWSKA SZKOŁA HOTELARSKA 

ogłasza nabór 
na pomaturalne n semestralne 

STUDIUM ZAWODOWE 
w specjalności: 

hotelarsko-gastronomicznej i turystycznej 
Zapewniamy udział wysokiej klasy wykładowców spec jali- S 

stów 8 wyższych uczelni.
Proponujemy nowoczesną bazę dydaktyczną — komputery, g 

laboratoria językowe, TV satelitarna.
Telefony 22-46-39, 22-47-22 wewn. 36 w godz. 10—17.
Ilość miejsc ograniczona. g

s 
■ea 
s

s

s

=
=

'Kazimierza Wlk. tel/fax 36-58-85,36-53-42'
Kalwaryjska 36 a

1 KRAKÓW

★ SCHNEIDER ★ PHILIPS ★ SONY ★ 
ITT ★ NOKIA ★ JVC ★ SAMSUNG *: 

FllNAl* '
• 50 typów telewizorów od 14" do 34"
• autoryzowana stoisko firm „Schneider", „Philips"
• magnetowidy, odtwarzacze, zestawy satelitarne, zestawy 

wieżowe
sprzedaż detaliczna i hurtowa

• Samsung 20" 50132
• Schneider 20"
• Mac Tech 21"0 Hitachi 21"
• ITT Nokia 21" st. tlx
< Metron 14" (lic.JVC)

NP. CENY HURTOWE -- ------
— 3.600.000 zł
— 4.000.000 zł
— 3.900.000 zł
— 4.700.000 zł
— 6.300.000 zł
— 2.750.000 zł

detaliczne niewiele wyższe!!!

ANGLOPOL 
Likwidacja zapasów magazynowych.

W związku z przebranżowieniem oferujemy do natychmiastowej 
sprzedaży po bardzo atrakcyjnych cenach:

• dywany, wykładziny dywanowe i PCV
A rajstopy, skarpety, obuwie
A bieliznę damską i męską. „
A odzież używaną
A odzież dziecięcą, pampersy
A latarki,' baterie, lustra, obrazy

MAGAZYN: BODZANÓW (na trasie do Bochni) 
\ tel. 84-12-00, wewn. 250

BIURO: KRAKÓW, ul. Janowa Wola 14/63, teL 56-37-75.
..in u- — — »~i"i » TT,'u 4 T‘~ ii.i Ili i i , i. .....a, .ń
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/PRYWATNE PROFESJONALNE

STUDIO NAGRAŃ 

B^io 
przedstawicielstwo handlowe w Krakowie, 

ul. Madalińskiego 8, teł. 66-61-07
OFERUJE DO SPRZEDAŻY HURTOWEJ 

wysokiej jakości:

NAGRANE KASETY AUDIO
500 tytułów, cena: 6.500 zł

KASETY VIPEO: 
teledyski, koncerty, bajki—cena 50.000 zł 

ATRAKCYJNE PLAKATY 
z bohaterami filmów Disney'a, cena 2.000 zł

Przy dużych zamówieniach atrakcyjne warunki płatności 
ir ★ ★1 Zatrudnimy akwizytorów z Krakowa, Nowego Sącza, Tarnowa, 

\ Katowic. Zakopanego—korzystne wynagrodzenie prowizyjne .

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„DOM DLA MŁODYCH’’

w Krakowie
informuje, że

w związku z przystąpieniem do realizacji 
kolejnego budynku wielorodzinnego 

rozpoczęła przyjmowanie podań o przyjęcie 
w poczet członków Spółdzielni

Bliższych informacji można zasięgnąć w siedzibie Spółdzielni 
przy ul. Czystej 5/1 (oficyna), parter w godz. 9—15.

w Krośnie, 
w Rzeszowie 
w Tarnowie

18.000 zł.
11=000 zł.

9 500 ^ł.
8.500 zł
6.000 zł.

3
5

JSdfiedzjji 
IME osiądzn 
Birążix 
Al.t.rrri.i.rj.i -ctm 
dxłod.33.iC3:

skupują punkty:
w Krakowie, ul. Obrońców IModlina 11 

Rybitwy za „ELMETEM" 
nl.Lirblańslca, u. zbiegu z ul. Młyńską 

ul. Orzyblci IO A 
ul. Dąbrowszczaków 4 
ul. H ej a. 1O 
ul. Tuchowskti 12.



Nr 240 DZIENNIK POLSKI n

, W 8. rocznicę śmierci prof. Juliana Aleksandrowicza

zostanie odprawiona msza św.
dnia 18 października br. o godz. 16.30 w Bazylice o.o. Franciszkanów 

w Krakowie, pL Wszystkich Świętych 5, na którą zapraszają

NIERUCHOMOŚCI

FACHMAN — wypożyczalnia elektro­ 
narzędzi. — Os. Kolorowa 35. — Tel.
48-58-91. C-2742

MONTAŻ boazerii. 44-42-01, 44-60-45.

W związku ■ tragiczną śmier­
cią utalentowanego artysty 

ANDRZEJA ZAUCHY 
wyrazy głębokiego współczucia

RODZINIE
składa 

Leszek Kwiatkowski 
wraz z przyjaciółmi

PRACA

INŻYNIERÓW 1 techników wewnętrz­
nych instalacji wod.-kan.-gaz.-c.o.- 
kilma. zatrudnimy na ,bardzo korzy­
stnych warunkach. Wysmagana zna 
jomość jęz. niemieckiego. Wiek 25—40 
lat. Pożądana praktyka na Zachodzie. 
Zgłoszenia (z opisem przebiegu pracy 
zawodowej). Oferty Nr D1960 Kra­
ków, Józefińska 11.

PANIĄ do szycia firan t zasłon - 
od zaraz. Teł. 12-74-79 (10—18).

współpracownicy, przyjaciele 
i Zarząd Fundacji Profilaktyki 

i Leczenia Chorób Krwi 
im. prof. J. Aleksandrowicza

Pu^KtUNlCTWO Chmura, pl. Szcze­
pański 8, czynne codziennie 10—18, tel. 
21-23-62, wewn. 217. g-834

NIERUCHOMOŚCI — pośrednictwo —
Pleśniarowicz, Szewską 21, Jg-52247

MONTAŻ boazerii, 34-59-86.

CYKLINOWANIE, 47-25-OL

CZYSZCZENIE dywanów — Chyży. —
Tel. 66-91-20. g-53232

SZYNSZYLE hodowlane re Sprzedam.
Teł. 48-48-79. C-274Ó A

FUTRZAKI najtaniej! 66-00-88 w. 457.

TOWARY z importu: włóczka, dzia­
niny bawełniane, tkaniny, podszewka, 
dodatki krawieckie sprzeda hurtow­
nia. 37-62-37 ul. Złotej Klein! 6.

PRZEDWOJENNE pianino sprzedam. 
21-24-39. jg-052268  

CEGIELNIA „Bonarka” oferuje: cegła 
kratówka, cegła' pełna, cegła silika- 
towa. bloczki silikatowe, cegłą klin­
kierowa, cegła szamotowa, sączki ce­
ramiczne (dreny), przewody komino­
we, rury kamionkowe, dachówka ce­
ramiczna i inne materiały budowla, 
ne. Transport, załadunek tel. 66-36-98, 
66-46-16, ul. Fredry 4 — Łagiewniki. 

______________  jg-43587
FIRMA „Izolbud” oferuje: wełnę mi­
neralną, cement, wapno, papę, lepik, 
eternit. Transport do odbiorcy. Wie­
liczka, ul. Sadowa 58, tel. 78-48-00.

METAKRYLEN niemiecki, polski. Tel
22-02-02. D-2009

ORYGINALNY marokański salon, rę­
czna rzeźba cedr. 22-02-02. D-2008

 M-Ł Tej. 22-02-02. D-2007

NAUKA DOBERMANA. 22-02-02. ’ D-2008

STRAGANONAMIOTY oraz markizy 
wykonuje PZKR ul. Brzozowa 17.

PROFESJONALNE kursy filmowania 
kamerą video. Mikołajska 2. telefon 
22-19-55. 21-02-21, 22-08-14. g-54575

DO „Faworitki” czeskie pokrowce i 
spojler. Tel. 48-44-35. g-1148

CKS „HOTUS” — kursy angielskie­
go, niemieckiego. — Tel. 34-53-00, 
wewn. 13, godz. 9—18.

FUTRO — kalgany brązowe, nowe — 
tel. 36-57-20. g-53600

SPRZEDAM wózek dziecięcy głębo­
ki 1 sportowy. Tel. 78-26-11 wewn. 175.

KURSY komputerowa „Coglto”. - tel 
21-07-29.
KURSY Prawa jazdy kategorii „B” — 
szybko, solidnie, tanio, organizuje 
A, H. „SPATTS”, uL Piłsudskiego 28 
teL 22-56-12, pzynne 8—16.

JĘZYK angielski (amerykański) — 
lekcje, korepetycje, konwersacje, — 
66-60-94. jg-055765
MATEMATYKA tel. 12-11-71.

MATEMATYKA 37-39-99. jg-052281

MATEMATYKA — 21-58-53. D-589

MATEMATYKA — 36-39-46. g-55144

Hyundai Sonata 2.0i
155.030.000 zl

Wartburg 1.3
51.850.000 zł, 55.850.033 zł

PUH „UNICO”
spółka t o.o.

ul. Powstańców 1 
tel. 11-71-00 wewn. 31 - 

pon.-pt. 10—17, sobota 10—14

KUPNO
M OTO RYZA C YJ N E L • • ■' ' 'a

ZŁOM kolorowy, 22-90-61. mg-5216?

ZbOM kolorowy 21-89-97. mg-42530

KUPIĘ samochód Łada — Niva. Tel.
55-37-28 wieczorem. • mg-055830

JELCZE 315, samowyładowczy i skrzy 
ńiowy — sprzedam. Wiadomość, sklep 
„Jelcz”, Kraków ul. Bajeczna 3.

OBLIGACJE — Biuro Maklerskie, Kra- 
:ów ul. Lubicz 25. Tel. 21-04-33 w. 576

NYSĘ Towos tanio sprzedam. — Te:. 
33-57-66. g-55965

KUPIĘ stary obraz. Matusewicz-, Ol­
sztyn, Pana Tadeusza 4/18. — Tel 
33-31-78. K-3094 . LOKALE

ŚPRZEDAZ

WORECZKI foliowe. 22-90-61.

MODNa odzież importowana. Możl’- 
woś: komisu. „Juro” Bochnia — tel. 
249-30, 228-74. t-50075

ZTZT------- ...

POŚREDNICTWO „Skręt”. Pljarską 21, 
tel. 21-74-14. jg-545
DOMY, mieszkania, parcele — sprze­
daż, wynajmowanie. Stronczak, aL 
Słowackiego 58, tel. 33-22-67. mg-46431

ZDECYDOWANIE kuplę atrakcyjny 
lokal handlowy w ścisłym centrum
Krakowa. 21-90-38. mg-55810

POŚREDNICTWO „KONSOR” 47-00-14.

POŚREDNICTWO ALFA 10—15. Plac 
Matejki 8 tel. 22-85-92. Poszukujemy 
mieszkań, domów, działek, lokali, ga­
raży;  mg-49082
POŚREDNICTWO „Valdi”, Kraków, 
Krakowska 21, 56-55-01. Jg-50523
SPRZEDAM sąd 46 a (jabłoń + czar­
na porzeczka), możliwość budowy 
(woda 4- prąd) 20 km od Krakowa, na 
północ. Oferty 55979 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.  
PARCELĘ budowlaną na Woli Justo- 
wskiej kupię. Oferty 53094 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę budowlaną 6.0 a, 
Nowy Sącz (012) 11-83-39. M-1145

KUPIĘ działkę w Bronowicach lub 
peryferie, do 10 arów. Oferty 1676 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

DYWAN-WAP — czyszczenie tapicer- 
ki meblowej 1 samochodowej, telefon 
37-17-84. g-54610

TRANSPORT Starem, 66-14-82, wieczo­
rem. jg-55769

WIDEOFILMOWANIE tanio. 66-34-94.

SKLEP FIRMOWY
»FELICJA«
NOWO OTWARTY SKLEP 

ARTYKUŁÓW 
WIELOBRANŻOWYCH 

(szczególnie odzież) 

POSZUKUJE DOSTAWCÓW 
Z ATRAKCYJNYMI 

TOWARAMI IMPORT
KRAKÓW, 

ul. BERKA JOSELEWICZA5 
86-16-80,21-31-66

USŁUGI księgowe, 34-43-22 wewn. 228

STOLARNIA wykona drzwi, okna de­
ski podłogowe. 44-60-45, 44-51-43 C-2698

„FORD” — zamki, tapicerki (230.000), 
drzwi harmonijkowe. 37-99-81. g-1291

zabezpieczanie, tapicerowanie, za­
mki, 55-12-44. D-1963
pMĘGA — zabezpieczenie, japicerką 
drzwi, teł. 11-04-35. D-1265
WIDEOFILMOWANIE. 47-36-35 C-2570

BOAZERIA — montaż, malowanie, ta­
petowanie. 66-56-04. g-50525

DEZYNSEKCJA, deratyzacja. 48-35-96.
FÓTO-wideofilmowanie 48-01-95.

ZABEZPIECZANIE, wyciszanie drzwi
— zamki — „Tempo”, 22-54-30

ROMEX — ekspresowo zabezpieczy 
drzwi, montuje zamki, tapicerki drzwi 
harmonijkowe, tel. 56-02-78. ul. War­
neńczyka 7 oraz 34-47-16 ul Długa 65.

Żaluzje pionowe, poziome. 55-74-22.

ZABEZPIECZENIA, tapicerki, drzwi - 
„Seyfo", 36-96-32. M-947

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel. 
47-34-16. g-51243

OKAPY, zamki, żaluzje, drzwi har­
monijkowe. 44-60-4?.
TAPICERKA drzwi (cena 250.000) — 
zamki — Marzyński, 44-62-95.  
„SZYFRUS" zabezpiecząńie drzwi' — 
żaluzje. -? Dopasowanie drzwi. —■ 
33-89-38. g-53741
TRANSPORT mebli — przeprowadz­
ki. Gawor, tel. 33-20-47, (10—16).
PIECYKI, kuchenki gazowe — na­
prawa. — 21-08-03. _________ ______
ŚCINANIE drzew — 12-04-05.
DYWAN — Textill czyszczenie dywa- 
pów. Kubik 37-58-65. . jg-051408
NAPRAWA telewizorów n-95-70.
MALOWANIE, sprzątanie. Rachunki. 
66-62-14.  g-1294
DOMOFONY. 47-04-67. g-009
MALOWANIE, sprzątanie. 48-25-44.

MONTAŻ boazerii - 66-00-83 wew- 468.
YIDEOFILMOWANIE. 48-39-75

WYSTRÓJ wnętrz boazerią. 44-42-03; 
44-51-43. C-2696
renowacja tapicerki meblowej. — 
Tel. 12-29-06. D-180T
PARYŻ, Lyon, Rzym, Wiedeń — re­
gularne przejazdy. B. T. „VICTOR” 
Kraków ul. Sobieskiego 4 tel/fax. — 
33-92-19, 33-12-62. D-1812

„BOSACKA 7” — przestrajanie, na­
prawa — Video — TV Secam/PAL, fo­
nia 21-23-39.  g-lią
MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie, remonty. 55-61-29. D-1377

BOAZERIE, wystroje, wnętrz. 43-15-88.

WIDEOFILMOWANIE, limuzyna. Tel.
33-67-22. , g-5311S
EXPRESOWA naprawa protez. Ban- 
durskiego 58, 11-67-33. g-53644

PH „BIURODOM”
Kraków, uL Podgórska 30, tel. 31-49-83 

(na odcinku Starowiilna—Daszyńskiego) 
urządzi nowocześnie pomieszczenia biurowe 

— prowadzimy meble gabinetowe w kolorze czarnym, biurka- 
i szafy biurowe jasne, biurka pod komputery, duży wybór 
foteli i krzeseł obrotowych

— kopiarki marki Canon oraz materiały eksploatacyjne i pa­
pier ksero do kopiarek

w maszyny elektroniczne marki Erie* 3004, Ercia 3006, Ro- 
botron 61-30, maszyny walizkowe i mechaniczne 

«— taśmy do wszystkich maszyn i kalkulatorów
— duży wybór kalkulatorów w hurcie i detalu marki Citizen 

i Casio oraz banki danych 1 notesy menagerskie
— prowadzimy import wielu urządzeń biurowych i art. prze­

mysłowych
Na maszyny, kalkulatory i kopiarki udzielamy rocznej gwa­

rancji.
Ceny atrakcyjne,

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY W GODZ. 8—16
• g-1723

HURTOWNIA

KOMWOIAŻER

OFRUJE 
do SPRZEDAŻY

RYBY
wędzone

WIELKA WIEŚ 
k/K RAKOWA (wyjazd 

z K-wa w kierunku /
Olkusza) /

TEL. 37-94-44
„DOMATOR” — tapicerka drzwi, za­ 
bezpieczenie 56-44-35. D-1648
ZALUZJE — srebrzyste, kolorowe. — 
56-44-35. ' D-1645
SCHODY, antresole, barki, boazeria 
— montaż. Firma — MODRZEW — 
47-45-29 (10—17). g-1090

ANTENY instaluję. 48-36-60.

DOMOFONY — Fon — 11-58-62 lub 
44-50-58. g-55556

NAPRAWA, przestrajanie w Klienta 
magnetowidów, telewizorów. — TeŁ 
66-70-80. mg-052151

MONTAŻ anten RTV, satelitarnych — 
gwarancja. ZłóteS;. 33-88-30.

CZYSZCZENIE dywanów, futrzaków, 
tapicerki. Teł. 44-65-41. g-54272

MONTAŻ boazerii - 36-19-62.

NAPRAWA pieców i term. Usługi 
wod.-kan.-gaz. Tel. 47-05-91, 44-72-03.

BOAZERIE typ szwedzki 47-38-69.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
Tel. 86-01-82. D-1971

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie 
drzwi, montaż zamków, tapicerka. Tel. 
34-86-79. g-52547

WYKŁADZINY. Ceny rewelacyjne 
(0-12) 37-92-50; 22-09-71. g-54733

w każdą sobotę 
do TURCJ11,190.000

Z FIRMĄ 
KRAK

w każdy czwartek 
do MISKOLCA 150.000 

w każdy poniedziałek do 
Budapesztu 250.000

UWAGĄ!
wynajmujemy luksusowe autokary 

ABS, klimatyzacja, bar, VIDEO 
ceny kenkurenyjne

Kalwaryjska 18 tel. 56-52-14 
Sławkowska 3 tel. 21 -40-95
codziennie 10—18, soboty 10 — 14

/" hurtownia
KOMWOIAŻER

Świetlówki
40 w
tanio

za kwizycję
teł. 37-65-11
pon., śr. pt.

8^.13
. g-I492

oferuje 
do sprzedaży 
papierosy

|„MARLBORO" | 

w twardej i miękkiej 
oprawie. Przy zakupie 
całego kontenera cena 1 

opak. 10.000, przy 
zakupie mniejszej ilości 
cena 1 opak. 10.200 zł. 
\JTEL 37-94^

CGŁ0SZEH1A EKSPRESOWE
„SIGMA” | 
organizuje

S — kursy języków obcych “ 
; — kursy prawa jazdy kat. S
3 B =
S Ryne'- Główny 7/8, pokój 5, s 
5 tel. 22-89-41. =
5 g-1084 3

[
ZNICZE I

austriackie »
czas palenia w
72 i 36 godz. «

tel. 21-55-65 |
spółka K

„PATI” |
Kraków, ul. Szewska 21 

g-1275 « 
JtuuuittiinEutHiiuHiiiuiiuinir?
3 E

Ocieplacz 
do kurtek 

kolana 
hamburskie

Ul M
ilości hurtowe =

» - 'E
sprzedam

s- tel. 48-51-70 po 16 | 
! g-1719 aM Sm!• M4

31-072 Kraków, 
ul Wielopole 1, II p.

POŚREDNICTWO — Zieliński. Krowo­
derska «3a, 33-26-47.

„OLSZA” — kupno, sprzedaż, wy­
najmowanie. plszańska 16 (Rakowlcei. 
(10—18).
POŚREDNICTWO - Mańkowski — 
Stradom 5, 21-77-90.
MIESZKANIA, domy, parcele, kupno 
— sprzedaż „SAMAL”, Nad Sudołem 6, 
tel. 34-07-94: mg-052108

POSZUKUJEMY mieszkań. 44-18-14.
_ ___________________________jg 052271
POSZUKUJEMY mieszkań: kupną, 
sprzedaż, zamiana. Pośrednictwo „Fa­
ktor", tel. 43-74-42, 43-43-44. poniedź.,' 
wtorek 17—20, środą, czwartek 9—12.

g-55494

WŁASNOŚCIOWE, dwupokojowe, 49 
m kw., jasna kuchnia, loggia, telefon, 
os, Cegielńiąne, zamienię ną większe 
Nowa Huta i prywatne kamienice wy­
kluczone. Tel. 66-98-27. g-55936

POSZUKUJEMY lokalu na sklep PE­
ŁEN ZDROWIA oraz lokalizacji na 
kiosk. 43-23-87. jg-055747

LOKALU na gastronomię w centrum 
poszukuję, 36-75-12. g-160

DAM wysokie odstępne za mieszkanie 
2-pokojowe (w rozliczeniu garsoniera) 
11-77-91’ po 18. M-1105

MIESZKANIA, lokale, pośrednictwo — 
37-62-37,  M-1107a

pośrednictwo — wynajmowanie — 
48-51-98. ’ ' ' g-1126

POSZUKUJEMY mieszkań do wynaję­
cia, 22-71-47, (10—16). g-54666

POŚREDNICTWO poszukuje mieszkań 
do wynajmu i sprzedaży. Os. Zielone 
5/3 44-26-02. C-2706

MIESZKANIE spółdzielcze 2 pokoje, 
38 m kw., 2 piętro, Konin zamienię na 
równorzędne w województwach: biel­
skim, krakowskim, nowosądeckim, 
tarnowskim. Wiadomość: Konin, 11 Li­
stopada 18/53. ta-51816

M-2, 35 mż, własnościowe, I piętro, 
telefon, zamienię ną większe 3—4-po- 
kojowe z dopłatą, niekoniecznie' wła­
snościowe. Teł, 47-16-38.

UWAGA! 
ZAKŁADY PRACY!

• POSIŁKI REGENERACYJNE 
® OBIADY ABONAMENTOWE 

■ po cenach konkurencyjnych 
poleca

^RESTAURACJA

„WIŚNIOWA"^

KRAKÓW 
ul. 29 Listopada 57 

tel. 11-13-42 
Zapraszamy !

ELVID — przestrajanie OTVC na 
secam/pal, wyjśela AV, 68-83-65 (9—18).

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
tapicerki, 12-19-98, 12-78-77. g-53526

ZALUZJE przeciwsłoneczne — mon 
tuję, gwarancja 33-04-55. M-1025

Żaluzje srebrzyste, kolorowe, tel 
37-58-16. . D-1932
ZALUZJE przeciwsłoneczne - 55-36-46. 
21-92-52. D-1846

„NOCNA PÓDROZ” — przejazd auto­
karem Paryż — Krąków, 900 000,— w 
Obie strony, Kraków. Pl. Bohaterów 
Getta il. Tel. 56-28-87. mg-051104

WIDEOFILMOWANIE — „Saba". — 
33-34-48. jg-050546

POMOC drogowa - przyczepa platfor­
ma, kraj i zagranica. Tel. 34-07-94.

| DYWANY |
% bogaty wybór

eferuje
Z specjalistyczny sklep w

h „ARRAS” |
«I. Karmelicka 84 W.

% tel. 34-00-83 rA
ty (firma przeniesiona
ty. z ul. Bożego Ciała 11) %
« jg-55768

DOMOFONY instaluje „Polon — Kra­
ków” 18-miesięczna gwarancja. Zgło­
szenia tel. 37-39-00 w. 90; 37-51-60 w 
gódz. 8—15, 48-55-48 (19—20).

TAPETOWANIE, malowanie — tel.
55-14-48. D-1757

NAPRAWA pralek automatycznych, 
wirnikowych, wirówek. Tel 33-53-06, 
8—11; 18—20. C-3720

TANIE malowanie, tapetowanie, tel. 
44-26-02. C-2707

RÓŻNE

FIRMA Handlowa „Cis” Kraków, os. 
Złotego Wieku 20, tel. 48-07-39, poszu­
kuje producentów i dostawców arty­
kułów przemysłowych oraz odzieży w 
tym odzieży skórzanej.
AKADEMIA Filmowa — elitarne, ro­
czne Studium Wiedzy ® Filmie. Naj­
lepsi wykładowcy. Najciekawsze fil­
my! Zgłoszenia: DKF „Śródmiejski” 
— Mikołajska 2, I p„ telefony 22-08-14, 
22-19-55. Wznawiamy również profe­
sjonalne kursy filmowania kamerą 
wideo

WŁOSKIE meble kuchenne poleca 
sklep, uL Krasickiego 16. g-33131

UDZIELANIE pożyczek Lombard, ul.. 
Szeroka 29, dojście od ul. Miodowej 
i Starowiślnej. D-19B2

UDZIELANIE pożyczek LOMBARD — 
Kościuszki 17. TeŁ 21-80-39.

MASSAGE dla mężczyzn, uL Cieszyń­
ska 16. Tel. 34-53-00 wew. 74.
VETO RULETA ruszyła! Wielomilio­
nowa pula nagród. Szczegóły w tygod­
niku „Veto”. k-3290
DNIA 23.10.91 odbędzie się Nadzwy­
czajne Zebranie członków K.T.S.M. o 
godz. 18.30 (II termin 19.00) jL Staro­
wiślna nr 13. Zarząd K.T.S.M.

DR1VER — przewozy: Francja, Nlem- 
cy. Włpćhy, Szwajcaria — komplekso­
we ubezpieczenia „Warta”. Kraków 
os. Górali 4 tel. 44-38-98, ul. Bratysła­
wska 5 teł. 34-17-29. . C-2692

KARNlśZE aluminiowe - poleea sklep 
Długa 30. mg-055814

WYTNIJ! ZACHOWAJ!
WANNY ŻELIWNE 170 BIAŁE ~ WANNY BLASZANE — 
BRODZIKI — UMYWALKI — MUSZLE KLOZETOWE - ZLE­
WY -r ZLEWOZMYWAKI — GRZEJNIKI ŻELIWNE PŁY­
TOWE 1 ELEKTRYCZNE — RURY I KSZTAŁTKI PCV 
— ZASUWY — ZAWORY — BATERIE — ŁĄCZNIKI (KO- 
LANKA, TRÓJNIKI) OCYNKOWANE I CZARNE - WODO­
MIERZE — REDUKTORY DO WODY I INNE MATERIAŁY

oferuje do sprzedaży
nowe etwarty •«

SKLEP INSTALACYJNO-SANITARNY
Krzeszowice, ul. Daszyńskiego 6 (wejście od ul. Wyki) 

tel. 203-03, czynny 8—17, sobota 8—13
ZAPRASZAMY! E. DARTAK.

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE^
SH-S-

POLSKA IZBA HANDLU ZAGRANICZNEGO
— CENTRUM PROMOCJI 

Oddział w Krakowie

uprzejmie zaprasza 
do wzięcia udziału w seminarium proeksportowym 

dla firm polskich

Seminarium jest sponsorowane przez Ministerstwo Gospodar­
ki RFN i odbędzie się dnia 2Ź.10.1991 r. w sali bankietowej ho­
telu ,,Cracovia!'w Krakowie.

Początek sęminąriuip: godz. 9,
W trakcie seminarium wygłoszone zostaną przez referentów 

z Niemiec następujące referaty;
1. Eksport do Republiki Federalnej Niemiec i 

Wspólnoty Europejskiej —- czego należy prze­
strzegać

2. Eksport na zasadzie kompensacyjnej — możli­
wości i sposoby

3. Eksport do krajów trzecich poprzez niemieckie 
przedsiębiorstwa handlu zagranicznego

Referaty wygłoszone zostaną w języku niemieckim z tłuma­
czeniem na język polski.

W seminarium wezmą udział również przedstawiciele dwu­
nastu przedsiębiorstw z Niemiec zainteresowanych-importem 
z Polski.

g-1426

Wydawcą: Wydawnictwo Jagiellonie S.A Prezes Zarządu; ZBIGNIEW PEŁKA, tel 22-07-12. Redaktor Naczelny CZESŁAW T NIEMCZYNSKi tel 22 63-04 fax:-228-249. 
telęx,: 322795. telefony: Sekretarz Redakcji: 22-28-98 Dzią) Miejski: 22-87-25, Dział Łączności z Czytelnikami 22-95 92 Dział Sportowy 21 19 58 (od godz 18 11-91-11)
Redakcja Nocna: 11-15-22. centrala: 22-75-88. Oddziały redakcji: Nowy Sącz ul Narutowicza 6 telefax 204-78 Tarnów Krakowska 12 telefaa 21-35 20 Bochnia ul
Solna Góra 15 (wejście od ui Niecałej). telefax 256-22 Redakcja zastrzega sobie orawo skracania artykułów i ko>esnondencii oraz ooatrywania ich własnymi tvtułami 
Artykułów nie zamówionych redakcja nie zwraca Ogłoszenia przyjmują Biura Reklam i Ogłoszeń: Kraków ul Wiślna 2. tel 22-70-89: ul Wielopole i. II o oraz
teręnowę oddziały, redakcji (za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada) Drjik: Krakowską .Drukarnia Prasowa Kraków, ąl. Pokoju 3 ,
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caWrakowska
Kampania wyborcza nie powinna rozgrywać się na zabytkowych 
fasadach i drzewach

Sto tysięcy za
Dotychczas Straż Miejska nie ukarała ani jednej osoby naklejającej 

plakaty wyborcze na elewacjach (nie tylko) zabytkowych kamienic. 
Wprawdzie jeden z artykułów KK podaje, iż „kto wiesza w miejscu pu­
blicznym do tego nie przeznaczonym plakat... podlega...” — tyle tylko, 
iż ordynacja wyborcza zawiesiła na ten okres „pełne funkcjonowanie 
tego artykułu”.

Owszem, bez zgody zarządcy nie 
wolno powiesić nic na murze bu­
dynku, ale trudno przy każdej ka-

S 'A
.

Fot. B. Szeląg 
mienicy postawić strażnika. Tym­
czasem do kolegium ds. wykroczeń 
można skierować tylko tego, kogo 
się złapało na wieszaniu obwie 
szezeń, czy plakatów. Ponadto nie­

Pomóżmy mieszkańcom Rumunii i Jugosławii

Potrzebne pieniądze i odzież
Jeszcze tylko dziś Polski Czerwony Krzyż prowadzi w swej siedzibie 

przy ul. Studenckiej 19 (dawna Świerczewskiego) zbiórkę ciepłej odzieży 
przeznaczonej dla poszkodowanych w trakcie lipcowej powodzi miesz­
kańców Rumunii. Akcję tę krakowski i tarnowski PĆK podjęły wspól­
nie w odpowiedzi na prośbę ambasady rumuńskiej w Warszawie, która 
zwróciła się o nią nieco dziwnie, bo nie do organizacji czerwonokrzyskiej 
lecz do dyrekcji PKP.

Prócz odzieży, (chętnie widziana 
byłaby pomoc firm przemysłowych 
i handlowych, mogących przekazać 
ubrania, buty bądź koce) przyjmo­
wane są również pieniądze, nie­
zbędne na zakup lekarstw. Na sa­
me lelęi potrzeba 60 milionów zł. 
Ponieważ trudno tę kwotę uzbie­
rać w ciągu 2—3 dni, ZK PCK za­
łoży część ze swych środków „awa­
ryjnych”, które następnie odtwo­
rzy dzięki darowiznom. Dlatego też 
przyjmowanie wpłat pieniężnych 
bezpośrednio przy ul. Studenckiej 
lub na konto (PBK O/Kraków 
373487-5584-132 z dopiskiem Fundusz

Dolary za drzwiami
Drzwi do jednego z pokoi hotelu 

„Forum” okazały się na tyle sła 
be, iż udało się je sforsować (wy­
pchnąć) złodziejowi. Z tego powo­
du turystki amerykańskie będą 
musiały sobie radzić bez 700 dola­
rów. (j.św)

Ile za żłobek?
Od 1 listopada obowiązywać ma­

ją nowe zasady odpłatności w kra­
kowskich żłobkach. Podane wczo­
raj dane dotyczyły projektu, który 
uległ zmianie. Uznano bowiem, że 
należy podawać odpłatność w pro­
centach — ze względu na inflację 
— aby za parę miesięcy znów nie 
trzeba było dokonywać zmian.

I tak przy dochodach na jedną 
osobę w rodzinie do 650 tys. zł mie­
sięcznie — pobyt w żłobku (z wy­
jątkiem wyżywienia) będzie bez­
płatny. Przy dochodach do 1,2 min 
złotych — trzeba będzie płacić 
10 procent kosztów pobytu dziec­
ka w żłobku (także — jak we 

Jak można określić w skrócie pierwszy dzień 
obowiązywania nowych przepisów ogranicza­
nia ruchu i postoju w śródmiejskich strefach 
objętych „uspokojeniem ruchu”? Większość sa­
mochodów jeździła i parkowała w „zakazanych 
rejonach” bez upoważnień lub legitymowała 
się starymi identyfikatorami.
Q Na ulicach, w obrębie Plant wcale nie 

było mniej samochodów, mimo że na 7 wio 
tach do. centrum Straż Miejska wspólnie z Po­
licją Drogową zatrzymywały pojazdy i infor­
mowały o obowiązujących zakazach 1 naka­
zach.

W Rynku Głównym samochody ciężaro­
we jak krążyły tak krążą nadal w godzinach 
przedpołudniowych. Czy pojazd przyjeżdżają­
cy rano z towarem — przykładowo z Łodzi — 
ma czekać z wyładunkiem do wieczora, gdy dla 
kierowcy liczą się minuty? Problem zaopatrze­
nia miasta, jego newralgicznej części śródmiej-

Wielkie zamieszanie
I 

skiej wymaga precyzyjnych przygotowań tech­
niczno-organizacyjnych, czego wcześniej nie zro­
biono. .Zakaz wjazdu pojazdów w ciągu dnia 
pozostanie pobożnym życzeniem.

W obrębie Plant miały obowiązywać tyl­
ko identyfikatory „B” (dla mieszkańców) i pła­
tne abonamenty dla przedsiębiorstw. Tymcza­
sem pokazało się już sporo bezpłatnych upoważ­
nień dla instytucji, a dziesiątki samochodów jeż­
dżą w ogóle bez jakiegokolwiek oznakowania. 
Dotyczy to przypuszczalnie pojazdów pomocy 
medycznej i technicznej, które zgodnie z za 
rządzeniem mają prawo wjeżdżać bez ogram- • 
czeń jedynie na podstawie zaświadczenia o pro 
wadzeniu tego typu działalności. Policjanci py­
tają, czy mają się bawić w detektywów 5

„sprawdzać po domach”, czy ktoś rzeczywiście 
leczył pacjentkę, lub naprawiał pralkę.

W sumie zarządzenie posiada wiele luk, nie 
mówiąc o tym, że poprzednio o wiele łatwiej 
było ujawnić popełniającego wykroczenie, niż 
obecnie: nie było umieszczonego w widocznym 
miejscu identyfikatora, była kara. Dziś trzeba 
prowadzić dochodzenie, by\ udowodnić, że na­
ruszony został przepis.

Osobny problem to strefa „C” — ograniczo­
nego postoju. Kierowcy, którzy chclęli być w 
zgodzie ze zmienionymi zarządzeniami i chcieli 
wykupić zieloną, żółtą lub czerwoną kartę po­
stojową po wyższej cenie, odeszli z kwitkiem. 
W kioskach „Ruchu" jeszcze nikt o kartach nie 
słyszał.

Pierwszy dzień zmienionych zasad „uspoko­
jenia ruchu" nieco rozczarował. Na szczęście 
służby porządkowe jeszcze nie karały, ale za­
powiedziały mandaty dopiero pod koniec ty­
godnia. (jak)

które sztaby wyborcze na własną 
rękę uzyskały zgodę (od właści­
cieli) na naklejanie swoich ogło­
szeń na murach zabytkowych ka­
mienic — co można zobaczyć już 
m, in. na ul. Siennej, czy Sław­
kowskiej. Tak Było jednak dotych­
czas, gdyż praktycznie dziś wcho­
dzi w życie zarządzenie prezyden­
ta Krakowa, dotyczące zakazu u- 
mieszczania plakatów i haseł wy­
borczych „na budynkach zabytko­
wych i zieleni wysokiej” — co 
podyktowane zostało obawą o stan 
wielu fasad, a także drzew.

Pod szczególną ochronę wzięty 
został obszar Starego Miasta i cen­
trum Podgórza, a zakaz dotyczy 
terenu ograniczonego: Alejami 
Trzech Wieszczów, al. 29 Listopa­
da, ul. Prandoty, al. Beliny-Praż- 
mowskiego, al. Powstania War­
szawskiego, ul. Kotlarską, Podgór­
ską, Powstańców Śląskich, Na Zjeź- 
dzle, ul. Limanowskiego, Kalwa- 
ryjską, Kamieńskiego, Konopnic­
kiej oraz dodatkowo ulic: Ks Jó­
zefa, Kościuszki, Czarnowiejskiej, 
Królewskiej, Placu Inwalidów i 
Rynku Dębnickiego (zakaz obowią­
zuje po obydwu stronach ulic). Po­
nadto żadnych plakatów ani haseł 
nie wolno umieszczać na drzewach 
— na terenie całego Krakowa.

Pomocy) trwać będzie nadal także 
po zakończeniu zbiórki odzieży.

Dary planuje się wysłać jeszcze 
w tym tygodniu; transport do Bu­
karesztu zapewni PKP.

Również w tym tygodniu pomoc 
solidarnościowa zostanie skierowa­
na do Jugosławii. Jej zorganizowa­
niem krakowski PCK zajmuje się 
wspólnie z Towarzystwem Przyja­
źni Polsko-Jugosłowiańskiej i war­
szawską firmą „Globo-service”. Ta 
ostatnia zaoferowała bezpłatny 
transport oraz 3 tony zup. Nasz 
Czerwony Krzyż za środki zebra­
ne od krakowian (to samo konto 
co dla Rumunii) zamierza zakupić 
mąkę, sól, mleko w proszku, groch 
oraz lekarstwa. Dary te zostaną 
przekazane potrzebującym za po­
średnictwem Czerwonego Krzyża 
w Zagrzebiu. Przypomnijmy, że w 
stanie wojennym m. in. właśnie 
organizacja czerwonokrzyska z Za­
grzebia przysłała do Krakowa ży­
wność, odzież, środkj czystości i le­
karstwa. (wes) 

wszystkich przypadkach niezależnie 
od pokrycia kosztów wyżywienia); 
przy zarobkach na członka rodzi­
ny nie przekraczających 1,8 min ął 
— odpłatność wyniesie 25 proc, ko­
sztów pobytu, przy dochodach do 
2,5 min zł — połowę rzeczywistych 
kosztów, natomiast powyżej 2,5 min 
złotych rodzice muszą ponieść peł­
ny koszt uczęszczania do placówki.

Jak podano, w szczególnie uza­
sadnionych przypadkach, rodzice 
lub opiekunowie mogą się starać 
o obniżenie, lub zwolnienie z od- 

■ płatności za pobyt (nie za wyżywie­
nie) — a decyzję w tej sprawie 
podejmie dyrektor Wydziału Zdro­
wia CM. (jś)

plakat
„Już dziś postaramy się przekazać 

zarządzenie wszystkim sztabom wy­
borczym — mówi Eugeniusz Koch 
— komendant Straży Miejskiej. — 
Obecnie nawet właściciele budyn­
ków położonych na wyznaczonym 
obszarze, czy ulicy, nie będą mogli 
wydać zgody na umieszczenie na 
fasadzie ich kamienicy plakatu. 
Gdy stwierdzimy przypadki nakle­
jania ogłoszeń związanych z wy­
borami — do sztabu konkretnej 
partii będziemy wysyłać mandaty 
karne kredytowane z informacją, 
aby sztab doręczył go osobie, któ­
ra zajmowała się rozklejaniem". 
Mandat wynosi 106 tysięcy złotych 
i jeśli jakaś partia nie zastosuje 
się do wymogów, a Straż będzie 
konsekwentna — to w tej „walce’ 
wydatki na kampanię, które są od­
górnie limitowane, mogą się wy­
czerpać.

Odnawianie nie tylko zabytko­
wych elewacji (niektóre kleje są 
tak mocne, iż odchodzą razem z 
tynkiem) kosztuje bowiem miasto, 
prywatnych właścicieli, spółdzielnie 
— dziesiątki milionów złotych.
, Ps. Fasady domów powinny być 
również chronione przed nakleja­
nymi na nie informacjami o kur­
sach, wycieczkach, Itp. (J. św.)

Kto będzie dekorowany „z urzędu"?
Władze miasta nie zdecydowały jeszcze na czyich grobach położone zo­

staną — w imieniu mieszkańców Krakowa — wiązanki kwiatów, zaku-
pione z funduszy gminy. Wykaz grobów dekorowanych „z urzędu” zo­
stał przed rokiem poddany weryfikacji i obecnie na listach zasłużonych 
figuruje czterdzieści nazwisk.

Ostatnio jednak — jak podano 
— „docierają glosy, iż w wyka­
zie pominięto sporo nazwisk” osób, 
którym nie tylko Kraków winien 
być wdzięczny, gdyż „ich nazwiska 
znane są na terenie całego kraju ze 
względu na działalność i zasługi w 
dziedzinie społeczno-polityczno-kul- 
turalno-historycznej”.

Komisje Rady Miasta, które po­
proszono o sugestie w tej sprawie, 
jeszcze nie podjęły ostatecznej de­
cyzji. Na razie więc obowiązuje je­
szcze lista, która wymienia 37 o-

Skarbnik patrzy na termometr
Osoby zawiadujące kasą miejską z pewnością codziennie słuchają pro­

gnozy pogody. Decyzja o rozpoczęciu sezonu grzewczego niesie bowiem 
za sobą dosyć znaczące konsekwencje — właśnie finansowe, gdyż z budże­
tu dotowane jest centralne ogrzewanie. Każdy więc cieplejszy dzień daje 
możliwość „zaoszczędzenia" kilkuset milionów złotych.

Dotychczas zgodę na rozpoczęcie 
ogrzewania wydawał wojewoda, 
ale w myśl zawieranego właśnie 
porozumienia —- obecnie decyzję 
podejmować ma prezydent miasta 
— „co pozwoli na szybsze reago­
wanie”. Na razie jeszcze nikt nie 
dał hasła, choć władze miasta za­
pewniają, że wszystkie urządzenia 
są już w pogotowiu. Nie został na­

dal spełniony jeden z podstawowych

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

A KDK zaprasza dziś « godz. 
21.30 do Piwnicy pod Baranami 
(Rynek Główny 27) na występ Me­
tropolitan Jazz Quintet.

A Polskie Towarzystwo Psycho­
troniczne zaprasza dziś o godz. 17 
na wykład G; Kriszczewa pt. „Psy- 
choenergoterapia” (ul. Skarbińskie- 
go 5 — VII LO).

A W Pałacu Pugetów przy ul. 
Starowiślnej, dziś o godz. 17 spo­
tkanie nt. „Problemy Krakowa i re­
gionu w programie Victorii”.

A W Centfum Młodzieży przy ul. 
Krowoderskiej 8, dziś i jutro spo­
tkanie przewodniczących Rad Samo­
rządów Uczniowskich szkół ponad­
podstawowych woj. krakowskiego 
(początek godz. 10).

A W DOK przy ul. Limanowskie­
go 13 czynna jest wystawa eksli­
brisów Ryszarda Bandoszaja.

Spalanie niedozwolone
Urząd Miasta Krakowa — 

Wydział Ochrony Środowiska, 
w związku ze wzmożonymi w 
tym okresie pracami porządko­
wymi, przypomina wszystkim 
mieszkańcom Krakowa, że spa­
lanie odpadów na powierzchni 
ziemi jest niedozwolone (zgod­
nie. z rozporządzeniem Rady Mi­
nistrów z 30.09.1980 r. w spra­
wie ochrony środowiska przed 
odpadami i innymi zanieczysz­
czeniami (Dz. U. nr 24, poz. 91).

Odpady komunalne, gałęzie, 
liście i inne materiały nieprzy­
datne można wywozić na wy­
sypisko śmieci w Skawinie, 
czynne w dni robocze do godz. 
15.00 oraz dodatkowo w każdą, 
sobotę października do godz. 
16.00.

W stosunku do osób nieprze- 
strzegających w/w zakazu za­
stosowane zostaną sankcje kar­
ne.

Kieszonkowcy 
z Rumunii

Tylko między godziną 11 i 12.30 
w poniedziałek na bazarze „Tome- 
xu” — sześć kobiet straciło portfe­
le, w których było od 200 tysięcy 
do ok. 2 milionów złotych. Tego 
samego dnia zatrzymano na placu 
sześciu „turystów” z Rumunii po­
dejrzanych o dokonywanie kra­
dzieży kieszonkowych. Troje z nich 
— mężczyzna 1 dwie kobiety zna­
lazło się w areszcie. (J.św) 

sób pochowanych na Cmentarzu 
Rakowickim oraz trzy, których gro­
by są na cmentarzu przy ul. Tele­
wizyjnej.

Wśród tych, którzy przebrnęli 
przez ubiegłoroczną weryfikację, 
jest m. in. Władysław Anczyc, A- 
dam Chmielowski, Ignacy Daszyń­
ski, Józef Dietl, Karol Estreicher, 
Henryk Jordan, Jan Matejko, Lu­
cjan Rydel, Helena Modrzejewska, 
Eugeniusz Kwiatkowski oraz Woj­
ciech Bednarski.

(J. św.)

warupków — dotyczący tempera­
tury.

Do wczoraj, aby sezon mógł się 
rozpocząć, przez trzy kolejne dni 
o godzinie 19 musiało być poniżej 
10 stopni — gdy w sobotę bgło po­
nad 12, w niedzielę prawie 14, a w 
poniedziałek 13,1 stopnia. Obecnie 
natomiast o godz. 19 (także przez 
trzy dni) temperatura musiałaby 
spaść poniżej 12 stopni. Jak poin­
formowano nas w Miejskim Przed­
siębiorstwie Energetyki Cieplnej 
prognozy na najbliższe dni są o- 
biecujące (16—20 stopni), ale o tej 
porze roku trzeba liczyć się także 
z gwałtowną zmianą pogody.

(J. św)

Z kroniki wypadków
O godz. 9.50 na skrzyżowaniu 

ulic. Podgórskiej 1 Gazowej samo­
chód „żuk” wjechał na lewą stro­
nę jezdni i zderzył się czołowo z 
„fiatem combi”. Wskutek wypadku 
poważnych obrażeń ciała doznali 
Krzysztof B., lat 54, zam. w War­
szawie oraz Krzysztof H. lat 41, 
zam. Kraków, ul. Żytnia II. Prze­
wiezieni zostali do Szpitala Kolejo­
wego. A Z powodu kolizji tramwa­
ju linii „9” z samochodem „łada" 
nastąpiła przerwa w ruchu tram­
wajowym od godz. 9.40 do 10.03. A 
Na ul. Francesco Nullo 20 zapalił 
się lepik. Straty wynoszą 3 min zł.

1991 
paZdzierni: 

Środa 

16
Małgorzaty 

jutro 
Ignacego

UWAGA 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność rano 
miejscami silnie o- 
graniczona, dniem 
poprawa warun­
ków drogowych.

Sytuacja biome- 
teorologiczna spo­
woduje: rano za­
ostrzenie dolegli­

wości dróg oddechowych, dniem 
okresowo wystąpią zakłócenia cza­
su reakcji i obniżenie sprawności 
działania, nasilone w strefie od­
działywania wiatru halnego.

Dyżury
APTEKI: Długa 88 — tel. 33-42-90, 

Kalwąryjską 94 — tel. 56-18-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazi­
mierza Wielkiego — tel. 37-44-01. 
Os. Niepodległości 3 — tel. 48-01-27. 
Centrum A, bl. 3 — tel. 44-17-36, 
Skawina — Ogrody 101, Myślenice 
— Rynek 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99, Centrala 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99, alarmowy: 33-39-80, 
Białoprądnicka 8, 34-39-99, Skawi­
na: 999\ 76-14-44, Prokocim: Teligi 
— 55-59-99, Wieliczka: 78-38-66, 
22-33-54, alarmowy: 999, Myśleni­
ce: 999, Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 
99, Krzeszowice 99.

Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego Słomniki: tel. 62 lub 67 
czynna całą dobę.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11, czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGU OGOŁNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ — Kopernika 
21, CHIRURGU DZIECI — Prąd­
nicka 35, LARYNGOLOGICZNY —. 
Nowa Huta, OKULISTYCZNY, U- 
ROLOGICZNY — Wrocławska 1, 
MYŚLENICE — Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE — Kopernika 2; inne od­
działy szpitali — wg rejonizacji.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel. 55-56-61

PRACOWNIA USG: jednodniowe 
terminy — os. Złota Jesień 7. tel.: 
47-58-75

HIPOKRATES — USG, specjaliś­
ci., tel. 66-71-64.

„LEKARZ” —• wizyty domowe 
pediatrów codziennie;' 8—22, tel. 
55-49-59.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — domowe wizyty lekarzy 
specjalistów, EKG — 11-97-24 w 
godz. 9—22.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz. 9—21.

INTERNISTA — EKG, 2J-79-97.
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 

CHORYCH „HOSPICJUM” (ul. 
Centralna 26): tel. 47-28-03 — czynne 
10—14 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz.. 10—11.

WETERYNARZ: 12-51-90.
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37.

— czynny w godz 16—22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 — czynny w godz. 
14—19.

TELEFON DLA RODZICÓW 
56-44-96 — czynny w godz. 14—18.

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SOB Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80, czynny w godz. 
15—20

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SOB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81, czynny 
8—15.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz. 8—18.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-26-32 — czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-70 (czynny całą 
dobę).

TELEFONICZNY BANK INFOR­
MACJI: 22-90-40.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 —
czynny w godz. 15—17.
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INFORMACJA 
o handlu i usługach 

55-02-02 całodobowa 
11-99-56 8 — 20

Teatry
STARY (Scena Kameralna) — 16: 

„Zemsta” (abonamenty nieważne); 
Scena przy ul. Sławkowskiej 14 — 
19.30: „Pamiętnik wariata”; MASZ­
KARON (Scena Studio) — 10: „Smo- 
kolandia”, Scena Wieża Ratuszowa 
— 19.30: „Sauna”; BAGATELA — 
15: „Złoty strzał”; GROTESKA — 
10: „Powtórka z Czerwonego Kap­
turka”, 12.15: „Malutka czarowni­
ca”; LUDOWy — 18: „Poskromie­
nie złośnicy”.

Filharmonia o

FILHARMONIA (Aula Collegium 
Novum) godz. 19.30: Koncert Uni. 
wersytęckl: Halina Czerny-Stefań- 
ska — fortepian, Elżbieta Stefań­
ska —■ klawesyn, fortepian, prof. 
dr Stanisław Grodziski — słowo, 
W części muzycznej utwory W. A. 
Mozarta.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti 
kino WANDA; „Robin Hood” 
(USA 12 1.) — 8.30, „Kopciuszek” 
(USA b.o.j — 10.45, 16; „Uwierz 
W ducha” (USA 15 1.) — 12.30, 
17.45, 20.15.

APOLLO: „Kroll” (poi. 15 1.) — 
16, 18, „Odwet” (USA 18 1.) — 20, 
KIJÓW: „Robin Hood — książę 
złodziei’ (USA' 15 1.) — 15.30, 18, 
20.30; POD BARANAMI: „Pożegna­
nie z Afryką” (USA 15 1.) - 10, 
„Wir” (poi. 15 1.) — seans zamknię­
ty 13, „Pod osłoną nieba” (wło­
ski 18 1.) — 16, „Pożegnanie jesie­
ni” (poi. 18 1.) — 18.30, „Niebezpie­
czne związki” (USA 18 1.) — 20.15. 
MIKRO: Iluzjon: „Nieustraszeni za­
bójcy wampirów” (USA 15 1.) — 
16, 18, 20; PASAŻ: „Następnych 48 
godzin” (USA 15 I.) — 8.45, 15.45, 
19.15, „Kopciuszek” (USA b.o.) — 
10.30, „Czary na Karaibach” (fr. 
18 1.) — 14.15, „Dzikość serca” 
(USA 18 1.) — 12, 17.15; PODWA. 
WELSKIE: Dla szkół: „Król Ma­
ciuś I” (poi.); ROTUNDA: „Imię 
Carmen” (franc. 18 l.j — 17.39, 19, 
20.30; ŚWIT: „Oskar” (USA 15 1.) 
— 16, 18, „Ciężka próba” (USA 15 
1.) _ 20; TĘCZA: Dla szkół: „Hi­
storia żółtej ciżemki”; UCIECHA: 
„Powrót na Błękitną Lagunę" (USA 
15 1.) — 16,18; „Cyrano de Bergerac" 
(fr. 15 1.) — 19.45; WARSZAWA: 
„Conan Barbarzyńca” (USA 15 1.) 
— 16, „Hudson Hawk” (USA 15 1.) 
— 18, 19.45; WOLNOŚĆ: „Tańczący 
z wilkami” (USA 15 1.) — 9.30, 19.30, 
„Zaklęta w sokoła” (USA 12 1.) — 
12.45, „Oskar” (USA 15 1.) — 15.30, 
17.30; WRZOS: „Wykidajło” (USA 
15 1.) — 15.45, 17.45, „Krwawy klej­
not” (USA 15 1.) — 19.45; ZWIĄZ- 
KOWIEC: Przegląd filmowy:
„AIDS, narkomania, alkoholizm”: 
„Przypadek” (poi, 15 1.) — 15.45, 
„Głębia” (USA 15 1.) — 18.

WIELICZKA — Górnik: „Good- 
-bye Bruce Lee" (USA 12 1.) — 
17, „Imię Róży” (USĄ 18 1.)— 19.

Telewizja
PROGRAM I

8.00 Wiadomości poranne. 8.18 
„Dzień dobry” — poranny mag. 
rozmaitości. 9.10 „Domowe przed­
szkole”. 9.35 ..Giełda pracy — 
giełda szans”. 10.00 „Dynastia” — 
serial prod. USA. 11.50 Wiadomoś­
ci. 12.00—16.00 Telewizja Eduka­
cyjna. 12.00 Agroszkoła. 12.30 Teatr 
telewizji — „Antygona”., 13.45 
„Sztuka szczęścia” — mag. o sztu­
ce. 15.39 Uniwersytet Nauczycielski. 
16.00 Studio 7 proponuje. 16.15 „Wy­
chowawca”. 16.40 Dla młodych wi­
dzów. 16.50 Mecz: Polska — Irlan­
dia, eliminacje ME. 17.45 Teleex- 
press 19.00 „Zielona linia”. 19.15 
Dobranoc. 19.30 Wiadomości. 19 50 
Wyborcze ABC. 20.05 „Dynastia” — 
serial prod. USA. 21 00 „ABC eko­
nomii”. 21.05 „Inne kino” — maga­
zyn Jerzego Kapuścińskiego. 22.00 
Studio wyborcze. 22.55 Wiadomości 
wieczorne. 23.15 Przesłanie Herber­
ta „Co widziałem” — recytuje Sta­
nisław Brejdygant. 23.20 BBC 
World Service.

PROGRAM H
7.30 Panorama. 7.35 „Rano”. 8.10 

„Ulisses 31”. 8.35 Magazyn telewi­
zji śniadaniowej. 9.00 „W labiryn­
cie”. 10.00 CNN. 10.10 Język nie­
miecki (3). 16.25 Powitanie. 16.30 
Panorama. 16.40 „Pokolenia” — se­
rial. 17.05 „Ekostres” — maski i 
serce Wikingów. 17.35 „M.A.S.H.” 
— serial prod. USA.. 18.00 Kronika. 
18.30 Lokalny program wyborczy. 
19.00 Julian Stryjkowski — próba 
portretu 19.30 Język angielski (33). 
20.00 Film dok. 20.25 Konkursowe 
reminiscencje. . 21.00 Panorama. 
21.20 Sport. 21.30 ..Twarzą w twarz.” 
(cz. 3 i 4 — ost.). 22.50 „Telewizja 
nocą”. 23.35 Moje książki — Jerzy 
Nowosielski. 24.00 Panorama.

RAI UNO
6.00 „Castiglione” — serial. 6.55 

Poranek z UNO. 10.25 Błękitne 
drzewko — program dla najmłod­
szych. 11.00 DTV. 11.05 „Dom Cecy­
lii" — serial. 12.00 DTV. 12.05 „Dwaj 
straszni krewniacy” — serial. 12.30 
30 lat naszej historii. 13.30 Wiado­
mości. 14.00 „Serce’* — serial. 15.00 
Szkoła otwarta. 15.30 Wyspa wia­
tru. 16.00 „Scoohy Doo i szkoła po­
tworów” — film rysunkowy. 17.30 
Fantastico his — progr.'rozr. 17.55 
Piłka nożna: ZSRR — Włochy (mi­
strzostwa Europy). 19.50 Pogoda. 
20.00 Dziennik. 20.40 „Zabiję Willi® 
Kida” — western USA — w roi. 
gł. R. Redford i K. Ross. 22.20 „Du­
chy w więzieniu” — film krymi­
nalny. 22.45 DTV. 23.00 Mediolan: 
siatkówka. 24.00 Wiadomości. 0-4® 
Sport. 1.00 Tenis.


